
- .*0 ~ . ' •.•••••••••••.•. 
• •••••• 0,0 °.° ••••• O.O~ • 

. ~ .. -...... ;.;.:.:.:;:::::::::::::::::::~::~:~:~:~;~;~~;~~:~~;:~~~:~~;:~~~m;;;;;;~:;;~:~~~~~:~~;::::::::::::;:;:.::; ... ~ .. .... •....••••••••••••••••••••••••••.•••••••••••••••..•• .•••••••••.•••••••• ....••. ••••••••••••.•••••••••••••• •..•....••••••••••• ................... . ... ... -...•••..••.......•.•..•.•..............•..••.••..........•.•••.•.............•.•.•...•..••.•••.............•.••.•••.••••••...•...•••••••••••.•••••••••••..••.••••••.•.•. . 
•••••••••••••••••••••••••• 0.0 .......................................................................................................................................................... . ,............. . ..::.:~ ... : ..... ~ ••••••••••• :.: .......• :.. . ~ '. ~ ... :.-.. ................ ' . ..••.••••.•...••..• '.~ •••••••.•••••.•.•• ~ .......... . ••••.••.•• .'O. . . ••.......•••••.• ' 0_' 0. 0... .... •••••••••••• ... ·il'r.·.·.·.·.·. 
•••••••• -' u ••• : ••••••• S~J,ił.fII ... :~~:A~ 
------------- -
GORY c, TURYSTYKA o:} ALPINIZM 

PIeniny. Pnełom Ounajcłl. Foto: Płotr DKko 

W NUMERZE: 

Ulty, opinie, polemikI... 

Recenzje 

Tylko dla porządnych turyotów 

Zal .. lć ... Sudety 

.Marzenle Krygowaklego· jeot 
f.ktemlll 

Schronisko PTTK na Lubonlu 
Wielkim ma Już 60 lat 

Nie poleci .Sokół" w Tatry 

- Na aztaku z KTG ZG PTTK 

Zamki okolic Wałbrzycha 

Euroregion NYSA rozkręca się 

Zamkowe opowieści (4) 

Rozmyślania na szlaku (16) 

Karkonoski granit pod 
K,pnem 

Gdzie leż~ Pieniny? 

Cmentarze wojenne 
Podkarpacia 

Globtroter 

Oko Melchlsedoka 

- Góry I alpinizm 

NA SZl.AXU 4/34 mt l 



Na Szlaku 
Mtealtczn1k turyatyczno-kraJoznlwczy 

pojwlfCOny górom. 
Cza,opllmo Polskiego Towarzystwa 

Turyatyczno-Krajoznawczego 

Zespół redakcyjny: Piotr Olcko (red. 
technlcznt>graflczny), Krzysztof R. Ma­

zurski (red. naczelny) , Andrzej Ma· 
tUlzczyk (Kraków) , Stanllław Nolol 

(I ekretarz red.), Ryuard Szlagor 
(red. WYdawnictwa), Juliusz 

Wy~uch (Toruń) . 

Stale w.p6tpracuJ~ : Zbigniew Ga,­
baczewakl, Tom.u Kowalik (War.zawa) , 

AI.kunder lwow, Przemy&ław Plllch 
(WaraZlwa), Jacek Potocki, Jacek 

RaJa ki, lech Rugała (Poznań) . 

Sekretariat I administracJa: 
Małgorzata Podaladło 

Adr •• RedakcJI: 50-106 Wrocław, 

Rynek-Ratusz 11 /12. II p., 
tel. 44-26-95. 

Wydaje: Oficyna Wydawnicza 'Sudety" 
przy Oddziale Wrocławskim PITK. 

Redakcji zastrzega lobie prawo adiu .. 
taeJI tekstów. Materiałów nie 

zamówionych Redakcja nie zwraca. 

Druk: ZMPWIMBP we Wrocławiu 

Cena numeru: 7000,- zł. 

Numery archiwalne do nabycia w 
RedakcJI. 

Warunki prenumeraty: Prenumerata 
wynosi 72 000 zł. ZamawlaJłlCY pokrywa 
koszty przeeyłkl. Prenumeratę przyjmuje 

Oddział Wrocławekl PITK, Oflcyna 
Wydawnicza ' Sudety", SQ..107 Wroetaw, 

Rynek.RatulZ 11 /12, II p. , Bank 
Zachodni I O/Wrocław 

nr konta: 389206-1515-132 
z zaznaczeniem ' Na Szlaku'. 

Prosimy o czytelne podanie adreau. 

Stety kolportat prowad.uil: CIESlYN -
Sklep PTTK 'Gronie', ul. Głęboka 42, 

KATOWiCe - ROP, ul. Dyrekcyjna 10, 
KRAKÓW - Sklep Górakl "WIerchy", ul. 
Szewaka 23, NOWY SĄCZ - O/PTIK, 

Rynek 9, ŚWIDNICA - O/PTIK 
Świdnica , WAŁBRZYCH - OJWałbrzyskl 
PTTK, ul. Lewlrtowsklego 2, WROCŁAW 
- O/Fabryczna PTIK, ul. Kośc iuszki 13/ 

5; O/KrzykI PTIK. ul. Zaparolu 88; 
Centrum I",ormacjl Turystycznej, Rynek 
38, ZAKOPANE - KsIęgarnia GÓrska Im. 

T. Stalcha, ul. Zarusklego 5 (Dom Tu­
rysty) oru Redakcja. 

NA S:tJ..AlC.U 4/34 STR 2 

PARANOJA ALBO 
RYFEJSKA ZARAZA, 
CZVLI KTO PRZEGINA PAŁĘ 
W MIŁOŚCI DO OSTROWICZA 

W u .. eru I ~ 1992 r. W_pl .ie.i"/CUikl 
.kuI/się ~bt pl.KIC .ie IMbi o.tlOl'l'icu" au lonlWa 
H.K. Poaif'O'atjeltu, UIII wy ... inK>1I)' ~ .. lWitb om 
poluwiolIY '" ainbyt prl)'t'1I)'11}'III tlwieU .. 'kę- się 1110· 
.", ... kowK do poruswle&O UIII probklll'" Od.­
"itdł iM .i'IW J1nYdhl",- ale .... III , .. I,,; 

- 'l.Ipl'l'UalOWlni .. spnwy 'l.ILlcuj~~ jd 
a.p..iębly l .. o1IM)'dl wiu. 

- pobu.!, jak drobu 'pn ..... kł6n .j .. po. 
wina prawie uiltai«., PIZ)' bnlk. lII .. okrytycyuII i 
od~ !Ul li~ .... fa kl)' zaayu. tył. """,i .. 
obło;da)'lll tyci .. 1II OlU 

- c.f1uc W&ZYłtkich. o Ile ~ j_ IIcy. 
klÓfl)' lit wiecWi. ,aklie ko6ay JakikolWiek koII .. kl r. 
uwi~I)'lIIi kno~lIIi l Pauaai&, wydaj~i 
....o; .Ku.rin R,yf~ski· I la.uaj4C)'llli r.mi ... ~ a.uwy 
Sudel)' .. G6<y R.yfejakk (~d lyIulo\O.-a unwt 

I. Gel~nll~ elloobi tu a polt..! dr. Aleb .. -
dn Oatrowieu. kkana ardynMotł" IV 14dku·Zdroju 
w 2 paL XIX wieku. W tnkcie prlItY, '" lWl~h z lyla. 
te p~li lU .a 1~lie r6Io. .. iet. Polacy. Ołtrowict. 
- Wi .. lkapoluia - ILIp~ bi~" .l. .... dek w H,.b· 
,IWie Kłotki_ '" ~u. Pod~ik iafOl1llK)"jRY 
dla pi ąpi .. kMytb·. ")'Ibą" Pou'liu IV 1881 r. 

2. Dl. lIlIIi .. ~ala bnk>n.. uaęb ,i .. '" kak1l 
1990 r .• ~ la t..1por.U~1łI się ~ ,d .. ntł'" A. PnlUlll 
zawarty-. '" lIIal"';'LKh XI Sylllpozjum KTO Il 
~Najfl,.nu polskił pruwodaikl &6nki .. • (Kno.ków. 
2.12.1990 r.). AUlO>" In potnkKM .. , pnC'i Qllrowicu 
p.ko dzieła liten.ckie, ~ .. .ia .• tIłaha ""f'bielit 
lny rocIuje IrblÓW: inki .. , ILlMkowy. IAfGrll.lIOr i 
itiHnrill.·, o.trowicr. upl$al ..r:zj:i" lI.ouk""')' r. po. 
d.o..;e. hibliogllfii I (:)1OWI1I)'C~ dokulIlUfÓW tr6d1oo 
W)'('~', okrdl. o. trowku. ertldyt. I badlnl • • 
R.otbawiko to Dlli .. btrdzo.. ba ..c1z.ieIa. o.lJVoIoicu 
jm", Z&akalllit~ więUulkl dotlowaylll I I I III a (r.e· 
• ; c.. kllh i .. )'Cb wcze"'iłjs;tych prx o 4dh 
ULOtÓW .lu,ieclticlL Tł i illle fakl)' l L1deckifło 
ofr.n!t. tyd .. łąo lłklrr.a u .. roko prud5 .. wilf .. '" lek· 
kie .OAleuudru (}rłoowio;a - iueuj". kM!)' uka· 
t<: lię '" tyc~ dliad. '" Ir 6 .Karko_". czuopil.a 
~"'n~ pIU!. Studeackk Kolo Pruwodaifr.órl Su· 
deckkh Wf WroclIIwilł. 

3. POllIt Ołtrowic::u. llala ai<; od kllh lat 
prudmioulll RCU&6II1ą;a uil lrl"elOl'aai. fr.noj07.lLl' 
wro.. UUSZO>I)'t'h '" Klubie S.lImi .. PRY Oddziale 
PTTK Wiaocndy·Pi~,rr.-o", Poz ... iu. J'ma KJub~ 
- koł. 1..«11 RlIpla - '" kilh podoI:łQycb do siebi .. 
opablikcJa.uycb \C"ulKh :u.plnł'lltował. ai .. d-ahllM'lI' 
I.j~ ter;o jtdlllL p"' .. 6 o.trowicuJako .,>:II.komite­
ł" leklru.~. w lalaCh 1880-1902 dy"tk>ra ukbdu 
i«u~ ••• piOlliłn poltltiłCO pruwodliclWl 1\1. 
I)'StyczlIcao" ild. 

• . W""1Ui lIbiqleAO roku .s-;ed:zia~ .. li( o 
u.,ulatk K1ubM Sudeckiepl o ullliazczellle tablicy 
",lIIqtk-q potIwiqQOHj Oslrowiczo,.; '" J~kili Nie· 
dtwitdziej w Klftaif. Poaiewd opnOOUluJ.1e ,,",po'" 
aialY ")'Uj Inybl IZ"'nej Upou .. lclll Ioi .. l 0I0b.\ 
Oslrouo"ic::u., 1.łołyIell proIt'l1 (1206.1991 r.) .. adrw 
Naukouo· .. łO lWIaiktll Opi .. kdct.eJ:O Juki.i Nitd1. 
",ifdli~ •• ic "';~t. d • c J o u:u.ud.ielli ••• icR· 
<;Di, .. klej tablicy i piQ.l)c" Ul. "Zasłuli dl. A o.tro­
wk:u. dla pobkoki i dll rozwoju tUI)'II)'ki w lłellll 
"".bfr.i~ ~ ... 01 ... ~.'f" !.UCU;~ plUlact-e·. 
~aic \C"ldaaicza;t poinfol1llOWllk .. Pruesa 
Rlpłę o 111)'111 p"'tefcie om Irtykule. jak la tlę <%)'II; 
w molIII łrodowiskll, &cIY wiado-. te druk ~nll 
tfllll dłupl Wysblclll "SO ..... ift .. Idrn l'fł'uIa kopię 

"lkopi," artykvlu IlUUd.iaM«Ja", .ta-'akD (1111 pole-
00I:I)". ""I dziuaikl korftpollde''':łi lutyt'lII GtoICCuiki 
Polj lechliki Wllldn1kiej ar 1.IWU1łJII dL 13.06.91). 

I u~ sięl 
5. Tnu .asę jll1 uekautntowl~ WCldlicjlu 

d1.iabllia krltjGzaa...w..- 1. Poua.ia i 10. lIuzę pnyutat. 
dU<;ki bo&alo .doI:lIl11u..,...aoj korwpol de.qi otrzyar.a.q 
od lic. Ullyclr.. W I ~I)' .. ub. rokll Kl'ibs.decki .,.,..~płI do 
bIIl1IIiIIlru. 4db·Zdrojl 1. il Kjltyw, I .. ieliler.ula IIblicy 
. ... lIIi<;taiaj~ o.bOWic:u. Al u;ęd. CłBtnWe pcłatoae­
lO 1r6db .Chrobry". PazIM.:lI~ tobie prawie '" całoKi uq­
IOWI~ otn:y .... plUZ lic~ odpowicdt (iC!ll1O W&1ae); 

• Wyma ... Iprcbltę d-a Wuuj illicj.'Y"'Y "')"IW' 
.~ IV p" .. ił". Ni .... ioej jtd.uk "" .. ifj. prwlIe .,....,...kowI· 
li_ do~ WUJO IpoaałIU jej r .... liz.teji "'"ł WIIUJO 
opial. 

Dr A 0I~.wa1aJ "obiektar:k ua}d_i4cydI 
..... '" illlej cto;ści ~ UwrowiA!ta. W btldyakl ~ 
S. .. tor'lIl11 i •. A. c>'trowic':u. ,,,, .. la 2 lata lł.U 
odMoai~bI .. ~lie. ~~.ięlniaj.(, f.kl JttO dtiał&a'" ... 
1..Jdkl·Zdrojll. jesl J"ÓW"liet lilia Dr. A OIIrowic::u.. Naj · 
elll; •• i~ widzieli",,",y lę labllo; _ _ U~ .. PIZ)' lej" Iii­
cy, Naldy jtd.aak ..qodlit u ... farmę e.ktyezJl~ i kmah 
""blky r. kotuc ........ tore .. ubytfr.ólll. adyt wayltkie <lbifby 
pa)' tej .1iC)' ::u.lic:u.l~ ~ do abitkt6w u~" 
R6wJtlet clorielibyCa.,. UlK trat ... pitv. 

Ze "'l&l~d6w ł1It"~lyC~ ... cł:Ineh b . 
~ lie p<!'II'il" Ula;oow.~ ..... ład .. ""blicf,. 
Wytur IUC"UkL S..-.iltn...· 

b~ie ale rozullli .... dla.cupl człoIIkowie KI,· 
bw. Slt\k(:ki~ pocr.u li hę _ierte~ unU,1 ~ odpowie. 
dziIj i ńP""O"-ali lU 10 w .Obi .. ."" ielkopollfr.i.Jo.· r. da.. 41 
S.OS.91 r. arryklllc. pl.Ni .. d.d .... tabli.ea", .;n::u.j~ 
r. bło4elll bII.-.islr.u. 4db.. Rbto"JIOClIŚaie ~iIi illllt 
111;";_ - Jesuu odpowił"dlicjlu iell. r.da~iem - """';101 
~ d-a Jukil' NiecltIo"iechlf;. z..."fÓci1i Iię J. .. ja. 

Iokie. O 1C'Jd .... jej '~Ie do btI .. 1mza Strcaia 
Sl4skie&o OlU klerowslb Jukiai. otlZ)'IIIW pil .... 1. d • • 
21.03.91 I . ... 10 ~ kierowaikl. 

I w tya ."Iie neay pojawłłelll .... J. pI1>kII'"' ja 
- .. ~ li~;";au&O ... kSt1L 

6. I cót wtedy robi( lWi dzielli Wlelkopol ... ic 
(c1lcę EWf6cit ...... ~ te ••• hl Iil'lby lloopj. bolOSq'­
stkk piuI. podpiuje J'rc:"l.r$ lAc.II R,apb - rJ6Iny wiru 
I)'fejlklej urazy - w i.ini. czjaltów KlIb .. ,hol 
0ICbikit: """'b .. te ale.atliwe lesllby wsryIcyoli Ilepo 
tpd:u.li się ~ ~41.i, .. twIaRa.a dUaluia.! icll arria). 
Poc1zi .. 1t; kil cłr.Ial .. ia u 1I1Ipy. 

- UlI)' do .1.... ł'ieNoszy r. 14.06. 91 r~ tur. po 
.01111 piervouym ""ltrOlie. jl!Sl~. L Rlpla cieliły 
się. te .... 111)' w Pan jakił"p opolleat&, t<: Piu ilQ~ 
Ipcjrullie ILI p"'~ dn. Otrrowlc:u _lilie ~ 
plU"lbla\OioH za pomoq ufyk .. '" pol .. lIIio;t~·. Or.ot '" 
dopiWa W)'auł lIIotaa jut. udcbaclz4c1j b1.n.ę: ..zwatyv.vy. 
te "II\C" c:usy były trIId ... dla Polików'" ubcxu pruki .. 
polllllifjs:u.ait;"co (OtIl"OWicu) zuN, w tej dJ.iedzillle lik 
......ta. u Cłlowt'-. 

Drvei I~I J. U .06. a600i jd: o jatlllokaliucjlClII 
""blq ..:u.dowalaj.cyc. P,.q (atOM) .. bi*~ ... kto wi,.. 
.au ,,"\)'CZka bu .... ""trl.a t:J:j l ietyc"l.1iwq ... '"'~ pru-
VoUd.llkÓ\V". i te .......... Cłlu .,lUnnie zaaęra i prowcb. 
ck· J,t wMiK. ~ ~..t ołę ipinla bzdllJVdl 
",brtd. 

Dcc:ub~ • .u.; jeIZae kinu pomcwej J. 2S.07~ 
k!6ra byli =ul .. I_ ~ k'lefOllicuej r.Clbr:rtyf.;czy. 
kina. cdY po '$/y5>.ui .. 1ft ret>;,. icb w tr-.b'i (cr.y «III .. t)'1II 
Il)III) i iuyo;b '''rerIyH..qaclr. nl<i~. ołacllawkę. Ola 
lIIaie •• ~ie .. !)'II Ho6QyIy .;~ ~ .. 



po.'Ied1: uru, UlU, ltOk .. ę u.u-'II1, bo UIQ:)'WI 
r.duiea 10 alff- .~ jnt a,1 odpow;edllt-, "'poln..,.; 'II 
..... t4tę U~"""-. do klÓf)'dl .~ dodrra WI .. 
~Q'-ia. .n.oj~ lIię _Imrllie,.-. w pRIM:.Rb. 
I~ wbd:r.e •• Ia ,nyb' i jeacu M" ~11e ul4. 
te Bop d'lclr.l .... hun "-"'''In •• i~ ck'~ tMacj 
~, .ie ..w.~ I ..... ie -sb, ttón: l. ~ ' • ..:ja_ 
l)Yo1 ~ 1 Inę<!. oaotłYb)' pomóc: I uIIlWil..,.."PH 
rO/WlllI.oI..i. Nic wlado.o, n;y lo bc'b:u1.oM! czy ~Ur 
cu.._ A lllki ....wilie b)oI picrwR)' trot '.icjał)"loy Kl,"­
SItd«kkCO z PQUluia 'II 4dkl·Zdroj .. 

Nie od~ a&JZ)'II ObrstlutJ. III1tc I .. e 
propI)M)WIle Iobl.uqe, w 1)'11 aL;" Cnrn.ll)' Plac..".. 
... lU ~ LI czaIÓW w.ieclicll Ulj .... dę po6o-
bI.z&a P.,-ryb WielkW&o - ale l'!UbI clI)4IoI ... ~ 
ki • ..,. CIa,s1l Nie-ow DlICUF się a .. ~180 Id 
JAb .. ~ lablaoę bę44 "podkwaly jW)'lałrj oloIKJ". A1~ 
tNie ....... i2 ,1Iyb.I tył ..... ,., takici' lUf IJI'kltopokkioj. 
bo -ici- lic ~P4-

Od~ .. _Ią a""ranlaCk _ •• Ltou 
jal dopiero w lIo!Ielle ,illJqch piła. pu.o.kwili I Inykl66w: 
kil i.iq.1)'W& wi .... ~ wldoeIu w ""'"inii.,.. .iqK., 
jdIi _ie, 10 .1eI J.kit jftI jeu.cu IClRc .iejKe w otoIą 
i..ldka od C:Ulnla ",~wroj.10ay0t"ie - Jalkillit 
Nitd1wicoUiaJ 

Koroa.y. Irzl_._ •• 'oeJUKllIo 1ahIIl')' w 
I)'a oIIiekde ja( fat~ te o.u-ia .. .....ej pncy u ... óI 
OIM JaUlai RIdoc:~ II aaszr- M .. """ R..qę D ­
pdIIie obojęlllC jen te ja! 10 opli; d ....... 1e prulhl ­
~ •• i_;~ao. .1\ia.ie u.i~.e .. lir II 
1IIOIIOf1&!iI .,Jukl.1a tiitdtwiftl~. w Kk'li.", Voydn'; 
prux OIIIoIlulI. w 1939 r.: .p~ jq (~ JaKla. Ra6o­
,br:MWej) opiJ 1- 1311 r ~ .pod pi6n. On..-ia.a, 
.. kWa poI&tiqo pruwodllka po 4db' Kiu hl wedłII, 
Ild -'lU! d)oI.t"'fę. 

1M 110 ......... U~rwbQy.,.~ 
pow6d. ..., IpI.M;blk! ~ ... I&n. ~ 
ołIiW:ie. jdi. jesI: J.tabli.o Niedfoo,~ mo..- pod 
.... ,ę lOt id! ro&lI..,......i.o lakU1u R..dGdo ... .I:.o IW jaI 
.... .,... 1Iiejtu .. acIYt pr'-Hlywl t. ta ... 10 - wcO/u, 
wWlkopollkkll Za • .......:ów - l.cIrl. 

z"dtiwiIJ.".. tal fdJ, te owi J<n.jouao..q' c. 1-
t o ",I ci.. P o _ ł j • J ~ rltty UWI"'" "'.,.. Irf)'k.łc 
.0 Alckuldn..l 0I1.--ic:r.. - 11I1QfJ' tlÓl)' ocny..li w 
c:urwQI Ib. r~ ~ U Jlko~.,. npeGw clb.1d 
IW 6ataieje. WyUx1Ik II ... - .... llAChXk ...,..u.it - U 
Clouortriq ui .k brł wytri'-YII ~bru .. III ~ 
.,tti~ kno~ ui ~ poIał.o6t .. .,.. 
km;" i o Ut 'P..M;I.ia,~ jcp> ..aby '" 101l1)'li '--łdb 
...na. u wLoIci-. '" U\\;CRnic jqo tablicy .... KlcUlk 
,lat. U6cko 1tÓW'4c. baw_c. Za~llt i ,ie~. 
dllcH 1liev.yp>dll)'O:h r.tMw we .. -.lkicb dylkllljacb 6y. 
~te ILUZ)'C:h P ... 1OVo'aay HWI.lrii cllu...,itk; "łd !et 
Ile wieli. 00 'p. ł4dzK! o 1.ar.k1l Ad.a.~U .. n_ 
arrykllł6w w , GIoaIe W'telkopollti.' 

WicIIf.. te ("Ibicirie s-j ~ ~ _ 
1IIIZ)'tIki- leOrię Ipd~ Po __ 0«Ibis1) .. pn:>W4de. • 
afn<ę WtiU-łęd to6tIlI .pruwocIaqo J. 4du', ,.iebón:1 
clUIIłcu. .. ia. 1. WlOt'bwia'. boI",UIIJ.OIIIM 4du i Sh'O­
aia, Ko.ilel Nn~ .... Utd.ti4qo li", 1.1.dzi o p~lIię­
~~ IlIIlHąac". ilcl. I MZyK)' OI.i za6wie.1 fi ..... czy";" 
tylko "' 1~lt wiekopooolłJ iaiql'Y"'Y "RYCII I.lejl­_. 

Nie ~~ la dyM:.lI\QWall poQCIe&6!.,...1 pan.oI­
euyai ~.iI.i I Gumul_al, &dYf. lIC .. 1(1_, 
I jat Su.-.y Czyk'llik PpeQt u...-a2yt ak dyto cIot4cI 
todlre\IIfII ___ .c, y ' G ryc, 're" Nw .. 
poai.,.t jed .. t ,.!44f.,. uaycll Wlkr.4cydo o IIp..lItnK 
wręcl tajae&" - kil Wlka -ll.łIod. Nnkoo.olJO JC.owoi't­
II w.,. ....... ~ o zoIUl. u";~ &I lłJ II 
.o.opt.ni ,.JuIrJ.u Nied1wied:Lia w KktIk'. WY&I4da u 
k'I, te .k do koKI doaytIli tę bi4tk~ WQ:)'tltowi~, 
,.tył u Itr. 332 IlIIin.ttz.olly jell .p«j_I., pod..-dzial u"" ...... ., ~NlGkOlO'l Kotaheł Opick.kry JaU.ili Nie­
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Od ~kcJł: C%ynl~ za~ It&now­
cz<lj pf~ lWlorłI powybzego Itanowl.h. 
drukur-rnv Je w c~11 bez zmian. Z przykroł­
clt! }ednak mutlmy zauważy6, ta forma wyretnie 
nam ni. odpowiada I zultugamy 1Iił, I;ł ni. bę­
dziemy publlkowaó dalszych polemik la;o typu. 
tym bardzl'J, ta nie chcleliby'my nikogo perso­
nalnie urul6. Redaktor. Jako I.n, któły też-. 
go czau ujmowllł 'Ił kontrowe'IYJ~ m poItI­
~ OItrowlcz .. uwata, i. ;..t lO oaobtl godNi 
uwagi I mlejICa w nuz<lj 6władomoicI, ale dale­
ki r-It od pneoanl.nla Jego zuIug. 
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Recenzje 
, . , 

"HARNAS" - POZĄDANY POWROT 
Po blisko czteroletniej przerwie, z nieoo 

tylko zmienioną okładką, ultaz.al się czternasty 
numer gliwickiego "Harnasia". Redaktorzy 
numeru, bez zbędnych ceregtell bicia się w pier­
Sl, całą winę l/'Zucili na fakt, te poprzedni 
numer był 131 Oezywi~cie rzecz nalety 
polr&ktoYl8Ć humorystycznie, a prl)'CZ)'O szuk~ 
gdzie indziej. W katdym razie kolejny numer 
się utazal i zachowal swój doIychC'l.aSOY1' cha· 
rakter. 

Publikowane artykuły są typowo szkole­
nio\l.'C pod kątem zainteresowania członków 
Studenckiego KOla Przc'NOdników Górskich, 
nieco rótnego rodzaju wspomnień i cz~ t.pra­
wozdawcza, najbardziej nudnawa dla postron· 
nego czytelnika, ale watna dla C'.l.lOnków legat 
Kola. Zresztą nie ma się co dziwil!:, w końcu 
.. HaroM" wychodzi przede wszystkim dla nich. 

POprlednie nurmry "Harnasia" dobrze 
zapisały t.ię na rynku wydawniczym pośród 
t.tudenckich publikacji turystycznych. Ze 
względu na swój charakter, zasób tre$ci, perio­
dyczn~, swego czasu "HatJl8j" "'YIJlicniany 
był jednym tchem obok renomowanych jut 
podobnych mu "Magur~ i "Polonin" 
~roclowiska warszawsldego i "Watry" 
jrcxlowiska krakowskiego. Jednalcte tematyką 
swoją odrOtnial się i potrafił maleU miejsce, w 
czym zasługa ówczesnego składu redakcyjnego. 

Czternuty numer otwiera artyk.ul 

Władysława MidQl.vk:za "Dawne znakowane 
szlaki 'Beskidenverein' - prawdziwe juro­
jone~, omawiający na pozór tylko mniej watoy 
w historii turystyki epizod znakowania beskidz· 
kiego, a w rztCZ)'WlSto4ci obna1.ający perfidię i 
politykę dzialalno&:i tego:t. Towarzystwa. 

Jan Jacek Bruski powrócił do tematu 
Prze!. Jablonkowskiej i jej stawnego 300-mC!­
rawego tunelu, piledstawiając znany epizod z 
II wojny światowej odnoszący się do tego 
miejsca (Fali Jablunkau-PaM). W cz~ histo­
rycznej, wprowadzającej, nie ustil,egl się jednak 
uog6łnied pokutujących .... cią:t w naszej histo­
riografii. 

Bardm potrzebny okazał się tet artyklił 
Wojciecha Bigo poświęcony cieszyńskim Hab­
sburgom, porządkujący chronologię, a czytelni­
kom przybliżający tę ciekawą tematykę. 

Maryla Konior natomiast w artykule 
~Sląskie przyodziewki~ altoSciowo, a zarazem 
niezwykic oszczędnie, t.pojrlała na strój górali 
~ląskicb, cieszyńskiCh, Jacków Jabłonkowskich, 
na haf! i koronki. Szkoda wielka, te tak bogaty 
dział etnografii potraktowany został margine­
sowo, jest zaledwie w Icj poslacl wprowa_ 
dzeniem, rozeznaniem. 

Miroslaw J. Barański poznaje nas 
rzetelnie ze słOwackim Obszarem Otroniooego 
Krajobrazu Górna Orawa. Omawia poszctt.­
gOłne rC7.crwaty przyrody: Babią GOrę, K1inskt 

NOWE KSIĄŻKI 
O ZIEMI KŁODZKIEJ 

Ukazał się tom 1 Ksl8logu rzeiby 
balokowej na Śląsku, obejmujący teren his­
torycznego Hrabstwa Kłodzkiego. Nakład 

300 egz. Możliwość zakupu tej Imeresującej 
kslątki w cenie sa 000,- zł tylko w Bibliotece 
HistorII Sztuki Uniwersytetu Im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu przy al. Niepodległości. 

Zawa"ość ksiątki stanowi zwięzły 
opis wszystkich rzeżb barokowych znajdu­
Jących się w poszczególnych miejscOWOŚ­
ciach, ułożonych w porządku alfabetycz­
nym. z podaniem nazw hIstorycznyCh I dużą 
ilością danych przydatnych dla krajoznaw­
CÓN, a także krótka biografia I charakterysty­
ka IWÓfczości poszczególnYCh rzeźbiarzy 

działających na· omawIanym terenie w oI<re­
sle baroku. 
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Staraniem Klubu SudeckIego PnK w 
Poznaniu ukaże się niebawem w niewielkIm 
nakładzie reprint przewodnika Aleksandra 
Ostrowicza zatytułowanego Lsndek w Hrab­
stwie KlockIem w Szląsku, wydanego 
nakładem autora w 1881 r. w Poznaniu, 
czcionką drukarni J . 1. Kraszewskiego. 

Książka la Jest dziś poszukiwanym 
przez koneserÓW bibliofilskim .blałym kru­
kiem". POlecamy ją wszystkim zalntere­
sowanym historią rozwoju turystyki uzdro­
wiskowej w górach, szczególnie zaś miłośni­
kom zJemi kłodzkiej. 

• Blitszych infOnTlaCji na ten temat 
udzielą członkowIe Klubu Sudeckiego PTTK 
w PoznanIu. Adres sledzJby Klubu: osiedle 
PrzyJażnl SD, 61-680 Poznań sa, skr. poczt. 
62, tel. 232-406, lub do prezesa Klubu 234-
754. 

Lech Rugała 

RaAelnisko, PilSko, Sosninę, TlSO"ITlicę oraz 
zbiorowiska r~lln torfowisk oraws1tich. zioło.. 

rośli, lasów reglCJYwYCh i piętra subalpejskiego. 
Dariusz Płaszczyk, po k.rOtkim wprowa­

dzeniu w tematykę jaskiń karpackiCh, prezen­
tuje dwie małe jaskinie w Gańczorce, zloka­
lizowane przez aUlora w 1989 r. W numerze 
takU: relacje z wypraw w ponownie modne 
Karpaty Wschodnie (Czarnohorę), zawsze 
atrakcyjny grecki Olimp l Parnas, a takie 
krótkie humorystyczne wspomnienie wtadysła­
wa Midowicza o generale Andrzeju Galicy. 
Przed czę5cią sprawozdawczą zamieszczono 
dwa przedruki tekstów Juliana Tuwima Po­
zostaje )eszcze drobna uwaga natury tech­
nicznej. Pozostawiono Olót nazbyt duto 
pustego miejsca na zakOl'lc:zeniu artykułów, np . 
s.6, 14, 19,57 ... , co motoa b)'towykOrzyst~ oa 
dodatkowe iluStraCje. 

W sumie numer bardzo potrzebny i 
sądm nalety, te p;zyjęty mstał z zaintere­
sowaniem i nadzieją na kontynuacje;. 

Ryszard M. Remlazewlkl 

~Harnaj", Materiały szkoleniowe 
Studenckiego Koła Prz.ewo.;lnlków Górskich 
" Harnasie". Przeznaczooe dla kadry turysty­
cznej P1TK, nr 14, Gliwice 1991, s. 96, cioa 
oieuwidoczniona. 
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Do dzisiejszycb czasÓW na terenie 
SudetÓW mcbow&ły się jes7.c7.e ruelicz.oc, ukryte 
w góracb domki myf.liwWe, wylonyStyv..'8Jle 
niekiedy pn:et gruP'! wtajemniczonydl turystOw 
jako samoobsługowa b81.a noclegowa. Jeden l 

takich obiektów znajduje SIę na l.boa:u kopuly 
Śoietnika . Są tam jellcze gdzieniegdlie 
widoczne 4Iady dawnego bOpte80 Z8Pł» 
darowania tego W)'IlłesIooego w górę obszaru, 
gdzie sUlły nie tylko obiekty turystyczne, lecz 
nawet :r.abudowania zwią1.ane z hodowlą krów. 
Uczne kiet.ti jut dawno jednak powastały i 
malezieoie chatki wcale nie jest łatwe. 

ROk bUdaNy domku JCIl lal....,. do us­
talenia. Brak charakterystycznej belki z wyrytym 
stosownym napisem pozwala jedynie przy­
pum:za(!, te dunka mate mleł blisko SIU lat 
Domek len wstał wyst awiony tapewne z 
prz.cmaczeniem dla lTI)'Śliwyth, obecnie jednak 
pełni raczej funkcję SChronISka samoobsługo­
wego. Po6aada niewielki przedsionek, pomiesz. 
czenie kuchni z piecem I sprz.ętem do powa­
oia, sypialnię z twardymllótiam/l desek oraz 
poddasze. Z uwagi na usychający w sąsiedztwie 
las, drewna na opał nie brakuje. Odnowk>ny i 
pielęgnowany przez m\łQ(nikÓW gór, posiadał 

TYLI(O DLA 
POŻĄDNYCH TURYSTÓW 
Udając się ze scbrorusta P1TK "Na 

Śnietniku" szJakiem niebteskJm w SlroDę Ka­
mienicy, po przejSclu około .500 m, na 
zata.\Uljąoej niewielkiej polance uwatny obser­
walOr dostne1e U8dy po dawnym tabudowa­
niu. Stał tam tzW. Domek Ksią1ęcy. Idąc dalej 
14 !Gie2ką okole I km docbodzUny do wia­
trołomu, gdzie szlak 7JICZ)'IUI wyratnie schodzić 
w dół. W sąsiedztwie tego miejsca, uk:ryly w 
przerzedzonym 06talnimi laly lesie na Czarcim 
Gonie, w ocUegtoki ok. 400 m od szlaku 
niebieskiego, majdujc się Domek M)iliwski. 
Budynek ten poIotony przy granicy rezerwatu 
.. Śnietnik Kłodzki" :zaznaczono na niektórych 
wydaniach mapytul)'Stycznej MtJS}"'N ~nUtniJw i 
Góry BiGbicie. Jest on jednym l niewielu do dziś 
w całalci zachowanych licznych obiektów, które 
zbudowano w szczytowej partii Śnietnika. 

ksiątŁę pamiątkową· Niestety, OSIalrumi aMf 
popada ten domek Vi niełaskę rćtnych goM:i nie 
uznających elementarnyCh zasad korz}'sl8018 Z 

takiej bazy noclegowej, pozbaWionych skrupu­
łów i jakichkolwiek nawykÓW do Cl)'SIcki i -"-TuryKi, pragnący sk:orzystK t noclegu 
w chatce, mU$11j ~ własne gptwory I karl­
maty, ale tak::te muS7ll się liczył l przykrą 
niespodzianką. Mogą bowiem Ulj~ do domku 
akurat po wizycie pseudoturystOw i będą 
musieli włotyć sporo wysiłku w doprowadzenie 
wllętru chatki do no rmalnych, zn~nych 

warunków. 
Przejawy braku kultury docierają jut 

""'" """"o. 

NOWY (6) 
"KARKONOSZ" 

Jut nl~ ukd. I" kol-t"Y, u6t­
ty zecyt .KarkOl"lOlla", wyd_.,." pn.ez 
Studenckie Koło ~ników Sucłeeklch 
wa Wroct.wlu, ~ej~ -" z materlllł6w 
krajoznawczych po6w\łconych Sudetom, Na 
ponad ctwultu ltJonllCh znaJd!!. II, m.In. ob­
uama artykuły o wletach widokowych w 
J .. loolkach. o dzlajach badenia I nejnow­
azych pogll!,(lach na zlodowacanIe Karkona­
IZ)'. o barokowym ko6clełe w Bycunlu, 
pl,knych ~allach w koicIele w Hanrykowłe I 
o aultrlacko-prulkłej bitwie poci 8urkatowam, 
która płZ"~lIa o 101ach wojny aledmlo­
letnie!. ~lnlk zna}d:z:1a tu takta nowa Infor­
m.cJa o oeoO.ch zwll!,Z.,."ch w różny apo­
.6b z SuM\aml: J . Paruchu - geogran., Ą. 
Oatrowlczu - t.kanu II!,deckim I R Gurow­
Nim. kt6ły poloet.aWl ln1ernu~ pam1fltk1 
po ~m pobycia w C!.pIJu.ch. Kolejny tebt 
zapozna z h\etor~ pl2:edltawlonego na 
oIct.d~ IIChronleka na Śjęty , a mWnlków 
~Ii I mineralogU powtnny zalntar..owa6 
artykuly o W)'Mtkowym pomniku przyrody 
rMotywlonej kolo wt.nła I o jedynym miner. 
la, którego nazwa zwil!,Zana Jeet z Sud«emt 
- karynle. 

poza tym, Jał! %awua, aporo Infonna­
cłl o nowych &zlakach, IIChronltkllCh, o dr~ 
boych zabytkllCh (pomniczki, lnekrypcje na 
N.ach itp.). I wrae.zCM, dla krajoznaM:O'l'ł z 
tyłkI!. datektywlstyc:r:nl!. - zagaclkl1 

Taklty l" bogato lIullfowana 
ryaunkamł. Iotogr.lamll mapkamI. 

PRZEWODNIKI 
ZACHODNIOSUDECKIE 

- NA WYSTAWIE 

W grudniu ub, roku za.tała otWarte w 
Muzeum Sportu I Turyltykl w Karpac::tu wy. 
~ .. zorganizowana pnez t, Zaa/u:tOOIl pl. 
~, I Wojewódzk .. BiblJotak, PublJczn., w 
Jeleolaj Górz • • pl. PołIkle p!'Zewodnlkl tu­
ryltyc:r:ne po ziemi }elenlogófłklej Z ... 
dzeMCY jeac:ze pl2:R kitkanaicle nut.,pnych 
tygodni mieli okaz;" obejn:8Ć tobie 153 
wyd_nlctwe w jęz. polskim, Jakle połwl~ 
no taj c:r:t6cl SUdetów, NaJlltatUym było 
działko K. F. MoacM z 1821 r., wydrukowane 
w zn.neJ wreclawakiej oficynie Kernów. Były I 
Inne l tare przewodniki po tym tereni. I w 
zaudzie kompletny ze,t_ ~bllkacJI po 
1945 r. Szkoda troch" ze nie udłło II, 
zdobyf5 chotby reprodukcji plelWszego 
pollkla;o w ogóle przewodnika (choć 
tłumaczonego z niemieckiego), II mianowicie 
IntereluJIIMJ pr.cy K. Mełli .. z 182e1Z7 r. 
Skromny, ale pożyteczny kar.log, zewlere 
utyteczn. Izklee o wyd,wnlctwach tu. 
ryltycznych, jakle po'wl.,cono tej bez 
w!!.tpleNa na/llttlkcyjnlaJuej cz,6cI Sudetów, 
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W pl'ZCS7jQgci czynmkiem powodującym 
powstanie halizn i płazowizn w gOrnch była 

mewiakiwa gospodarka leśna, która naruszyła 
bardzo wrath""Y ekOSy$tem le~ny . PrLCd wie ... 
karni przemysł hUIOICZy. który pochlonął 

ogromne obszary leśne, Uldal wlel1d Cios 
naszym lasom. Du~kl niemu i pn.y 
współudziale pasterst'<\'3 powstały lICZne polany 
I hale, np. !-lala Szrenicka, Hala lzef'5ka, Stara 
POlana i inne, a taldc obnttyła sil; gOma granica 
lasu. NajwięccJ łySIn pozostałO I p<)'o\o'S18JC nadal 
w Sudetach ZachCXInich. Do naturalnych 
czynnikÓW Ich JXIYo'Slania w wyt.szych strerach 
naletą sitne, huraganowe WUllry powodujące 

.... ytsmywanie I obalanie 2. korzeniami dutych 
połaci drzewostanów świerkQ\\o}'Ch. Katastro­
falne szkody lego rodzajU pojawiają się OUt· 

one 725 ha. Wiatry, tcraz Jut nawet niezbyl 
silne, poszerzają dawne wyłomowiska. Na 
klanach dr/,Cwostanów znajdują doskonałe 

warunki rozwoju korniki, a tO z kolei zmusza do 
wycinaOla dncw pcze1. nie zasiedlonych. Tak 
więc hahzny zwi<;k.szają swój areał w tempie 
większym nd. motIiwo8ci Ich zalesienia. 

00 ogoIaatnia Sudetów z lasu doslIy 
naMępne d ..... a czynniki. Pierwszy z nich to SLlne 
$kuenlC atmosrery przez przemysł. Emita­
leraml zanlCczyszczeń są głó\.t.'flie elektrownie w 
Kotlinie Zyt8wskiej. Ich łączna emisja oocniana 
jest na etOlo 0.5 mln Mg S02 rocznie. Skatenie 
to na razie nie zabija bezpo§rednio 
drzewostanów, IceL. powoduje ich osłabienie I 
zaburzenie rozwoju. Rezultatem lego jest 
predyspozycja do wystąpienl8 następnego 

, 

Tragizm połotenia lasów na t)'Ch wy. 
sotokiach polega oa tym, te lwierk jest ga­
lunkiem najbardziej przystOllOWllnym do 0s­

trych wysokogórskich warunków, w kt6rych 
inne gatunki me mogą rosną<! lub rosną bardzo 
slabo. Nalety się spodzLewał, te wkrÓtce 
7.naczna częSt! lasów zniszczon)'ch przez 
_ ~bzy powie-olę haIWl , 
pIazowtt.o. Proces mmierania dnCWOłl8nOw, 
uszkodzonych przez kilka lat z rzędu i nie 
mających motIiv.u4ci rozwojU nowego igIMia, 
jeM tak szybki, tc nawet komiki nie nadąt.ają 
Ich zasiedlaC. Warunki ekologLCUle na tych 
powierzchniach zbhtone są do warunkOw, jakie 
panują na typowych bali7nach - silnie zach· 
W8.S1.C7.enie, podniesienie poziomu wód grun· 
towych, większe amplitudy temperatur, nad-

ZALESIe... SUDETY 
sowo. Na przykład , w Sudetach Wschodnich w 

lalach 1869, 1911 , 1921 , 1930, 1955 i 1966, w 
Sudetach Zachodnich - nie«) rzadziej, l~ z 
.... ..ększym nasilemem, w latach 1907, 1931 , 
1966. R&.-.noczc! me w całyCh Sudetach dute 
szkody od wichrów .... }'SląpKy w latach 1894, 
1913 i 1930. Za czasów niemieckich 1/5 
pozyskry,'IInego drewna pochodzLła z WLa­
trowałów i micgotomów. 

Zjawisko to świadczyć mOżc - po 
pierwszc, 1C wiatro-śnicgOlomy są w rcglu 
gOrnym ~ ~talym czynnikiem ckologlczn)'m, 
po drugLe, 1C odnawianie powicrzchni po 
SZkodach v.yrządzon)'ch przc-.t: huragan)' jeSt 
motliwe i b)'lo dawnicj wykonywanc z 
powodzeniem. W pr7.CCIWIl)111 razie las do tcj 
pory przestałby tam istnieć. Po trzecie, te 
$W1erk}CSt najbardziej odpcl'WJednlm gatunkiem 
lasotwórczym na v.ysom4cl pow)'ttj 800 m. 

Jakie są konsek\l."C1lC)C istnienia dutej 
ilOŚCI haltzn w gOraeh? Do podstawowych 
nalety więkSza częstOtI~ I nasilenie pov.'OdzJ 
w dolinach rzek wypł)'waJą(.)'Ch z SudetOw, po­
nieważ same !okały budujące te góry mają matą 
retenCYJno«t. Powodzie pojawiają się w woje­
wództwach JelemogOrslom I watbrzySkJm, a na· 
wet wrocławskun I kgmclom, praWIe co rotu. 
Drugim istOlllym rezultatem Jesl zmniejSZCnie 
SIę rClZflllaru spotecZllp:b ~ń lasu, m.in. 
bazy rckre&C)'JocJ, pogorszenie estetyki krajo­
brazu , odd:aał)'v.'SllIa sanllarno-hlgicnLClllCgo 
na uzdrOWiska i mLcjSCOW~i wczasowc, 
vnmeJSlcnie OMoi ZWłCrl)'ll)' łownej , prze-.t: co 
nLszC'.t:y ona uprav.y rolne i Ie$ne. Ponadto 
..... ')'datnie zmnicJsza su; baza prodUkcji drewna. 
Są to t),lko I1lł]watniejsze L naJbardzlCj widoczne 
skulki istnienia halizn. Ostatnie danc ankietowe 
uzyskane w nadleśmct ..... ach sudeckICh wskazują, 
tc zalesIenic halizn stanowi wciąt bardzo 
trudny problem. W reglu górnym 7.8jmawały 
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czynnika - rozwoju szkodników pierwotnych 
USZkadzających igliwie, aparat asymilacyjny 
drzew. Najgrof.niejszym szkodnikiem pier. 
wotnym w reglu górnym Sudctów jeSt 1OOły\ -
wskatnica modrzev.ianec:zka. Masov..y rozród 
tego szkodmka Jw chyba naJwi<;ks7..ą gradaCją 
owadzią na tych terenach. Aktualnie powierz­
chnia zaatakowana przez wslafnicc; prakracza 
31 000 ha, z czego w Karkonoskim Parku 
Narodow)m ok. 300 ha. Gradacja tego owada 
przesuwa ~ię przez Sudety od 7.8chodu, przez 
GÓry lzenkle i Karkonosze, w kierunku 
wschodnim. Pewnym paradolcsem jcst to, te 
wskatnica tcruje w Sudetach przewatnic na 
Merku rosnącym oa najv.ytszych stallOv.'i· 
skacb, o najsurowszym klimacie. 

mierna insolacja. Co robi(! v.ięc. aby 7.8hamo­
wać proces ust<;powanl8 lasu z v.ytszych panii 
SudetOw? Jak zmniejszy{! powierzchnię halizn? 
Przyczyny wyleSienia mo:tna pod:zJelit umo.vnie 
na prtyrOdniczc: i ckonomiczno.orgamzacyjoe. 
Klimat regla górnego, ~ skały macie­
rL)'SIej i substratu glebowego po usunięciu laM! 
zasadniczo nie zmieniły się, nIC motna .... ięc 
uwatal!, te przyczyna znikomej udatnoki 
odllOWłCń tkwi właśnie w tych czynnikach. 
Dawniej obszary te pokrywaJ zwany, SIO­

sunkowo dobrze I'05llIjC)' las. Świadczą o tym 
mi~Z)' innymi p<::M$t3jące miejscami i spo­
radycznie samoskw)'. Obsel'WBCja tych natu· 
ralnych odnQl\o\lic6 wskazuje, te ~rk do5toso­
wal się do warunkOw, w jakich przyszło mu 

, 
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eazystOW3Ć. POSIada gęstą, nisko CII8dzoną 

koronę, roczne pn;yro5lY pędów są małe, igliwie 
krótkie, W'ócony Okres wegetacji, a odnawia się 
przez t>NOnenle biogrup, czyli zwanych lu:;p 
$wierkowycb. Natura powoll, lecz SkUlCCZl1ie, 
przywraca las na jego wła.ściwe SlCdliska, las 
odporny i trwały. Niestet}'. nybkośe lego 
procesu, a lalde ja~ lechniC:z.na powsta­
jących drzewostanów, nie odpov.iadają potrze­
bom I aspiracjom człowieka. Stąd próby, raczej 
nieudane, jego przyspieszenia. Zmieniają sic; 
jednak z.asadnicl.o warunki mikrosiedJiSkowe na 
haliznach w kierunku nie$przyjającym dla 
glóv.nego galunku lasotwórczego, j8kjm jest 
świerk. One właśnie utrudniają naturalny 
powr6ł lasu na jego dawne tereny, I;ltrudniają 
laJd.e sztuczne odOOWlCn\C. Jest to jednak 
motliwe, jd1i l.05taną zascOlOW8ne odpowie­
dnie Uodki lechniczne i organizacyjne. PI> 
zostaje problem po5I8dania tych kodkÓW przet. 
gospodarslWa Iclne i opłacalnoki. 

Głównym polem dzialania leśników 

powinno być eliminowanie prl)'Cl)'O wcho­
d7.ących do drugiej grupy - przyczyn ekonomi­
czno.organim<:y]nych. Wyludnianie się górskich 
wsi w Sudetach, odpływ 5Iły roboczej, Słabe 

wyposażenie nadle.inictw w mechaniczny sprzęt 
do prac zalesieniowych I pielc;gnacji upraw w 
warunkach górskich, ciągłe premiowanie pozy­
skania drewna, wprowadzenie akordu zespoło­
wego w odnowieniu Lasu i pie~i upraw 
leśnych, brak wystarczającej kontroli I nadzoru 
wykonywanych prac hodowlanych, to tytko naj­
watniejsze składniki tej grupy przyczyn. Jest 
sprawą oczywistą, te ogromna I Qągle po­
większająca się powierzchnia halizn i ptazowizn 
w górnym reglu nie ZOSI8nie zbltv.idowana w 
najblit.szych latach. GłóYmą gwarancją powo­
dzenia jest precyzyjne planowanie zadań i ucz­
ciwa ich realizacja. Nie naJety takie wykonywać 
tych prac zbyt gorączkowo, w mył starej 
zasady, te Łatdy zrąb musi być natychmiast 
CldoooNiony_ Byłoby to motIiwe w warunkach 
normalnych. Oczyv;i.icie, odnawiać tn.eba mo­
t1iwie szybko, ale nie za ka1dą cencc, bez obod,a­
nie jak~, odpowiednim doborowym materia­
lem sadzeniowym, od~ rzecl.}'\\'dcie, a nie 
na papierze, w sprawozdaniach. Zakładanie no­
~ drzewooanów zallCZ)'t motna do lllWCSIy­
eji o ruQdamentalnym znaczeniu dla gospodar­
stwa ~nego. Doniosłość tego przedsięwzięcia 
polega m.in. na tym, te .skutki błędów będą 
przejawiat ~ w ciągu najmniej 100-150 Jat , 
przesądzając efekty społeczne i ekonomiczne. 
Trudna sytuacja ekooomiczna kraJu, w tym i 
gospodarstw leśnych, zmusza do uewidowania 
dotycb~h poglądów na sposoby odno­
wienia lasu w górach. Opierając się na dotych­
czasowym dorobku praktyki I nauki, na 
wielok:tnich obserwaqach "'}1UkOw odnawiania 
lasów w rótnych gospodarstwach le$nydl w 
górach, motna sronnułowa(! "'~k, te jedną 
z najbardziej skutecznych dróg uproduktywnie­
nia balizn jest SlymukJwame procesu sukcesji 
boru wysokOgórskIego. Drogę tę motna 1lIIZ\I>~ 
el8powym zasiedleniem Ilalizn wysokogór'Skjch. 

Piel'\\'SZY etap 10 zalesienie miejsc 
najmniej zmienionych przez usunięCIe lasu, 17n. 
miejsc, gdzie IstmeJą naletyte, najlepsze 
warunki WltO&lu sadzonek. 00 mieJSC takich 

llll~ motna otoczenie starych pniaków, 
wykrotOw, małych wzniesień terenu, kllP 
ko8ówki, kęp sarnosłewów świerka Itp. Sadzenie 
przy pniakach umo1liwia sad7.once korzystanIC z 
nagromadzonej w większej iloki subsl8ncji or­
ganicznej, a w przyszł~ci z prÓChnicy 
rozkładających .się pnL Przy pmakach istnieje 
let więkSze pra .... 'dopoc\obIeńst'o\'O pr.tetrwanla 
grzybów mikoryzowych, które ułatwiają 

młodym drzewkom czerpanie pokarmOw. 
Tn.eba bowiem pamit;'3Ć o tym, te na 
rozległych halilnach, przez kJlltanakie lat 
par.baw;ooydl lasu, gmą przede wszystkim 
najbard:zjc:j wratliwe komponenty biocenozy 
boru gwierkowego. Kępy samosiewów, 
rozrzucone niekiedy na haliznach. dają 

sadzonkom wprowadzonym w ich sąsiedztwie 
ochronc; pn.ed nadmiernym nasłonCClJlienlem i 
WUltrarru, odprowadzają nadmiar wody przez 
transpirację . Powstanie takich biogrup 
fv.tiadcz:yt mo:l:e l'ÓlNniet o istnIemu w Olch 
grqbów miltOryzOwych sprzyjających Wt.r05tO'Ni 
drzewek i ich pr.tetrwaniu. 

W pn:ypac!ku braku lub malej liczby 
pniakÓW naletalo by wprowadzie! gatunki 
przedpkJooY.te, pioniersbe, które mają małe 
wymagania w st06Unku do gleby I klimatu. W 
reglu gOrnym jest iCh niewiele. Będą 10 

kosodrzewina, brzoza omszona, brzoza 
karłowata, wlen.ba ~Iąska - w miejscach 
podmotłycb lub z dutą warstwą bOrowiny - i 
sosna twyczajna, modrzew alpeJski, sosna 
ezarna , Jan.ęblOa - w miejscach mniej 
wilgotnych. 

Drugi etap nalet.ałoby rozpocząć, gdy 
biogrupy osiągną wysok~ 2-3 m, po około 20 
latach, tzn . wtedy, gdy będą względnie 

skuteczną OSłoną przed nadmierną inso&aqą i 
wichrami oraz wyratJlie Zlłt:ZIlą reguJov.rae! stl> 
sunki wodne w pewnym promiemu. Zachowa­
nie odpoYliednio długiego okresu pomiędzy 

etapami konieczne jest lalde dla ukształtowania 
~taOOw O urozmaicOnej budowle PlO­
nowej. 

ZaróYmo w pierwszym, jak i w drugim 
elapie nalety bardzo starannie pr7:ygotowac! 
glebę, gdy1 ona decyduje o udatnoki uprawy. 
Powinno 10 połegac! min. na zdarciu darni na 
talerzach o .irednicy zaletnej od więfby 58-
dzenia. ChronI to sadzonki przed przygłu ­

szeniem przez trzcinnik, który osiąga ~}'SOkmc! 
40-70 ano Szkody, jakie wyrządza ten chwast, 
widać bardzo Vo)'f8tnie wiosną; po zaj5ciu 
miegu łany t!'mnnika nie podnoszą się i 
szczelrue przykrywają sadwnlti. Powodzenie w 
zalesieniu halizn w dutym Slopniu zalety taJd.e 
od wykonywania zabiegów pielc;gnacyjnych. 
Brak robotników zmusza c:zc::sto, niestety, do 
Slosowania herbicydOw. Na stokach południo­
wych konieczne JeSt stosowanie zabiegów 
ochronnych zabezpieczających .sadzonki przed 
zgryzaniem przez zwieru;ta. W ostatniej 
kolejności motna zalesie! tereny najtrudniejsze, 
takie jak niektóre torrowiska, miejsca bardzo 
wilgotne z grubą warstwą borOWIny, 
ZIJltO'lO'o\.iska I tereny rykOwlskCTtlo"e. 

Niezadowala skład gatunkowy przy­
szłych drzewostanÓW, który oprÓCZ mesprzy­
jająqoch warunków glelxJl.\.ych I kiimalycmych 
narażony będzie na wpływ przemysłoYr'ego 

Ikatania almosrery. Okres odnawiania, a 
..... ,pok ..... _budowy """,pIOnów, 
będne trwał kilkadziesiąt lal. W tym CZ8Słe 
zaniecl}'Szczenle atmosfery powinno ulec 
zmniejszeniu. Wobec tego mot.na uznac!, te 
merk pospolity powinien jednak pozostac! 
głównym gatunkiem 1asotwórc2ym, mimo SIl> 
sunkO"M:> małej odpomoki na skatenia 
prze~'t.. poza tym, większ$! zapro­
ponowanych gatunków przcdplonoY.ycb po­
winna stanowił domieszkę w prl)'Illych lasach 
górnego regla. Opróc:llych gatunków motna 
tam wprowadzac! na większą Ikalę 11mbt;, d0-
skonałą do zale&lanla gleb manzowalych, 
Wilgotnych, z grubą warstwą butwiny, i świerka 
kłującego. Mała baza limby rod7jmcj nie 
UlSpOkoi zapotrztbOwania l1łI nasiona, trzeba 
więc ~ ~ sproo.o.racb:enia ich z 
Alp lub Syberii. Tak więc Skład docelOwy 
d~nów na obecnych haliznach mógłby 
być następujący. W miejscach mniej ska­
tonych prltZ prlemysł - ~erk 60%, sosna 
pospolita 10%, limba 10%, brzoza 10%, 
tNierk kłując)' 10%. w miejscacb bardziej za­
nieczyszczonych przez dymy I pyły 

przemysłowe - łwierlt pcapolity 40%, limba 
10%, modrzew I~. sosna czarna 10%. 
brza18 10%, ~erk kłujący 10%, SOlIna pospo­
lita 10%. 

POVrTÓ! lasu na hRli7.ny i pła1.O'MZn)' 

jest nie tytko komeczny, ale I motbwy, nawet 
przy bardzo Skromnych ~rodkach, jakimi 
obecnie dysponują gospodarstwa Idnc. 
Wykonanie tego doniosłego zadania "'}'IJlaga 
ponadto spelnienia następujących postulatów: 

+ wszechstronne zbadanie dynamiki 
rozwojU i przemian zespołów roWnnych. 
warunków glebowych I klunalyo:nych na daw­
nych i powstających haliznach, w reglu gOrnym 
w SudetaCh oraz opraoov.tania na lej podstawie 
spoIIObów regeneracji zespołów Ieśn}dl; 

+ OC6t(JlOYo'aJlie rocz.nycb planów od­
OOWIeń I 7.8lesień do motliVoOO y,ykonav.uycb 
gospodarst ..... Ie.inych, ustalenie hierarchii 
watnoM:i i pilnokł prac; 

+ opracowanie takiego systemu orga­
naacji, kontroli i wynagradzania prac hOdo­
v.1anych. ktÓfe zapewniłyby ich lIo)'soItą jakoSć!, 
np. premia za ~ stop;eń udaln<*! upraw. 
wynagrodzenie dniO'lł.·towe , bIy nadzór i 
kontrola itp.; 

+ umotłiwienie gospodarst\llOfTl Icl­
nym w Sudetach: 

- zatrudnienia W)'Staro.a}ątej lICZby 
dobrych pracowników przez 7JISlosowanie 
odpCl'łoiedmch bodteów materialnych, 

- zaopatn.enie w specjalistyczny 
sprzęt do przygotowania powierzchni do zale­
sień, do upraw gleby, do SlOICYN8nl8 kOOków 

~ 
- pełnego Z80p2tn.enla w nawozy, 

Srodki chwastObOjcze, owadobójcze, grzybo­
bó}czc: I repelenty. 

TylkO w ten sposób UChowamy 
krajobraz nie skalisty, Iect pełen naturalnej 
zjelenL 

Piotr Gd.kowtez 
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UMARZENIE KRYGOWSKlEGOU JEST fAKTEM 
Tak się składa, te ponitszy przykład 

przerostu ambicji memal dcl5konale ilustruje 
polskie prl)'SIowIe .,l&Iaw się, a postaw SH;". W 
jednym z melicznych obecnie C'I.a$OpLSm adreso­
wanych do nic:oo bardziej wyrobłonych turys­
tÓW, w .,Iorormagach za PlTK", znala1.łem 
OOłatk~ Tadeusza SldańsklCgo, czyli szefa 
prlewodruków w naszym Towanyst"'lC. Opasu· 
]C on. jak doszło do uoetc:śnienia m8r~.cń, m.In. 
Władysława Krygowskicgo, na szczycie Baraniej 
Góry, na którym st anęła wiew widoIcowa. 

Tentc: autor na wst~pie Qv.·cj notatki pi. 
sze, te w katdym niemal przewodnIku po okoli· 
c:ac::h Baraniej Góry autorzy zv.T9Ca1i uwag~ na 
wspani3łe panoramiczne: WKIoIcI z JCJ SZCl)'Iu. I 
dodaje, te SZC'Zątlcl ostatnltj lakłeJ konstrukCji 
padly ofiarą up/)~'8jąoc:go czasu i procesów 
naturalnego rozkładu drewna. Po wiety pm:z 
131a pozosl3łO wspomnieme. Podobnie byto na 
Snietniku i \Ił kilku innycb miejscach. 

Tak SIC; sklada, te owe WItte mają n.e­
wiele: wspólnego z 1rad)'Cjaml zagospodarowa· 
nl8 gÓC', chyba te zapaU'zymy sil; w nieod\c:gle w 
przestrzem, lecz. ~ obce kulturowo wn:xy. 
Platformy widokowe, wieu, galenc:, 1aWCClk.i -
to pn.etytek w czasach, gdy slaram) się )Bk 

najmniej mgerowat w krajobraz i zachOwać 
JCgo cechy naturalne. 

Są Jednak I tacy - z czym trzeba się 
pogodzić, bo zwaJczanlt cudzych poglądów na 
pI~mo 10 J8łOv.'e zajęCIC - \cIOrL)' uwa1.a}ą 
na!!le góry za lunapark. Z tej ideologii btorą Si~ 
m.m. "'1CŻC widokowe: i bilety WSlC;pu, lunety I 
pIWO lut pod S7.czytcm. Jak siC; dowiadu]c; z 
"Informacji", pomysl W)'Sla",iema ""ety na Ba· 
ramej Górt.e zgłOSili ~mi.. . przewodnicy. I Uby 
10 JCSZCZe była WlC11I Eimc'a, J3k w Parytu r::L'j 
Pałac Kultury w Warszawie, gdzie teby wejSć. 
Irzeba kuptĆ bilel. wszystkO byłOby Ja!nICJSlC. 
Tymczasem otazuJC się, te na baranlOgórsItą 
wietę ffiOV1a VłC~ za darmo.. A WięC pn.edsię­
wnęcie nIC do«ł, te szpc:cące krajobraz, 10 jesz. 
cze: darmowe. PostanOlWlCnie o zbudowaniu 
Włety zapadłO podC't.a.~ sympal.Jum pn.ewodni· 
ekiego. AJe zdame prezesa przC'NOdmkÓW' .. 18 
legendarna góra 'rodzic!elka' WISły, ze "'uc:ch 
miar na taką atrakcję zastutyla" JtSI co 
naJm1llCJ przeJ8WCm kJkalnego, bnt~"tgo ; 
nicLym rueuspravo1Cdlrv.iOoego woluntaryzmu. 

WystawlOOO Qv.'ą wic:tę - dodajmy - w 
rezcl'W8ClC, 1\8 SZC'LytlC, w punlcclC widokowym, 
który JCSt wat.ny nie tytko dlatego, te motna z 
niego rozeJrtCć SIę po okOlIC)'. Motna na niego 
patrzcć talde l zewnąlrz! I "'1edy szpc:a pano­
ramę pk rzadko kiedy! PrzypOlT1Ll\8m w tym 
mieJSCU co najmniej kilka ,.śv.'ięlych woJCn", w 
których brai udział kol. Kryp'Skl, I zapewne 
lalde kOi. Stefański , I wielu innych, WOjCn o to, 
C'I:'f na szczytach mają s~ np. pr'rekBf.niki 
lelewizyjne, czy do Iythie mają docierać drogi 
Jezdne, itp. problemy. 

Wietę W)'SlawiOoo. jak wynika z relacji 
kol. Stdańskic:go, dzJę\cJ partykularnym intere­
som przewodnikÓW' bc:skid2:luch, klćny up1ę· 
k5zy1i 5Obtc: swoJ4 górę . OtOt nIC swoJą! Na.u.ą, 
W$półne dobro, k.ra)Obraz, umkat~'C mlCJ50C w 
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polSkich górach, obciątonc: tradycjami związa' 
nymi ze fr6dlami Wisły Czamej. 

PrtYPofTunam lUlaj stare pomysły UplC;­
t..uanla gór, które 5kutec:znie były wybtjane z 
głowy IniCJatorom w publ.ic7.nych dyskusjacb. 
Nadeszły jednak czasy, gdy wid7.1miSlę wystar· 
czy, aby .,za l.godą władz Iokaln)'l;h, wojev."Ody 
bltlskiego l Mmistra Ochrony Srodov.ista i 
Zasobów Naturalnych" do5:I.łO do wt.niesienia 
konstrukCjt o wysokoki 15,2 m, z platformą wio 
dokową na wys. 10 m i kilkQlT\.'\ kondygnacjami 
schOdów. Konstrukcja jesl SIalowa i potrwa 
ładne parę lat, bo brzydOta u 1'18$ budowana jest 
solłdnie. 

W~ otwano pod koniec. wrześllIa 

1991 r., a "'1ęC w CZ8SJe, gdy Wlele naszycb 
schromsk dogorywa beZ funduszy na rc:monry, 
gdy Towarzystwo nasze: wyprzedaje obiekty, że· 
by nic ulce prl.cspicszonej likwidacji. Dodajmy. 
te me najlepszą kondycję mają lat.1e r.chroniska 
beslc.Kl7.kie. A gdyby tak zajrzeć np. do ka5y 
Grupy 8estidzkiej GOPR, to wieJC grozą! Nie 
ma pic:nk;dzy na sprzęt ratunkOWy i ~ 
nie OIObiste ratowmkÓW. 

Ale mamy wic:tę - jak podlcrdla kol 
Stcflł1\skl - mSI'7.c:nie kOt. Ktygowslciego. Wcie­
lili je: w tycie przewodnicy beskld7.cy, teby było 
ładniej na S7.czycie Baraniej Góry. Gdyby posta· 
WIOnO ją po to, tc:byro~ na lej gOrze pie. 
niądze: - sprawa byłaby J8Sn8. Nic nalety w 
tabch sytuacjach zasłaniać Słę autorytetem au­
lora paru prttv.'OOmkÓv.' beskidzkICh. OkazuJC 
SIę zarazem, te wydal\cJ przekroczyly mothwo­
ki i na hasłO ~ Wieta" otwarto konto w 
lokalnym banku. Prl}'POl11ina mi to inicjatywę, 
o klórej wslydliwle pa~ osób Jut nie wspomina. 
Miało przedct powstać S(:hroniska im. lenina 
na Markowych SzczawlOach, prawda? Szkoda 
- pow1Cm przc:korniC - mlCli~my schronis­
ko, gdyt labl.icrtę z imieniem łatWO zdjąć. Czy 
za tym pomysłem nie byłO let paru doSI.ojnych 
nesloców lurystyki beSkidzkiej? Owszem, nawet 
zbicrali pieniądze! 

otMadczam mniejszym, te na wietę 
bamniog6nką nie dam ani gl'05'Z8, lak mocno 

l.dewaluowanego. Uwatam bowiem, u góry są 
po 10, uby były góramI. Chętnie natomiast 
(mate na łamach "Na Sztaku", bo "Wierchów" 
nie mamy!) poznam nazwiska projCktanlÓW, 
budowniczych i l'ZCCl)'W1$l}' k:os:zl ",-zniesienia 
(),\\'ej widy. Chwak:ów wiety I JCj miC}ator6w 
duchowycb jut mamy. 

Moim zdaniem, WIlll35t Wltty powinien 
byt "")'dany kołc:jny 10m "Wierchów", a mate 
nawet dwa zaległe: f0C7.nlki. SzkOda, z wic:ty IX) 

prawda lepiej widać, ale nie l.b1ita si<; z tadnej 
strony wsparac: dla bcsk.khkich Oko6c. Przed 
laty pod Baranią br8łtm udział w otwarciu 
schronlSk.a wybudowanego zamiast starego dre­
wnianego. Po wystav.ieniu wiety zaczynam 
podejn.cwać, te baraniogórslcic.j OkOlicy braku­
je dobrego ppodal'7.8. 

Oby drtCYoll pod szczytem Baraniej Gó­
ry rosły jak najv.yme - mate niebawem 7.asło­
nią "martenie Krygowskiego"! W ~Ie akcji 
budowy Wltty p l fl1lgment pOO>.ięoooy \\0)'511-
kowl budQo.\.nlCZ)'Cb. którzy wnldłi elementy 
konstrukcyjne na ""łasnyd'I płe<:aCb, .,b=by nie 
niszayt lerenu reterwatu przez pojazdy". To, 
te ter.:n, panorama, krajobraz został zdewas­
towany konstrukcją wic:ty - jakog nikomu do 
gtowy nie przyszło. Czy lak trudno pr/.canaU­
wwat Uytycznie takle, I ione, pornysiy? 

Zatem mam się spodz)c:wać. te na 
szczytach innych naszych gór ktog c:oś posławi 

dlatego, te było 10 .. marzenie XYZ. mancgo 
krajoznaw\'")' i nestora tul')'SIyki". Przy okazji: 
ktO.ma reJCSIr Q\Io)'Cb marn:ń i pomysłów? Ct:y 
aby nic nalety ich uJ8"'ll~ i przedyskutować? 
Czy katdy ma prawo do takiego lub podobnego 
pomnika w poIsk,kb górach? 

Pytania są prowokacyjne, owszem, robiC; 
10 SwIadomie. Moim zdaniem wano przeciet. o 
naszych sprawach ro:zrnav.l8Ć wspÓlnie, a me 
pokątnie: i kOllSplt'8t)'Jruc: dc:<:ycIował o ozdabia· 
nlU 5lCZ)1ÓW pobklCh gór. Nie tylko w Besld· 
dach, nie tylIco przez pn.ewodnilcÓW, nie tylko w 
Imieniu nestorów turystyki. 

TomKZ Kowalik 

Runek ł KotyInlezv Wierch z Jeworzvnkl. Foto: Andrzej Mlłtuucł')1c 



Jublleuszowe uroczystości z tego 
tytułu zorganizowane ZOSI8y przez OddzJał 
PTIK w Rabce 18 OB.1991 r, Projektodawcą 
budowy schron/Ska, jedynego do dziś 

obiektu PTIK w całym Beskidzie 
Wyspowym, była garstka eotuzjast6w 1 
zapaleńców za Stanisławem Ounln-8of1(ow· 
sklm na czele. Od momentu narodZenia się 
całej lnlc}atywy latem 1929 r. do oddania 
schroniska do użytku turystÓW minęły dwa 
tata Cełe przedslęwllęcle wspIefall autory· 

UM'ystyczny element w kratobfazle OłOCZenNl 
masywu lubania WIeIklegO_ W rok p6tnleJ 
dotalło na gOrę śwlalto elektryczne 

Organizatorzy scenariusza tegorocz· 
nych uroczystoścł staraU slę nawiązywać do 
Itwalych elememOW poprzednich Jubileuszy. 
Obchody 6Q.1ecia schroniska zainauguro­
wano Mszą Św, odprawioną przez 
przewodnika beskidzkiego I ralownlka 
Beskidzkiej Grupy GOPR - ks. Szczepana 
Gacka na ołtarzyku obok kapliczki MB 

spod schroniska, widoki na okoliczne 
wzniesienia Beskidu wyspowego. 

NajmUszym I na;cennlajazym akcen-
18m jubłieuszu stały Się niczym nla 
skrępowane spotkania turystów obdarowa­
nych ołtołicznośclowyml odznakami oraz. 
told8f8JTll o schronisku autOISIWa Elfrydy 
Trybowskiej. 

Tui przed 18.08.1991 r. na ścłanIe 
schroniska od strony południowe! wmuro­
wano ł odsłonięto lablicę z brązu PI'ZY-

• 

SCHRONISKO PTTK NA LUBONIU WIELKIM MA JUl 60 LAT 
tetem rabczańskl proboszcz ks. Jan Suro­
wIak oraz znany już wówczas kraJoznawca -
Mieczysław OItOwIcz. Równolegle trudny do 
przecenienia wł<ted wnieśli właściciele 

pens)on8tOw, rzemieślnicy oraz rabczańscy 
górale. 

W ciągu ponad pół wieku Lubań 
WIelki mi. JUŻ 15 kl84'ownlkOw. W dniu jubile­
uszu przybyłych pnedstawlclell władz, zap­
roszonych gościł ponad dwie setki turystów 
powlUlI szesnasty gospodarz Lubonia 
WIelkiego - Rafał Śmiech. Przy okazp 
przypomniano szczególne z89ługl dla schro­
niska w czasie okupecfl hitlerowskiej Karo­
liny Kaleciakowej , która zdał8la uratować 
obłak! przed spalenlam. W lalach powo­
jennych na znacznlł popularność I 
wdzięczność turystów zaalutylł Stanisława ł 
Bolesław Bursztynowl8 oraz Janina I Józef 
Skawlańczykowie. 

W 1961 r. wznIesiony został obok 
schroniska masZI I lelawlzylna stacja 
przekafnlkowa, stanowiąca do dziś charak· 

A6tańcowej. Oprawę muzyczną w czasle 
nabożeństwa zapewniła ()(\I;lestra dęta OSP t 
Teoczyna, Jut od dzIesIęCIOlecl uczestnl· 
cząca w katdym watnlej:azym wydartenlu na 
lubaniu Wielkim. 

Niezwykle refleksyjne Słowa I myśli 
przekazał zebranym ks. Szczepan Gacek, 
unaoczniając stały I ścisły tw\ą2:ek Kościoła 
katolickiego z lud1mi wędrującymi po 
górach I z g6rsklml schroniSkamI. Po­
równano zatem obiekt na Lubonlu WIelkim 
do biblijnej samarytańskiej gospody, a kle. 
rownlk obiektu został przedstawiony Jako w 
całym znaczeniu tego słowa gospodarz, do 
ktÓfego turysta przychodzi z przyjemnością I 
nadzieją. W góry chodzimy wszyscy, aby 
zapomnieć o szarzyin1e codzlennc:Mcl I 
wznieść się ponad przeciętność I wszelkie _. 

Niezbyt laskawa w dniu jubileuSZU 
pogoda (Ok. godz. 10.00 rzęsista ulewa I 
burza), w pane południowej poprawiła się, 

odkrywając fragmentaryczne, Jut jedynlG 

NIE POLECI 'SOKÓŁ" W TATRY 
Przez krótki czas była nadzieja, że 

S:miglowiec "Sok6l" , wyprodukowany w 
Ś .... idniku. będzie z potyIk.łem pełnił stutbę ra­
twmiczą w ll8SZ)'dl górach. NlCSlel}', oadzJejC 

były pIonnc - maszyna wróciła na lOtnisko 
I1'L3Qerzyste. 

W Tatrach oblatywali go ptloCl 1. Ze· 
społu Lotnictwa Sanitarnego z Krakowa, którzy 
tradycyjnie jut od lat obsługują trzy WOJe­
'lłÓdZtwa - krakowskie, ~)e I tamow­
sOe. W Tatrach "Sokół" pełrul Slutbę ..z d0-
lotu" na rlCCZ Górsk1ego Ochotniczego Po. 
gOłOWia Ratunkowego. Wykona! 19 lotÓW ra· 
ICNl-Tliczych pod koniec !lelOOU letnk:go 1991 r. 
PilOCi W)'l'atojij o nim bard7.o dobre opinie. 
Trt.eCh pilotÓW z ZLB olrl)'Tllało dodatk~ 
wpis do 5WOich licenql, czyli uprawnk:nla do 
obSługi ,,5ok.ola". 7.więk.s7.yłi :zatem NłOJC kwali· 
fikacje zav.odowc i J:DOSłlby 7.3 pom<x<t tego 
~migłowca przyczyniĆ się do usprawnienia 
Iocnictwa sanJlatnego. 

Niestety, nawet trzy wojeWÓdZtwa nie 
mają pteniędzy na zakup tej maszyny. Zanosi 

SIę na to, te nieba\olem będą trudDOK:i z la· 
taniem, gdyt I inne samoloty Slarz:tjll SIę w 
sz:ybtun tempte. Kow DOWego ,,5otoła" to 20 
mld n, a na taki wydatek nie SIał siutby 1.drov.18 

""'" "'fXlIów ""J'WClChk>eJ "I"'IU .. """". 
nej. Obeclue jedna godzina kllu k05ZluJC 9 mln 
tł . Są 10 jedynie toszty 8mortyUlCJi sprzętu . Do 
lego trzeba doliczy(! paliwo, ObSłUgę lądowiska, 
wynagrodzenie pilotów, k05Z.ty prL.eglądÓW 

błdących Itp. wydatki 
Tak. .... ięc: nadal Ole będzk dyturnego 

śmigłowca ratowruc:tego w Zakopanem, J8k to 
kiedyś zaInlCn.ano zorgan~. Jesl tylko ka­
walek betonc:J'l.VCj "podłogi" koto zakopW\skle. 
go 8ZpI1ala. Cr:y kiedykOlwiek ~migtowiec ~ 
m6gI ubezplCC'l.8Ć latf7.ańskich, bc:skJd7.k.1ch czy 
gora.ańsk.icb turystów? Mocno wątplIWe. 1(0. 

szty utrzymania maszyny, nie mÓWiąc o 
k05Zlach zakupu, przeknacza,ą nIC tylko 
mO'tliw<Jki, ale I wyobrafl1lę. 

Tak w;ęc ,.sokół" wrócił do SwJdruka. 

pomlnaJącą Okupacyjne walki w Be8kidzle 
Wyspowym oddziałów ArmII KrajoweJ, 
między Innymi oddziału .lubań", oraz 
sytwetkę ,.Adama· - Jana Stachury. 

UroczystOŚClOl'll na lubaniu WIelkim 
przewodzi za znaczną I wyr6tnlającą się 
swadą prezes 0ddziSu AabczańsklegO 
PTIK - Mareło; luty, który w imieniu swoim 
I zebranyCh wilał zaproszonyCh gości I 
przedstawIcleli wiedz: burmistrza RabkI -
Jana WIecz()(\l;O'NSkiego, przewodnicz,,· 
cego Rady Gminy - Władysława Haburę 
oraz syna I wnuka StanISława Dunln-
6ofł(0WSk1ego - patrona schroniSka na 
lubaniu Wielkim. KTG ZG PTTK r9p(8zen· 
tował wiceprzewodniCzący dis Zagospo­
darowania - Jerzy W Gafewsld, Biuro ZG 
PTIK w Warszawie - Andrzej Matuszczyk, 
a OZGT PTTK w Nowym Sączu - z-ca 
dyrektora OZGT - Botena Nowak. 

Andrzej MatulZQyk 
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ŻycIe pokazuje, mImo ubolewanIa 
wIelu petetekOWCÓW, ta po górach motna 
wędrować lakta bez PTIK. Slraszne lo 
stwierdzenie, wiem. Ale Okazuje się, te góry. 
I lo rozmaite, dziś coraz bardziej dostępne 
dla kafdego, są poza układami Instytucjo­
nalnymi, decyzjaOl' I aspiracjami działaczy, 
chOć nie wszyscy 10 dostrzegają. Sądzę zr&­
sztą. te dotyczy to wszystkiCh organlzac~ o 
górskIm ~ nie tylko gOrskim) Pfofilu. Jeśli 
znajdujemy jakiś wspólny mianownik, który 
grupuje wokół nas podobnych nam ludzi -
10 dObrze; czasem jest to wspólne ogniSko, 
Innym razem poczucie klubowej elltarnoścJ , 
Innymi jeszcze - korzystna znl2:ka w 
schroniskach. 

Dało się zauważyć, na przykład , te w 

Przyznaję, I nie Jest to chyba tajemnicą dla 
petetekowskich kolegów. te nigdy nie byłem 
I nadal nie jestem zwolennikiem Centralnego 
Ośrodka, tworzonego w Krakowie jut od 
dwudziestu plęclu lal (niedawno ukazała się 
nawet Jubileuszowa broszurka o zblltonym, 
acz Chyba niezbyt fo"unnym, a tym samym 
Chwalebnym, tytule) . 

Gdy w latach siedemdzieSiątych na 
czele Ośrodka stał, jako dyrektor, Zbigniew 
Kresek. zarysowały slę pierwsze kompeten· 
CYJne zatargi z KTG I KTN ZG PTII<. Mając 
na względzIe rangę obu komisji z jednej 
strony, a energię I nie ukrywane ambicje 
dyrektora z drugiej - łatwo było ptIewldzieć 
katastrolę . Gdy Pfaktyka dowiodła, 2:e 
ówczesny COTGiN nie jest nlczym Innym, 

Edwarda Moska!ę na fotelu p.o dyrektora vel 
likwidatora. Natomiast do kamienicy przy ul. 
Jagiellońskiej w Krakowie postanowiono 
wprowadzić nowego lokatora' Fundację 
GOrSką. Nie ma co ukrywać. pomy91 nie 
wzbudził aplauzu wśród CZłonków KTG. 

Jedną fundację górską jut mamy, w 
NO'N'Ym Sączu. Uderzono w bęben, nadano 
jej imIę Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie· 
go, a na liście Intencyjnym pojawly się pod. 
pisy petetekowskich llOIablł. Nie na wiele się 
to zdało, fundaCja poz.ostaIa martwa, ch0-
ciaż miała /ożyć na schroniska, szJaklltp., a 
wywołala JedYnie protest Towarzystwa Ta· 
trzańsklego, które nie znalazło siebie na 
liście zatożycleIl. Przypomna mi się złośliwe 
powiedzOflko, że jak się w Potsce spotka 

OCZAMI SCEPTYCZNEGO IIGORALAII 
1991 r. wiele osób poszukiwalo noclegu w 
schroniskach młodz tetowych PTSM. Ceny 
nl2:sze nit w bazie PTIK, a obiekty równo­
mierniej rozrzucone w terenie Są I minusy: 
trudno o nocleg. gdy w schronisku młodzle­
żOWfm bawi grupa wędrowna. a poza tym 
więkSZOŚĆ schronisk połotona jest w miej· 
scowościach, a nie w samych górach 

Zwiększyła się Ilość wędrującyCh z Ie· 
gltymacją PTIK, choć ogólna liczba turys· 
tów raczej maleje. Na ogól otrzymanie miej­
sca w schronisku nie Jest dZiś 1:adnym pro­
blemem Znl1:ki CZłonkOWSkie odgrywają 
więc plerw$zoaędną rOlę · Nasuwa SIę wnlo­
S81<. 1:e ideologIa Ideologią, a znttka zniżką. 
Zamiast sprawy upraszczać . n ledawne 
UChwały ZG ?TIK w sprawie znl2:ek znów są 
zagmatwane. a odznaki honorowe Towa· 
rzystwa nie są honorowymi, lecz - jak po­
przednio - prestekstem do przywilejów. Za 
to znakane szlaków, na ogół I lak kOfZysta· 
jący ze znl2:ek jako przodownk:y itp, - zo­
staN skreśleni z listy kadry PTTK. Zapewne 
za karę, bo upomnieli się o pieniądze, naJeż· 
ne za prace wykonane latem, a jeszcze w 
pełni nie y,yptacone Ale to Już inna historia. 

Iluzoryczność szeregu dzialań I nara· 
stanie sy1uacJI pa1OWYCł1 zwłaszcza w spra· 
wach organizacyjnych, jest chyba polską 
specJalnością; 8 Ile pary idzie przy Okazji w 
przySłOWiowy gwizdek! Przypadek z pe­
tetekOWSkiej ~łączkl " łatwo prześledzić na 
przykładzIe Centralnego OŚrodka Turystyki 
Górskiej t Narciarskiej, któremu zresztą tę 
narciarską końcówkę z czasem oderwano. 
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tylko biurem pelnlącym te same funkcje, co 
uprzednio zlikwidowany dzlal Zarządu 
Głównego, zaś dyrektor - wbrew sy,ym 
y,yobratenlOm - pelni funkcję referenta I 
zaopatrzeniowca zarazem. kryzys ZYSkał na 
ostrości I coraz częściej wtaczał się na lo· 
rum petetekowskich gremiów. MieliŚmy więc 
w historii COTGIN I COTG trzech dyrektorów 
i, ostatnIO, jednego p.o dyrektora. 

Nauczony doświadczeniem prosiłam 
kolegów, aby mi narysowali slrukturę 
funkcjonowania ZG. obu komis/I i Central· 
nego Ośrodka, a takte zaznaczyli wzajemne 
relacje I podległości . Wyniki utWierdziły mnie 
w moim sceptycytmle. JednI stwlerdzan 
cichaczem, te zrobienie czytelnego SCh&­
matu, to sprawa beznadzieJna. Inni, ja!< np 
Edward Maskał&. próbowali coś narysować, 
ale szybkO przekonali się , te "coś tu nie 
gra"; kOI. Edward, zagorzały zwolennik 
COTG, usiowa! mi więc przedstawić wewnę­
trz.ną strukturę przyszłego Ośrodka, ale nie o 
to mi choddo. Pozostaje jeszcze wspom· 
nieć o osobach, które do struktury Towa­
rzysta więkSZej wagi nie przywiązują I wOlą. 
na wszelki wypadek, Jej nie rysować, a także 
o opinii Tadeusza Syryjczyka (I to ju! sprzed 
kilku lat), ktÓfą znam tylkO z przekazu, 
Jakoby COTG był nIereformowalny. 

Po kilkunastu latach I atmosferze, 
która raczej środowIska górskiego wokół 
Centralnego Ośrodka nie skupiła (twierdzę, 
te 'KTG, mimo niekiedy kąśliwych uwag na 
Jej temal, cIeszyla Się w minionych łatach 
bez porównania większym mIrem) , doCzeka· 
liśmy się uchwały ZG PTIK. która ostate· 
cznie Ośrodek roz.wlązała, pozostawlałąc 

dwóch tebrakÓW, to zaldadają fundację ... 
Notabene, znam fundację, do statutu 

której wprOWadZono zapis, te ani członko­
wie rady, ani zarządu nie będą pobierać 
gratyfikacji (wyjątek - księgowa na zleceniu, 
poza wladzamQ. Cleł<aw jestem, er; taki 
zapis pojawi się w statucie projektowanej 
fundacji górskiej? 

Radosna akcja przenosin biura z pl. 
Wszystkich Świętych (przez ostatnie kllka­
dz""ąt lat many jako pl. WIosny Ludów) 
spowOdowała beztroski brak Obsługi komisji 
w dotychczasowym lokalu: niejeden turysta I 
dzJ8łacz górski to zauwaiyt. Oddelegowano 
konIec końców AndrzeJa Matuszczyka (zna 
SIę na GOT, sprawach gó(skich I narciat­
sklch, przodownikach, pracach znakarskich, 
zalatwia kompetentnie telefony - o ile nie 
wiszą na aparatach kłódeczki, wzbud2ałąc:e 
wesotość kliemów I ooiemotJtwlaA kontakt 
ze światem zewnętrznym) do tego coraz 
bardziej opustOSliHgo lokaJu, ale MStIPO 
to stanowczo zbyt p6ino, a )ego status tet 
był nIejasny. Od pótneJ wiosny 1991 r zro­
bIOno więc wiele, aby turystów odzwyczaić 
od tradycyjnego adresu, I chyba się to 
udało, bo wiele spraw zalatwlają cztonkowle 
KTG i KTN odszukani w pracy lub w domu. 
Mote I tak ma być, ale po co w takim razie 
cale to biuro I towarzyszące koszty? Po­
dobno w PTIK się nie przelewa 

A co do kamieniczki przy ul. Jaglel· 
Iońsklej. to obawiam się (I poddałę pod roz­
wagę członkom KTG I KTN), że pewnego 
dnia mote ona podzielić 10& warszawskiego 
Domu Tul}'stv PTIK; posiedzenie komIsjl 
połączy się z obiadem w y,ykwtntnej restau-



racłl, oczywiście na koszt członkÓW, którzy 
we Własnym obiekcie będą gośćmI. 

Nlekt6tych orędownlkOw protekto.. 
wanef tundacJ łrytoway podejrzenia, le 
przejmie ona rolę obu komisji Z dotych­
czasowych prOłektów statutu, być może 
nledoskonałyCh, }ednoznacznle to wynikało, 
chociat usiłOwano mnie przekonać, te .to 
nie tak". A ja wracam pamlęcłą do dyskusji z 
lat siedemdziesl~ch, na temat kompetenc~, 
I spodziewam się niebawem podobnej TylkO 
adwersarze się zmienili, albo nieco posiwieli. 

Marzy mi SIę układ jalc najprostszy: 
na ul. Jagiellońskiej powinna być siedziba I 
szyldy dwóch komISJI I Centralnej Biblioteki 

Górskie! PTIK. Innego szyldu nłe potrzeba, 
nie potrzeba tet dyrektora i towarzyszącego 
personelu. Wzorem np. anglelsldego Alplne 
Clubu wystarczy )&dna kompet8l08 osoba 
(Choclatby ~Iony A. Ma1uszczy1<) I 
bibliotekarz. Administrować budynkiem po­
winien krakowski OZGT, bo blisko ma I 
odpowiednie słutby po lemu (podobno ne­
gocJacje w tym kierunku Jut były prowa­
dzone: byleby zakończyły słę szczęśliwie dla 
sprawy). J koniec. Resztę spraw. w uzgo.­
dnieniu lub korespondencyJnie, lak jak 10 alę 
dzieje gdzie IndzieJ, mogą I powinni załat­
wlee członkowie obu komisJI. 

Łatwo zallWafyć, te historia zatoczy-

ła koło, te podobne do proponowanego 
rOzwiązanie Ju! Istniało (przy bramie na 
Placu Wszystl<ich ŚWiętyCh wisi przecie! 
szyld). Motna zapytać .PO co )edllśmy tę 
labę? Może po to, aby po latach wprowa­
dzić się do Własnego budynku I stworzyć 
szansę rzeczywistego uSpołecznienia 
PnK? Mote wtedy członkowie Towa­
rzystwa dadzą wiarę, te ~e ze 
składek nie Idą na opłacenie admlnistracjl, 
z kt6rej tak często się śmleią. Na razie 
śmieją się ci, którzy te pieniądze bIor-. 

A wykwintna restauracJa mole być, 
byleby 10 ona była przy PnK, a nie PITK 
przy knaJpie. 

Jerzy W. Gajewlkl 

KljL TURA TURYSTYKI GÓRSKIE} .. 
WCIĄZ NA FAU WAZNYCH WYDARZEN 

W C81alnun okresie mieldmy )8kby 
mniej powodów do satysfakCJI z mel)1orycz­
nych działań ,VodowIst.a górsbego na dutą 

ogótnokullura1ną staJę. Dlalego 'Z lym "'1ęt.s:zą 
~ skorzystałem 'Z zaprOlZt:nl8 wice­
przewodniczącego Podt.ormsji KullUry i HJ.SIo­
rii Turystyki G6rstJej PTTK - Jerzego Kapło­
na do Domu Stowarzyszerua .. WspóIoota Poi­
ska" w Krakowie w dmu 16 grudnl8 1991. W 
nastrojoY.ych, romantycznych przynerruach 
manego w Krakowie Domu Polonii - Towa­
rzystwo MiłO&olków Lwowa oraz KomisJłl Tu­
rystyki GónltieJ za P1TK zainaugurowały 
wystawę to Turyslyka \etOla I urnowa w Karpa­
tach Wscbodnk:h w okresie do wrzdnln 1939"_ 

Jeszcze niedawno o lego typu ekspo­
zyql motna byto co najwytej pomarzyć. Kkdy 
po 1939 roku Czarnohora i Gorgany - jedyne 
w II Rzeczypospolitej góry poza Tatrami o wy­
noki pnekraczająoej 2(XX) m npm - zniknę.­
ły 'Z mapy Polski, a 'Z naszej świadornolki $Iara­
no sM; je rOYmiet. v.ymazać, rysiąc:c: rodowitych 
Polaków z Kresów Wschodmch nie mogły SIę 'Z 
tyn::a pogod7jć. Dzwaj - niejako od nowa -
odlaywamy niepowtanalny urok Bieszczadów 
W5Cbodnich, Gorpnów i CWnobofy, 8c:skidu 
HuCUlSbego I Gór Czywezyń5b:b.. 

Ob8erwu JIłC bacznie Dlemal Klkę OIIÓb, 

kl6re przybyły na OIwarcie wystawy do Domu 
Poloon, a u większalci Kresowiatów aUlen­
lycme wzruszenie, które dopełniał 5Iwonooy 
pntl organizalorów 'MeCZOI'U na5lr6J - mo:tna 
b)'Io doznał salysrakCJI podwójOCJ. Z jednej 
strony KrCSO\1riat.om przybłitooo znów Lwów i 
Stanisławów, dzie,tt Karpacbego TOYo'8rzy1lW3 
Narciarzy i pieN'$Z)d1 Oddzlałćw PoIWego 
Towarzystwa Tatrl8ńskiego lworwoych wfag. 

nie w Karpatach WscbcxlOich, z drugiej - Ula­
k.omicle pokazano ~ pubhC'l.llClik:i, zaznaja­
miającej Me; z walorami lej czę&ci Karpal,jak są 
10 piękne i niepowtarzalne góry. 

Wystawa la była jut podczas lego­
rocznego lala eksponowana w CKtodk.u Kultu­
ry Turystyki GćrsDeJ PTTK w USlrzykach 
G6rnycb, gd7Jt spotkała SIę oz dutym talntert­
lIOWamem kwalifikowanych turystów wędrują­
t)'Ch GłóYtnym Szlakiem Wsdlodniobe:sbdz-

kim. Od połowy stycznia wystawę przemesiono 
do Zakopenego. 

Przygotowano ,Ją według scenanUS1.3 I 
plansz Krystyny Tołłoczko-R6tyskJeJ a wtę­
kswIt prac organizacyJnych wykonał JCI"l}I Ka­
plon pod __ '" dy< ... "", "WopóInoty 
PobOej" - ",,",yny ~j. 

PrzybyłyCh do Domu Polonii IIC7.n)dl 
Kre:.9oY.iałów oraz pa oprowadziła po "')'Sta­
\\ole sama autorka scenariusza i płansz.. Wtrod 
gości zauwatyłem hooorowego pnewodniczą­
oego Komisji Turystyki Górskiej W PTTK -
Władysława Krygowskiego, \\"lCCpn.ewOOOiCZ.ą­
cego KTG ZG PTTK - Jerlego W_ GaJCW­
Kiego, redaktora nactelncgo roC7.nilui .. W'ltr. 
chy" - Wiesława Aleksandra Wójcika, a lakte 
kilku członkÓW Podkomisji Kultury i H~loril 
Tur)'StYki Górskiej P1TX w KrakOWie_ 

Warto nieoo dłU1.ej 18trzymać się nad 
specyfiką i szczególnie cennymi e\emenl8nu 
etspozycJI. Podslav.QWytn hasłem pnyłwJeca­
jącym twóra)m wyst.ay,.y, dodatkOwo zarekla­
mowanej oryginalnym arl$Zcrn, $lało gę pokaza­
nie związku człowieka I gór w Karpalach 
Wschodnich, a na tej karJW1C fOZWO]u turystyki 
na rozk:gIycb obszarach od Prze~ Utoct.ieJ 
Da zac:bodzle po BI&Iy i Czarny Cztremoa. na 
'MChod:zJe, a ograruczoo)'ch od pótnocy doliną 
Dniestru_ To lulaj Zenon Rlemeoslt'NJCZ i 
Roman Kordys odkryli Sła'AU.o ]CIkO ..... spanaały 
teren narciarski - czemu patronowało Kar­
psem TC/'o\'8tZ)'&lwo Naraal"l}l z $łedzibą we 
LWOWlt. Plansze wystawy dobitnie pnypom­
mały, i1 10 właśnlt w StanisłaWOlrtie powołany 
W6lał do tycia pieN'Sl)' z 0ddział6w POIsbeao 
TowarzysIwa TalrzańskJego, na bro'laku $Ia­
nęło pierwsze SChromsko gOrme, a J lowerk; 
odkrywał dla narciarskiej lurystyki SIanIsław 

Bam""'-
NajwiękSze wratenie swoją nl:Z11\IUlokIą 

i jakołcią robi na "'pl8'Aie mezwykle bogala 
ekspozycja rocograliczna_ Ukaz'!,je Karpaly 
Wschodnie w zimie I 1ecJe, obr'azujt ICh raunę 
oraz florę, elemenly elnografii, ubytki, lUlej­
szych ludzi. Nie zapomniaooleto małO znanym 
\\'ątkach z okresu okUpacji, czyti o BI8/yCh 
Kurierach Karpat WscbodnK:h w roku 1940, a 

tak:1e o Innych poza g6n1mi rodzajach propa­
gowaneJ na Kresach lurystyki, J8k np. SpłyYoy 
KaJ8kO\\'C Dniestrem z Halia.a do ZaIes7.czyk 
na wlllobrarue. 

W gablotach ~ pdmien­
nicl:wu larmych lal m~ inn)m1 przewod­
n.ikJ: Henryka Gąsiorovo'Stiego po Bcsbdach 
WSChOdQlch ~ny przez Ks.ątnicc; .,Alias" 
we LVoQWie oraz Zenona KlemelWCWlCZ8 po 
Biemzadactl od Przęłcoczy WyszkOW5i.łeJ po 
Łupt.OW5k.ą z 1934 roku, hczne kSIą1k.i o 
HuculSzczytnie, kSięga pamiątkowa Karpac­
kiego TowarLy6lwa Narciarzy ze Sławska 'Z r!> 
ku 1911 oraz wiele map ilustrująC)'ch $Ian 
zagospodarowania Karpal Wschodnich I jego 
_ """"J. 

OdwiedzaJącywyslOwę OIrzymali barw­
ny I Ciekawy merytoryczny rolder autorstwa 
Władysława Lenltiewicm i Jerzego KlIptona, 
wszyscy ehęlni mogli zaopalrzył sM; na mieJ8CU 
w kresov.c C28SOpISIll3 i wydawnlctv.'!I l)'f)' ­

styczne - lakie jak: .. 087.t1e; Lwowską", 
.. Gońca Kresowego", flO'WY kalendan Lwów 
- Wilno Ila rot 1992, "Krółki przewodnik. po 
Huculszcz:yl;rue", ,.prr..ewodnill: po Cronkow;e 
i okolicy"_ Z ksiątek spoArzegłem rruędzy 

innymi: ,.Ka1ń profesorów lwOwskkh ." lipcu 
1941" oraz pozyqe: ,.Między Sanem I Zbru­
czem" oraz .. L'Io'O\IoUie puchacze". Towan:ys­
IWO Prt)'J3CI6ł LW()\\'3 i Kresów Wschodnich 
zapropagowało lalr:te lUlaj swoje pismo: 
,.5emptr F"ldelis". 

Podkomisje; Kultury I H1storu Tury­
styki Górsk.iej PTfK reprezentowali na urn­
czystoKi Jerzy KapłOn , Rella18 Olenderek 0-

raz p!SZąc)' pov.yJszy rcpona:Ł Na lBk:ończenie 
Olwaraa wystawy, przy lampce willa i rortepia­
nie, w prawdZIwie podwIeczorkoYt"ej Btmosre­
lU fpleW800 najbardziej znane ~'Sk.ie plo-
5tnti. K.a1dy, komu blISka jest kullura turyscy­
ki gOrskiej otaZ probIemalyka Karpat Wscho­
dnich, pov.rInien koniecznie Y<)'Sł8wę te; U> 
baczył. GwaranlujCO przctyde niezapomniane. 

Andrzej Metuazczyk 
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Zamek Kal~ 10 oIbrzynUa o buclowta 
o kubalurze 146 tys. m' i o OSOłoej bczbte 
pooad 400 pomieszczeń. Jego najstal'S2ll częlt 
wzniOsł Bolka Iw 1292 r. Slcładasię on z Irzech 
~: gol)Uiej, barotoNej i neorencsamowej. 
P05ZCleg61oe etapy bu~ I rozbu~ lego 
'llltJ}Ct)'5t.a motna najkorzystmej podzrwiae od 
strony potudniowo-wscbodnicj, z przeawleJłej 
Stały Olbrzyma. Podc7Bs II wojny gy,.mlowej 
pod zamkiem i jego dricdzińcem w skałach 
wydrątono cały labirynt schronow. Miała słę 
tam znajdować jedna z głównych kwater 
czołowych poslacl faszyzmu niemieckiego. 
Qę.ić pomic:.v.cze11 jest udostc:pnlona dla ruchu 
lurystycznego. 

Ruiny Starego Kal4iL W sąsiedztwie 
K5iąta, po drugiej stronie jaru i doliny 
Pełc7.nicy, znajdują sic: ruiny zwane let Starym 
K.siątem. Zamek len został wybudowany w 
stylu neogotyckim w 1197 r. w miejscu, gdzie 
prawdopodobnie stał wczeWej wzniesiony nie· 
znany nam gr6d obronny. G82.Cta Itrakowsta 
.. Czas" t. 1855 r. zarnie&ciła wspomnienia jed­
nego z polskich kuracjuszy Szcz.awna.Zdroju, 

ZAMKI OKOLIC WAlBRZYCHA 
Okolice Walbrzycha SlaOO'Niły VI prze­

SlłoIci integralną część itsIc:St .... 'S !widniclciego, a 
potem ~nicko-jaW()r$kiego. ZałotyciClem le· 
ga bięstwa był Bolka I, 'lWlIny Surov.ym, pra­
wnuk Henryka Brodalego i JadWIgi, pOtniejszej 
~'łlej. Jako władca polętnego ksicrslwa 
d.zJelnicov.'C:go n8Jd!u1tj utrzymywał poUtyclJ\lł 
niezaletnołt i kLsk związki l Polską WładySła . 
..... a ł..otielta i jego syna KaZImierza WielIcJego. 
Ksiątę dał sic: poznać pko dobry gospodar:z 
tych Vem. Na tereme s .... 'C:go Ic$ięstwa zbudooA'8ł 
liczne zamki, wz&Jędme rozbudował cIa .... ne for­
ryfilcacje, tworząc w len 5pOIIÓb cały S)'5tem o 
chanlkterze militarnym., stutecznle broniący 

niezawisloki księstwa łNldnicto-jaworskJego. 
ZamlcJ te pterwotnie spełniały podwójną rolę. 
Po piel"WSle, miały one strzec połudmowej 
flanki poiskiej, a po drugie strzegły pobłLti:h 
szlaków handlowych , które wIOdły tędy z 
północy na południe Europy. DztełO BoIt.a I 
kontynuowali najpterw jego syn Bernard, ZONany 
Szcz~, a potem przez Clterdzle.ici dwa 
lala wnuk BoIko II, zwany Małym. 

Po prze;ęclu księstwa przez Czechy po 
~mierci Ic$iąt.nej Agnie5zb (1392), wdooNy po 
Bolku II, zamki pnechodzą zmienne koleje 
losu. Były one VI posIadaniu rOtnych wlakieli, w 
tym talde ryoen:y-rabusiOw. Szczególnie ci 
oslatni "władcy" nie interCS0'N81i się ich konser­
W3CJą I rot.WOjem. Tak więc obiekty le lC'lJlSem 

przestaJlI pełnić swą pierwotną runkcJ'ł. chytt\ 
się ku upadkov.i ł ostatecznie popadają w ruinę. 
Niektóre z tych zamków zl'IIkrw;ły całkowicie z 
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powiencbni ziemi. Jednak Cl.ęIt :t nich, jeśli nie 
w ca«*:i. to VI postad ruin, przelrwała do 
naszych czasów. ZaIie7..amy do nich m.In. Ksiąt, 
Stary Ksłą1. Cisy, Nowy Dwór, Radosno, Ro­
gowiec I Grodno. Budowle le mają wielkie 
znaczenie historyczne i architektoniczne. W 
wic:kSZo$ci zostały one zlokalizowane VI 
niedOSll;pnym górskim terenie i to dzi! 
uz.asadnia iCh atrakcję i cbCj(! pc:Yl.I18nla. 

który 1 sierpnia tegat rotu %WIedza! go i opisal 
lO ... lubię stare zamczyska, bo ooe są tywą his­
lorią i nad wszelkie kroniki i uczone traktaly 
t)wlej nam ~ malują. Stąd chętnie 

chodziłem po starych OJCZYStYCh zamkacb. ale 
nie wiem, ct;y klóry tak dobrze jest ulrzymany, 
jak stary zamek A1te Burg FOrsteinstein. W 
zacin.u Okolonym murem, z dwoma wie­
tyczkami, mały na Oko, a przeclet tak wewnątrz 

I 

ZIomek KaI~ foto: ArchIWum 



obs:1.emy, niby umy$lnie tchrOnił się w ten bór 
saooowy,'by odpoaąć po _j .".,.,.;. (.-). 
Obejnawszy plac IIotę lurniejOw, klOre 20 sier­
pnia 1800 r. dla przybyI)'ch tamte: króla i 
królowej włUciciel mmku wyprawił, z d7.Jwnym 
na pół smutnym, na pół wesołym uczuciem 
t.egnałem mmek udając SM; pne4bczną aleją do 
""""go". 

bmek len toItat zniszc20ny przez 
pcrtar w 1946 r. I od tej pory stanowi ruinę . 

Ruiny umku Cisy. Został on wznie· 
siony w dołinle Czytynki, okOło 6 km od 
Szczawna·Zdroju, w kierunku półnOCnym. Pro­
wadzi ~ szlak niebieski. Pierwsza wzmianka 
pochodzi z 1242 r. Budowniczym jego był B0-
lesław Rogatka, ksLątJ; legnicki, ojciec Bolka I. 
Po 1242 r. urywają SIę v.iadomo.4d o Iym 
grodzie i czytamy o nim dopiero łlO lal pOtniej, 
gdy BoIko II w 1355 r. zajął go zbrojnie razem 
z K.siątem, Radosną, Wojaczowem i innymi 
siedzibami I)Urzy-rozbóJnikOw, odmawiających 
posłuszeństwa ŚWIdnicy. Zamek był tet ulu~ 
ną """'no;ą _j A3n;.,m Cle""" 
zabytek piastowski zginął drił w Ułł1lUaeh, 

por65I drzewami i}8ko caK* nie nadaje się jut 
do rekonstrukcji. Posz.m;góIne jednak partie. 
zamkowe, zgrupowane wokół potętnej WJe1y, 
motna i trzeba ulrzym~ dla przyszłych 
pokoleń. Warto więc go zwiedzić. 

Ruiny ZIImku Nowy Dwór znajdują 
.sic: koto WałbrzyCha. Obiekt ten usytuowany 
jest na SlrOIDej górze, zwaną dzi.1 Zamkową 
(6'" m). Do jego __ tOIt, __ 
z ctwon:a kolejowego WałbrzyCh Główny. Ten 
gotycko-renesansowy tamek zajmuje cały 

grzbiel py na długoki przesiJO 140 m. Do 
czasów dzisiejszych pru:lnN8ł w pallad ruiny. 
Malownicze poIottnle y..irćd &tajnych, mocno 
zalesionych Wlgón oraz interesujący układ 
prze5tnenno-architekloniczny stov.riają zamek 
w rzędzie :tI'I8Cll1iejslych zabytkowych obłektÓW 
mililarnych da\\nej epoki na Sląsku . Budov.'ę 
przypisuje się BoIkD'Ni 11 Nalomiast pierwsza 
udokumentowana wzmianka pochodzi z 1364 f . 

Zamek Z06tał zniszczony około 1581 r., naj­
prawdopodobniej przez uderr.:enie pioruna i 
potem Jut nigdy nie WItał odbudowany. 

Ruiny umku R8ctosno pototone są 
na pOInocnym zboczu Su~ (928 m). Leiy 
przy nelonym SZlaku prowad2ącym z Unbławia 
SI. przez SokOłowsko do SChr • .,Andm:jOwka". 
Budowę przypISUje się BOkowi I. W 1355 r. 
zamek ZOIIał zdobyty przez cesarza i króla 
czeskiego Karola IV i 10 jesI pierwsza pisana 
wzmianka o nim. Około 1497 r. rosła! lolllSZ· 
cwoy i od lej pory stanowi ruinę . Do chwili 
obecIlej zachOwały słę fragmenly potętnej nie· 
~ wiety kamieMcj i słabo jut wldocme 
reszlkl murów i fosy. 

Ruiny umku Rogowiec, połoione w 
Górach Kamiennych, znajdują się na stotko­
wym SlCl.)'Cie Rogowca (862 m). Do}kle do 
nich prowadzi tćłtym SZlaktem z Dworca GfOw­
nego w Wałbrz)dlu lub czerwonym z Jedliny­
Zdroju. NIewielki len obtekl stanowił dawnIej 
wat.ny punkt obronny w łaócuchu zamków pod-

sudeckjc;b. Budowę przypisUje się BoIkD'Ni l , 
ewentualnie, Bolkowi II, chociat klięga 

uposateń k1aS"ltoru w Krzes;zovrie z lat 1292· 
1299 wyinlenia zamek i jeao kasztelana 
Schargoocha. Po 'nIiercl ksłętDej AgnIes7.ki 
częstO znajdował się on w posiadaniu I)Urry­
rabusiOwo Ostatecznie zburzono JO najprawdo­
podobniej w 1397 r., pozbawiając rmbOjnikÓW 
bezpiecm.ej siedziby. Z zamku 7.achow&ły się 

nikłe resztki murów I wIety, z klórych roztacza 
się piękna panorama Gór Wałbrzyskich. 

Zamek Grodno. Nil wschodnim 
kraócu Gór wałbrzyskich, w &ą$iedztwie rzeki 
Bystrzycy, gd7.ie bierze swój początek pssmo 
Gór Sowich, W'lJ1OSI się Grodoo. ZostałO ono 
wzniesione na wąskim i ut"Nistym grzbiecie 
gnejaowym, na ""}'SOk:cki 450 m. Pierwsza udo­
kumentowana W7JDianka pocbod:zi z 1315 r. 
Jego budowc; prtypisuje się Bernardowi lub 
synowi Bolkowi li. Okres łwletnolci przypada 
na XVI w. Nastąpłła wtedy rozbudoo.ll-a wa· 
l'O'o\1]i. W czasie wojny trzydrie$oIetmej zdoby­
wają ją ~. Od 2 pot. XVII w. ruma. 
Obecrue obieklem administruje Oddział PTIlC. 
w Wałbrzychu. Dojazd z Wałbrzycha au-
1.Obutem PKS. W_ jCII _hl ba"! wypa. 
dową do ~kich tu omawianych obteklów I 
mlejscowo«d. Dokonując licznych letnich wy­
praw będziemy mieli okazję zgłębić wiedzę o 
bogactwach i urobch oraz zabytkach Gór 
Walbrz)'sUch. Bo pk skąpe &ą dla nM wiado­
rnc:ki frOdłowe o tych zamkach, tak obfite są 
baśnie i łegendy osnute dokoła poIll"lęplonych 
murOw, o rusalkach, o poddanych, a pokrzy. 
wdwnych przez chciwych panów, o WOJnach, 
rabusiach i skarbach. 

ZwIedzajmy więc I Chrońmy zabytki 
piastowskie ziemi wałbrzyskiej. 

J8n PIu raki 

z.mek Grodno. Foto: ArchIWUm 

EUROREGION NYSA 
ROZKRĘCA SIĘ 

ZatnIMt ~1IłyWnej, • pow\eR. 
chownel wtpÓIprM:Y I muez:nej pnyłdnl -
Mektywne dzWanIe NI aecz zbłitenJ. ... 
du~ch u ~ przu gran~ tpOMczeńeMt 
I wt,pÓIne rozwhpywanJ. podobnych probt. 
m6w. To dewiza, kt6ra przy6w\ecale ~ 
nłu Euroregk)nu NYSA. obejmujlłC8 tzw. Trój. 
kraj u zbiegu grankl Poliki. Czecho-SlowlłC~ I 
Niemiec. My" t" wykorzylJtu~ ~chcz. 
aowe dobf, Mekty wtpółdzla/anla obuar6w 
przygranlc:znych Niemiec I Franc~ , a\łCI n, 
~ ub. rollu pre.zyd,nt RFN RIc~d von 
Welzaicker na apolkanlu w ~,. Od Iłowa 
60 czynu poe.zIo RYbko , Jut l.tem Id .. 
ucz"a al, konkretyzowa6. Po atronla polakIej 
akc,a zgloala wl,kn066 gmin - ... one 
paeclet Mm~~M, e wite to on, mulZ~ 
.."... zadacydowad, gdyt przy~nla do 
Euroregionu oznacze m.In. wnou:.nr. ape. 
cjalnego podmku 60 wap6!ne! kU)'. Naw. 
Mm mówIlIC. miełci ałę ona przy .. kretarIacle 
urzttcłzonym w tyt.wIł. (adr .. : DlO - 8BOO 
Z~U. Bahn~. ~. 

Szybko wyRartowelł naukowcy, ~ 
poze ~ ,. dyaponuj" na rule niczym 
Innym, jednakże ~ na dopływ łrodk6w. 
Jut 10 grudnia ub. roku w Ubercu, u. 
tanowłonym ~ kornłeJl Nlukowaj ~ 
Tr6jkraju "wyhze uczaInIe: Wytau. Szkoła 
Techniczna w Żytawl" Wyhu Szkola 
Budowy Maazyn I W!6kłennlctwa w Ube«:u, 
wydzW Ooapodarkl Regionalne! I Turyatykl 
wrocławaklej Akad,mll Ekonomlczn_J w 
JełenIel G6tz_ oru tamteja" filia Pofrtechnlld 
Wroot.waIdej), odbyło .. uroczy_ pod­
plaanle porozumienia o wtpólprllCY wymie­
nionych lłCZelnl, powołanie prezydium' kie­
rownictwa Nkcjl apecjal!stycznyGh tełte ko­
mhjl. Jut Ich n. razie dzlnltć , takla jak 
ochrony łrodowlakL go.podarkll paemyelu, 
ener!jł8łykl I claptownicM'a, apraw lpot. 
cznych. Jett takie .. kcJI komunlk.cJI I lir 
rylłykl. PowinNI ona odegra6 IZcztgÓln" 
roi" jako t:e paeciet: I- to Ilrln wybitnie b.r 
rylłyczny z licznymi obu4laml ehron1onyml, 
e'. tet: WYI~tkowo mocno Ikałonym 
'rodow\aku przyrodnic:zym. Paeclet po .tro­
nie aMkIaj clW' zabudow. wpetr. nlam" 
do końca wazyalklch jakt.e piłknych dolin. 
Jut I..-IZ atwIerdz. ~. t: • .....unlll luryatyh 
muli by~ alt.rnatyw~ w goapodarce Trójkraju 
- taId. po .tronit; polIkIej. A t. coraz łatwiej 
pOrulUĆ ... pn..z granice, ma to bardzo 
rNlne pera.pektywy, c~. co prawdL ttuba 
upn~ wIaane pocłN6rko, a dopłero potem 
myłleć o jednolitym I'fltemie tutyatycznym 
tego obu.,.,.. Nietrudno domyłleć -., te 
prioryIItow" rolę odgrywet tli powinni tu­
ryaty1la g6r1kL W iltocla bovMm Euroregion 
NYSA (nazwu.y tak od ~ej tli _~ 
04 pru.uz.n~ !lłyay Łutycklej) to w calokl 
Góry tzlrakle, nr.dto Kentonou. (pcMtulo­
wu.y 6wi.towy rnlł'Wllt tHo.łery) 1 meczne 
partito 06r Łu:t:yckich, w tym c. Góry 
Ż~k1e. 

Z Nłccjatnł wep6łpfecuJI!. nit; tylko n .. 
ukowcy, al. wlZ'JM:y zalntllfllOWanl dlnl!. 
problllnatyk~ W8l10 wIłC nadmienl6, t. 
pr.r:ewodnlcutc~ ulej .. kcll jft1 dr Umul. 
Szubel1-ZltZeczny z Katedry Ekonomiki I Ot­
genlz.cJI Turylłykl wspomnianego Wydziału. 
lS8-SOO Jel,nl. G6r.. ul. Nowowl.jak. 3. Kto 
chce, moi. na jej rtce zgluza6 poelulaty I 
propozycjI bIodewcz' I organlzacyJn. w 
zlkrelie turyatyki Euroregionu. N. JWNno lł1I 
przyd..:lzl!.' 

K R. ... 



Jesień 1633 roku Jut na dobre 7~ 
wita się na stąsklcj ziemL 

Tymczasem od piętnastu Im w .środko­
wcJ Eu~ szalała StraszlIwa wojna Irzydztes-
1000lnia ( 161&.1648). Rozmaite armie WIC~ 
b"ocnie przeciągały w rótnyt:h kierunkach przez 
Sląsk , puszczały z dymem mIaSta I wioski, 1OOf­

downly , grabily "" mieszka"""'. 
Wojna nie omijała tak1.e Owczesnego 

dyStryktu złołoryjskicgo. Jedynie zamek Gro­
dziec Jokm ciągk: pozostawał nie 1.dobyly. 

Starodawną tę waWYlJlIę zbudowano w 
drugiej ~ XV stulecia na polecenie księ­
cia TeanlCkiego Fryderyka I. Wzniesiono ją na 
szczycie osamotnionej, v.ynlostej balallOYo'eJ RÓ­
ty, sięsa~J 389 melr6w npm. On~ star w 
t}m mieJSCU ważny piaslOYo'5ki gród kasztelań­
ski Nowej budowli nadano kształt wydłutone.. 
go szdcioboku z basztami w narotach. DaJ5zą 

docarly lakte do bezwl.ględnego wodza. Bez 
wąlpliwc&:i stanowiły one dodatkOwą, trudną 
do odnuceni:l pokusę. 

Tym<2&<m gIOwne """""'l' "'"'>"> ""JU _ do pod""'" .",,_, góry. 
wtróIce, po odpowiednim przegrupo­

waruu, doborowe Jcdno&lki wojsk Wallcnslcma 
stanęły gotowe do generalnego murmu na 
zamek. Czekano tylkO na ostateczny rozkaz. 

J w tym wlMnie momencie do YIOdza 
$"piesznic przybył pułkownik Sparre, pr~oosząc 
ki!le .sekretną inrormację o motliwoSci uloby­
cia warowni za pomocą ł8twego ronelu. 

Niejau MetII, dziewka słuteboa na 
zamku, zgod:llla .się bowiem ujawnić ludziom 
oes8f$tJm tajemny spo!I6b sfOl'SOYo'31lia murów I 
dosiania su; niepostrzeżenie do wnętrza 
'A-'3fOWnL W~ bardzo ucieszyła Walkn­
steina. Po uzgOdnieniu szczegółów prz)'Sląpkl-

całej tragedii przyglądały Się oczy 
d7Jcwki Mety, młodej jeszcze kobiety. Jane by­
ły moc)"olrY .Jej zdrady, nie Wladomo. Mlk:z.ą na 
ten lemat tak.te poiOkłe, wybłakłe da\\.ne opsy 
owych ~h v.ydarz.eń. Bo lak: tO jut jeSt, 
te: HNajwatlllejSZC karty łustOI1l odwracają się 
bez tadnego s:zelestu". Nam w pcuosUl)q je­
dynie przewatnie bard1D wąlplrwe domySły. 

Zamek na Grodtcu ZOSIał v.rprawm.le 
doszczętnie splądrowany, lecz nie znlSZCZOn)'. 
W pewnym momencie walki, kiedy w jednym z 
pomieszczeń wybuchł potar, Wallensteln naka­
:tal natychmiast go uga:sić. Przewidujący wódz 
Od razu zorientował się bowiem, te trudno 
dostępna warownia mate wżył w przyszłoki 
jako dobra baza zaopatrzeniowa. paz.osw. 
wrws:r;y WIęC na ClpUst05Z8łym zamku cesarską 
:tatosę, jut ll8SIępne~ ~ t glĆ\lonymi 5iłami 
ods7.edł w k.ierunlru Cbojnowa. 

&łużebna dziewka Meta 
jej rozbudowę ~prowadzono w 1520 roku, 
:ta rządów księcia Fryderyka 11. Obok Legnicy 
był bowiem Grodziec jedną z głównych SIedzib _80 """"'. 

Ale w XVII stuleCIu ta leciwa W8~rua 
tu I ówdzie po prosIu sypała się. W wię~ 
pomieszczd okna i dfZ\o\1 znajdowały lię w na­
der opłakanym starne. W w,elu młtjscach poza­
padały się dachy, a podczas opadów woda zale­
wała \\11ętna. "Mirro to z daleka zamek wy­
gląda' nap"'''''' grotn~. 

Przeczuwano jednak grotące mu nie­
bezpieczeństwo i ustawjcznie miano się na 
baczn<»ci. Od początku wojny systematycznie 
tet usuwano i naprawiano u.5terki, zamek wy­
posat.ono we wszystkie niezbędne do obrony 
kodtJ i obsadzono silną tatogą. Komendantem 
Grodfca został dzlelny J<asPar YOI'I Schinclel, 
ktOry zwykł mawiać: 

- Na naszą mocną wal'OWtlłę me od­
""'Y ,~ napalt _n "'ÓS! 

TOtet co bard7JeJ bogaci mieslkańcy 
szerokkj okOlicy z pełnym Ulufaolem ~ib 
tu na przechowanie I zabezpieczenie swoJC war­
todciO'.o.ue mieme, pm:rótne drogoccnnoki i 
.,skarby". 

KIedy W na poc7.ątku pafdzicmlka 
1633 roku cesarskie oddzialy Wal1cnsteina, sie­

jIJC grozę , mordując i plądrując, wdarły się na 
lltmię tłotoryjską, wówczas fudooSc! pobliskich 
\Io'lQIek Z ostatbem sweSO dobytku tłumnie 
poczęła uciekać na grodziectJ zamek. Dzielny 
komendam von Schindel przyjmował v.v:y_ 
stkich, cierpliWIe wysłuchiwał opov.leści o 
nIesłychanych okrucieństwach wroga. 

PnypommJmy, te gto'ny Albrecht Wac· 
law Euzebtusz von WallmSte.1O 0S83-1634), 
ksiątę Frydlanlu (Od 1624 roku), Zagama (Od 
1627 roku) I Meklemburgu (w łatach 1629-
1631), jut w roku 1626 Wstał mianowany feld­
marszałkiem i gló'A-1lOdowod2.ącym wojSk ce· 
sarsk>"'. 

Jesz.cze nie uachły hałaśliwe opowldci 
rozgorączkowanyCh uciekinierów o okr0pn04-
c.ach wauen.stelncloykOw, gdy pierwsi ich 5lpte­
dly penetrov.1łli Jut okOlICe i blt1Sle ococzenic: 
tamku. Wieki o zgromadwnych tam skarbach 
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no do realizacji podstępnego. ale. - trzeba 
przyznoc - ~ ryzykownego planu, chociaż 
pułkownik Sparre gwaranlOwał ~ie za 
~Mety. 

Zrozumiałe ~ te wWllIe JCmu wódz 
zlecił wykonanie zadama. 

Pófnym wiectorem 5 pa1dziernika 1633 
roku, kiedy na dobre zapadł)' ciemro4ci, a ta­
mkowi raczej Jut nie spodziewali się napa.1c" 
tym bardtlej te wo,jska cesarskie CIągle tleWiły u 
stóp góry, maleńki oddziałek Sparrego cicha­
czem, krok po kroku, podcbodloLl po północno­
zachodnim stoku pod zamkowe mury. 

Zbłltała się słotna, jesienna północ. Lu­
dzie na zamku - mimo arotnej sytuacjI - po­
wołi kładli się do snu. Uachło i'ćwniet na dOle 
wśród wallenstelllczyk6w. (Tak yrzynajmniej 
wyglądało 10 z gory). Na murach I przy bramie 
zosla\lo'iooo WlęC JCdynie wzmocnione straże . 

aua nocna objęła całą Okolicę \lo' S'A--e 
niepodzłelne władanie. Mącily ją tylko spada­
jąre z drnw krople wody. 

A oddziałek Sparrego SIal jut uąyty w 
ciemnokiach pod Ulmkowymi murami. Tut po J 

PÓłnOc)' Meta dała umóWiony znak i prl.eZ 7.3· 
waloną prowizorycznie gruzem dziurę w wyku­
szu "ciemneJ komnaty" spUŚClłD l1a dół s:.o.lluro­
\\'lI drabinkę · Pułkownik I jego ludzie bezsze· 
lestnie weszli po niej do wnętrza. 

Zamek pogrążony b'jł we sme. 
Teraz wypadki potoczyly się wprost 

błyskaWICZnie. 2.ilhanowani w mezliczonych 
walkach tołmem Wal1e1lSteina umieli ~ 
szybko i niezawodnie. Strate ZOStały wyrtnic;le. 
A zanim cała :tamkowa załap chv.ycila za broń, 
mt'Q'l.\ia oc:sarsldch łudzi wazierały się jut do 
warownI z kilku stron jedl'lOC:Zdnie. 

Dzień 6 patdziemlta zaczął się dla maj­
dujących się w lJImku bardw wcześnie. ZałoRa 
~ lQStała W)dCCIB, ~ skapitulO­
wała. Dzielny komendant von Schindel! nie 
chcąc wpaś(! w ręce wrofłl' "')'Skoczył z oma i 
lJIbtl5Ię na miejscu. Kobiety i dzieci wywlekano 
z Ulmkov.:ych zakamarków. Zwycięscy toIdacy 
bez skrupułów korzystali ze sv.ych praw do ra· 
bunku, gwałtów i J1'IOC"dOw_ Dosz.czętne. I"O'lgra­
bteoie niemalych bopctw, które: okOliczna lud­
rOć zdepclOOlll'&la w warowni, było zakończe· 
niem dramatu. 

Nikł w kilka lal pótruej panami sytuacji 
na jląs1tiej ziemi b'jb Szwedzi. Na Grodfcu, dra 
odmiany, Siała teraz ich załoita. BezlitcMie łu­
piła ona całą rozległą okolicę_JOle! nic dziwne-. 
go, te ocalała ludl104ć pobIL\kJch mltjSC:OwCR:i 
uradowała sic; wielce, gdy 'ił ł646 roku wojska 
cesarskie Olrzymały f'Ol.kaz. zupcłnesa m1V.ClC­
nia warowni. W dnełe JCJ Ulgłady hcmy uaaat 
wrlęli tat:że mieszczanie Wor}'Jlt)'. 

Czego taś o)e unogIy sie\::iiry i kilofy, 10 
dokoó<:zyt proch. Odtąd na dłuSJC stulecla tytkO 
taloane ruiny wskazywały miejSCe, na którym 
ongi( wznosił się dumny 7.tUT'1'::k, stanov.riący 
schronienie dla okolicznej ludOOSCl, chOC bywa­
ło, te I gniazdo niecnego rozboju czy let pań. 
sbej pr"ltn1OC)'. 

Julian Jenczak 

s 



ROZMYŚLANIA NA SZLAKU (16) 
Pisałem swego czasu o planach - w 

ramach nareszcie wywalczonyCh swobód 
obywatelskich - zamknięcia niektórych szla· 
ków kafło:OOOSklch , oczyW!ścle ze względÓW 
ochrony środowiska naturalnego, a nie in· 
nych. Myślałem , te zwyclęty zdrowy rozsą­
dek. Okazuje się tedll8k, te chęć zarobienia 
pieniędzy przez rótnych cwaniaczków bierze 
gÓJę nad zdrowym rozsądkiem. Wydawany 
po południowej stronie naszej granicy 
miesięcznik "Kfło:onoAe· w numerze 11 z 
1991 r. podaje Informację, tę jut od wiosny 
1992 r. w polSkich Karkonoszach nlektÓJe 
szlaki bQdfł dOS1ępne~kO z przewodnikiem. 
Dla przypomnienia O( , te chodzi o szlak 
CZ8fWQny z doliny nlelkl do schroniska 
. Pod Snlafką·, • więc wędrulący Gl6wnym 
Szlakiem Sudec:łllm lm. M. Oitówlcza, wy­
znakowanym w 1952 f ., za przeJścłe krót­
kiego, bo zaledwIe 2,2-kilometrowego odcin­
ka, będą musieli płacić myto samozwań­
czym rzekomo przewodnikom, a w rzeczywl· 
stości zwykłym wydrwigroszom. 

DriJgf, proponowMy do zamknięcia. 
10 odcinek szlaku niebieskIegO, wyznakowa­
nego w 1953 r. od Koziego Mostku do 
schroniska .Samotnia·. To w pewnym sen­
sie mogę zrozumieć, gdy t niewątpliwie ko­
ronnym 81gumelllem mole być nIechęć kle. 
rawnlka, tego niby petekowsklego SChronis­
ka, do Intruzów zaktócaIących błoQl &POkój. 
Studenci IdąCy do .Domku MyśifwskleQo" 
również. będą zasłłall kieszenie .przewodnl­
ków-, A najclekawsze, te nie matna będzie 
przejŚĆ całej, wyznakowanej przez KPN 
ścleikl przyrodniczej wokół Mafego I Wlel­
kiego Stawu, gdy t JeJ~ment od KOZiegO 
Mostku do .Samotnl- le zamknięty . Tak 
więc KPN niszczy sam swote dzieło, mimo 
że wydał nawet przewodnik po tej ŚCletce I 
wreszcie trzeci, lo Cl!dclnek szlaku zielonego 
prowadzący przez Snieine Kotły, wyznako­
wany równiet w 1953 r, 

Z tej Informacji zawanej w .Krkonośe­
wynika, te zasadniczym problemem z wpro­
wadzeniem zamknięcia szlakÓW, }8st usta­
lenie stawki dla tzw, przewoonlków, Wynika 
to chyba z chęci ochrony środowiska, ale 
przewodnickiego. Rozumiem, te przewodni­
Oj chcą zerablać, ale nie naJety uciekać slę 
al do przymusu potencjalnych lurystÓW. 
Sądzę, że wszyscy mMośnicy Karkonoszy 
powinni zbojkotowM zamySły cwaniaczkÓW 
I wstrzymać się od chodzenia po zagrodzo­
nych szlakach. A może by lak po wprowa­
dzeniu obowiązku korzystania z . przewodnl. 
ków" wystawIĆ pikiety I Informować po­
tencJalnych tury~ów z .łapankl", aby nie 
dawali się nabierać. 

A t8faz, aby postawić kropkę nad .1" 
Jest w Karpaczu tzw. GÓf8ka Szkoła Prze. 
wodników, finansowania m.in. przez Zarząd 
Główny PTIK. WłIŚnle z inicjatywy klerow· 
nictwa tel szkoły powsta zamiar zamykania 
szlaków r obow1ąikowych opiat na rzecz wy­
typowanych przez to kiefownlc:two przewod· 
nlków, czyta;: kolesiów Szkoła la Istnieje)ut 
szereg lat I na pewno Interesułąca byłaby 
Informacja o oslągmęclach tej szkoły. Jak 
dotychczas jedynym sukcesem są. od czasu 
do czasu, pokazy_ wspinaczkowe w Kru­
czyCh Skałach w ~zu, no I zaaneł<to­
wanle schroniSka .SamOlnla-. Ostatnio 
.m""'· pomy"odawcy zwrócili ... dO ZO 
PlTK o przekazanie Im SCł\ronlsk karko­
noskich. A więc w dalszej kolejności, po 
zamknięciu szlaków, zamknięcie lakie 
sch(onlsk przed turystamI. Między Innymi 
chodzi o schroniska, przed którymi będą 
ustawione rogalki I w których mają 
dyturować _przewodnicy". Na razie wniosek 
o przekazanie schronisk zastal odłotony 
przez ZG PTIK do czasu lllWorzenla spółk i 
pn. .Szkoła Górska Przewodników" Cie­
kawe, kto I z jakim kapitałem wejdzie do tej 
spółkI. Okazuje się, te spółkom obieI<ty 

petetekowskIe można przekazywać . 
Sp6łkomanla w ZG PTIK kwłtnle I rOzwija 
afę. Niedługo całe PTTK pn:ekształcl się w 
Jedną wIelką spółł(ę z nIeogranICzoną 
nIeodPOWledzl.,nośclą 

- A propos ochrony środowiska. 
Szl8ł<1 przewidziane do zamknięcia zostały 
wyznakowane grubo przed utworzeniem 
KarXonosklego Parku Narodowego. Odzie 
dotychczas była DyrekcJa lego Parku? 
Problem ochrony środowiska z8uwatyła 
_ro, kiedy nad.""' .... Okazl' aby 
zasilić kieszeń kilku 'l<oIesiĆw. Cekawe, 
kiedy I ery w og61e pan dyrek10r Parku był 
w swoich .włośclach". Zauwatyłby na 
pewno wówczas, że to nie turyści d8was­
tują Śl'odowiako. Oprócz tzw. . czynnlków 
obłektywnych" największe szkody powodu­
ją pracowrucy leśni. Niechby pan dyrektor 
zwróci uwagę na miejsca po wyrębach; 
ziemię zdartą l przeoraną do goteJ skały 
woda zmywa dO potOkÓW, -an~ąc 
krajobraz jak po bitwie. A połamane mostki 
I wycłecz.kl kopcącymi samochodami z em­
blematami Parku ja!<oś panu dyrektorowi 
nie przeszkadzają. n810mIast przeszkadzają 
mu turyści chodzący po wyznakowanych 
ście!kach. A mo!e by ci zachłanni . prze· 
wodnicy". zamiast na siłę uszczęśllwl8Ć 
zupełnie nie chcących tego wycieCZkO­
wiczÓW, zainteresowaliby się zachOwaniem 
turySł6w na szlakach? A tak na marginesie. 
Widziałem wiele wycieczek prowadzonych 
przez przewodnikóW, którzy absolutnie nie 
zwracali uwagi na zachowanie ich podopie­
cznych, zaabsorbowani całkowicie ado­
rowaniem co ładnieJszych wycieczko­
wiczek. Obawiam się, fe I na tych szlakach 
dostępnych tylko z _przewodnik iem" będzie 
to samo, getyt jedynym celem jest tylko 
zainkasowanie odpowiedniej kwoty 

Zbigniew Garbacuwskl 

KARKONOSKI GRANIT POD K~PNEM 
z Okazji plęćdzioslęclolocia projektu 

rezetWałÓW leśnych w lasach siemlanłcklch I 
trzydziestolecia Ismłenla tamie leśnego Za­
kładu DośwIadczalnego Akademi Rołnlczej 

w Poznaniu odsłonięto 2.05 1981 r. tablicę 
upamlęlOlającą Inicjatorów o treści; .TwOr­
com Protektu Razerwatu Stara Buczyna w 
Rakowie dr. Felic}anowl Krawcowi I 1n1. 
Tadeuszowi Mljakowskiemu, poległym za 
ojczyznę w 5O-Iecle zaprojektowania r&ZS(· 
watu WOjewódzki Komitet Ochrony przyrOftrt 
w Kaliszu·, Wmontowano ją do granitowego 
bloku o natUralnym kSZ18łcIe, który sprowa­
dzono z Karkonoszy. leżał on na pobOCzu 
drogi powytet JagnIątkowa Transportu do 
Sobieszowa dokonali W WIcIak I A Czaj­
kowSki z łanaku w Sobieszowie przy u!ycłU 
podnośnika .Jumbo-. Następnie do Siemia­
nowic przewiezIOno go Starem wraz z tfOCł. 

nami, ktOre służą tam do produkcJi orygi­
nalnych skrzynek lęgowych dla ptaków, tzw. 
trOCInobetonowych. Drzewostan, który w 
1971 r. uznano Jako rezerwat, znałduje się na 
północno-wschodnleł granicy zasięgu buka I 
liczy ołc:oło dwustu lat, Należ. wraz z 
przyległymi obszarami tudziet pałacem do 
znanej rodziny Szembekćw (toną Jednego z 
nich była Maria, wnuczka Aleksandra hr, Fre. 
dryl Obu wymienionyCh na lablicy zmoblll· 
zowano w sierpniu 1939 r_ WalCZyli oni w 
stopniu podporucznika w kampanil wrześ­
niowej I zginęli podczas wojny Dr Feliks 
Krawiec, adiunkt katedry Systematyki I Geo­
grafii Roślin Uniwersytetu Poznańskiego, zaJ­
mowai się mato znaną wówczas u nas dyS­
cypliną - lichenologią Prowadził takte 
wśród studentów cotygodniowe dyskusje 
naukowe, bąd~ wycieczki przyrodnicze 

Poległ pod Łęczycą 9 września podCzas 
kontrataku 56 pułku piechoty. Mogły ;ego 
nigdy nie odnaleziono. Tedeusz Mljakow. 
ski, autor publikacji' .Las Siemlanickl w 
powiecIe kępińsklm", był przydzielony na 
odcinek granicy między Chróścinem a 
Slemłanlcaml do Obrony Narodowej. Pod 
koniec września dostał si ę do niewoli 
radzieckiej, zbiegł jednak z transpor1u 
koleJowego, ale aresztowany następnie 

przez Niemców, przebywał w obozach kon· 
centracyjnych Dachau I Mauthausen. Tu 
zglm; 21.02.1941 r, PomnIk ten jest więc 
ich symbolicznym grobem 

Tadeusz Kualak 
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GDZIE LEZfI PIEHI"Y? 

W jednym z numerów .Na Szlaku' 
znalazłem stwierdzenie, te Pieniny polotone 
są w Beskidach. Jest lo określenie równie 
prawdziwe. jak np. 10, te Karkonosze leżą w 
Karpatach. Autora usprawledliwla/ą JedYnie 
dwa fakty . Jeden - te Pieniny bezpośredniO 
graniczą z Beskidami, l drugi - te teren Pie­
nin objęty jest uprawnieniami przewodnika 
beskidzkiegO I przodownika GOl posiadają­
cego uprawniema na Beskidy. 

Aty.; wyJaśnić. gdzie leżą Pieniny, 
nalaty odszukać na mapie fizycznej Europy 
czerwony . rogallk" okreśłony nazwą Kar· 
paty. Ich północna. zewnętrzna część (dOśĆ 
szeroka) nosi nazwę Karpat Zewnęuznych 
albo Karpat Fliszowych. Rozciągają się one 
półkolem po zewnętrznej, północnej części 
legO .rogallka", Częścią Karpat Zewnę­
trznych są Beskidy. W tych ostatnich wy­
różnia się Ich najnl1sz, północną część 
zwaną Pogórzem, przez niektórych geogra· 
fów włączanym do Beskldó.v, przez Innych 
traktowanym lakO oddzielny region fizyczno.. 
geogratlc.zny. Zarówno Pogórze, jak 1.'NI8Ś­
clwe" Beskidy zbudowane są z fliszu karpac­
kiego - naprzemianległych warstw pIaskOW­
eON, łupków I Innych skał, Tam, gdzie 
występuje więcej cxlpornyCh na wietrzenie 
piaskowców, wytworz:yły się grzbiety, lam, 
gdzJe jest więcej łupków - doliny. Stwier­
dzenie, te Beskidy zbudowane są z pias­
kowców, nie Jest precyzyjne, ale nie Jest let 
zupełnie złe. 

Na południe od Beskidów, w wewnę­
trznel części .rogallka", letą Karpaty Cen­
tralne. Ich budowa geolOgICzna jeSt bardzieł 
rótnorodna PrzetniJmy w myśli Katpaty linią 
północ-południe na osi Kraków - Zakopa­
ne - Budapeszt. Bmidy (ich część zwana 
GorcamQ graniczą na tej Ilnn 1 Kotliną 

NowOlarską. Oa1el na południe rozciąga się 
kołejno: Pasmo Skalic Wapiennych, Pasmo 
Splsko-Gubałowskle, RÓW Podtatrzański ~o 
w nim lety Zakopane), Tatry, Obnltenle Up-
10000o-SpiSkIe, NItnIe Tatry, Bruzda Hronu i 
Rudawy Słowackie. Od razu wyjaśnię, :te to 
nie la wymyśliłem nazwy typu .Brw:da 
Hronu·. Opieram się tu na podziale przy­
Jętym przez Jerzego Konracklego w kslą:t:ce 
.Karpaty" (Warszawa 1978), ktÓl)' nieco 
uprościem . Weclug t&go:t autora Brw:da 
Hronu I Rudawy Słowackie to Jut Karpaty 
Wewnętrzne, ale nie będę w ten temat 
wnikał, gdy:t chcłałbym pl'2efść wreszcie do 
Pienin. 

Turysta ladący pociągiem lub samo­
chodem z Nowego Targu do Zakopanego 
zauwa.t:y w pobliżu Szaflar pojedyncze, 
samotne wzg6aa. Naletą one do Pasa 
Skalic Wapklrlnych lub, Jak kto woli, do 
Pienińskiego Pasa Skałkowego. Najwy:t:szą 

częścią tego pasa są Pieniny. Tu Jednak, w 
reJonie SzafIat, są tO pojedyncze skaty. 
Najdalej na zachód (w granicaCh PoIskQ 
wysunięta Jest Ska/ka w Starem Bystrem 
(tlało Cz8l'n&gO Dunajca). Te po/edyncze 

Trzy KOłony. Foto: PIotr Decko 
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Skaty ~ną się od Starego Bystrego na 
wschód przez Szaflary (gdzie Ich pas prze­
cłn. BIaIy 0",,*,,) I dalej wznoszą olę nad 
Białką. Rzeka ta oddziała Spisz od ziemi 
czorsztyńsklej. Przebija się tu między dwle­
ma pięknymi sklWaml: Obl81ową (670 m) I 
K<amnIcą (688 m), Wyra1ne pasmo gćrsI<le 
ciągnie się dopiero na WSChód od Dur8Zty­
na. Są to Pieniny Spiskie. 

Na północ od nich rozc~a się keJę­
tyCC1N'j krajobf81 - to dno przyszłego Je­
zIOra Czorsztyń'ldego. Rzucają się w oczy 
dwie tamy, ktÓfe w przya.zJoścl mają ochro­
nić przed zalaniem wsie Frydman I Dębno 
Podhalańskie. Najbardz1ef smutno wygląda 
}ednak samotny kośclćł we wsi Manlowy. 
Cała wieś przeniosła się jut wytej, w 
bezpieczne miejsce. Przeniesiono nawet 
cmentarz. Powstaty Nowe Manlowy. Tytko 
kośclół przypomlna, te nie tak dawno była 
tu piękna g6ra1Ska wieś. 

Za przełomem Dunajca. młędzy NIe­
dzlcą a Czorsztynem (tzw. Pierwszy Prze-
10m), """''''' olę "ośclwe Pieniny, zwane 
niekiedy Czoraztyńskiml. Tu są Trzy Korony 
(962 m) I lu jest słynny przelom Dunajca 
(tzw. Drugi Przełom), który wraca tędy na 
pOI~ stronę Pienin Dalej na wschód, 
poczynająC od przełom Dunajca. ciągną się 
Mate Pieniny. Ta nazwa jest myląca, gdy t 
Wysoka (1052 m) jest o 70 m wytsz:a od 
Trzech Koron, będąc tym samym najwyt. 
szym szczytem caych Pienin. Dalej pasmo 
cil'!gnle Się w głąb SłowacJI, sięgając blisko 
granicy z ZSRR. Nie będę się tym odcinkiem 
zajmował , podobnle}ak I odcinkiem zachod­
nim Pasma Skalic Wapiennych biegnącym 
na Słowacji I Morawach od Zamków Oraw­
aklch a.t:: nieomal po rzekę Morawę. 

Pieniny to temat-rzeka. Chciałem tyl. 
ko wprOWadzić w niegO czytelnika. literatura 
tematu jast bogata, od przewodnika .Plenl­
ny" Józefa Nykl poczynając, po opracowa­
nia dotyczące Pienińskiego Parku Narodo­
wego czy tet np. wydawane w Szczawnicy 
pismo .Z doliny Gra;canc.a". Zacł1ęcam do 
lektury. 

Mote jeszcze k~ka słów o bazie n0-

clegoweJ. Skupiona Jest głównie w refonie 
Szczawnica - Krościenko. Są tu dwa schro­
niska PTTK: .Or1ica· w Szczawnicy I na 
Ber8Śnlku. Ola turystów dostępne suwy się 
Jut praktycznie równlet domy wczasowe. Ze 
znalezlel"11em noclegu nie ma więc: Rl'ołJIe-. 
mu. Zarówno Krośclenko, }ak I Szczawnica 
są do8I<onsłyml punktami wypadOwymi dl8 
wycłeczak w Plenłny CzorsztyńSkle, Małe 
Pieniny I B8SłI1d Sądecki. 

Pmtmyeław Plllch 
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TragiCzna prze57.ł08ł hisloryczna PoIskJ, 
lata nIewoli, 7.tyWĆW powstańczych, I i II WOjna 
~8tov.ra - lO okres szczególny w naszej naro­
dowej historii . Po tamtych burzll'N)'Ch liliaCh 

pozostały l1aM zabytki i pamiątki hiStoryczne. 

Nader cennymI są cmentarze wo,enne z okresu 
I wojny 'wistowej. Jest Ich ponad 100 
rozsianych na Podkarpaciu. 

Na cmentarzach spoczywają t.ołrucne 
różnych narOdowoki, w~ród nu:h WIciu 
PolakOw, klórzy wcieleni do annJi austract.icj, 
memieckiej I f06}'JSkiej ginęli po obu Slronach 
frontu. 

W 1915 roku front aUSlriacko-rosyjskl 

ulrl}'l'llywal się przez okres kilku miesięc.)' w 

rejonie GorIJc, na Imi Łutyna - Gorlice - Sę­

kowa - Maguta Małastowska - Konieczna. Po 
obu stronach trwały zaac:tC walki, których 
pozo6taklM:&ą są widoczoe do dziś !lady okDpÓYI 
IUczne cmentarze wojeODe. 

met zobac:zyt cmentarze wojenne. W KUpie­
niu, w ti!Izy i zadumie pochylamy czoła nad 
grobami tych, ktOrL)' znaletJi wieczny spoczynek 
1\8 naszej ziemi . 

.. Nie pytajCIe się, kto byl wam wrogiem, 
kto przyjacielem. Tu spoczywają WlCml przy­
Słęd2e bobaterowic:" - J811: głosi napis na cmen­
larw IN NO'o\I)'m Zytmgrodzit. 

Warto obejrzet cmentanc: w mlCjSOO­
\Ii06dach: Łuw, Gortlce, SękO\\'8 (3), RopICB 
Górna, Małastów, Magura Małastowsu, Du­
kla, mecz, Rogi, Biefdziadu, WOla CiekJińska, 
RymanOw,GOtki. 

Cmentarz w Łutnej jesl jednym z 
największych w okolicy. Spoczywają lU Polacy, 
Austriacy, Niemcy, W~ I ROIjanie. Poło­

ttxry na zalesionym zboczu góry Pustki posiada 
bardzo interesujący układ archJlektooiczny. 
Wq,óne pokrywo 829 _ J«!"""''''')''h ; 
46 mog;ł ",""",,><h. POJ""""" groby oIn· 

taeh. Pojedyncze nagrobki porucznIkÓW 'Z 46 
pruskiego rcgimemu piechOty, liczne rnoglły 

zbiorowe 1. nazwiskami totnlerzy po~kich, aus­
triackich, niemieckich, &łO\\'ackieh , 

Opuszczając Sękową udaJCmy się na 
Magurę Małoslows.ką, zwiedzająC po drodze 
8trakCYJne kaplic:zkJ I cerkwie łemkOWSkie , 

Cmc:ntan na Magurze Małaslowstiej pro­
jektował 8rchitekt jugosłowIańskI Dusan 
Jurkoonc. POIługująC się elementami 5I)'Iu 
starosłOwIańskiego, wykorzystał przy budowie 
cmen181'7.8 drewno, dzic;:ki czemu ca~ ~ 
skannle harmonizUje 1. lokalną architekturą . 

Głównym akcentem plastycznym, załOtoncgo 
na owalnym planie cment8rza, JCSI drewniany 
ołtarz. IN kształcie szalasu lub chaty z. 
ikOl'XJY.)'m obrazem Maiki BOItiej. Tablica w 

JIflYku memieckim. U JCJ stOp majduJą się 

liczne zbiorowe mogtIy 0ZI'IlIC1.00C ulTlJCn­
nyml pomnikami. Groby md)'Wldualne z. 

CMENTARZE WOJENNE PODKARPACIA 
2 maja 1915 roku rOllX'CZęła się 

potężna blrwa pod nazv,~ .. operaga gorlJcu", 
lU bowiem państwa centralne postanowiły 

przełamać front rosyj5kl. O godzinie 6 rano 2 
Iys. dzIU! olworzylo polętny ogień , który trwaJ 4 
godziny. Ponad 700 dzlal, w tym po raz pierwszy 
utyte potC(tne haubice 410 mm, których pociski 
watyły 300 kg, huraganowym ogniem nISZCZyły 
UlrOWno ur.xxnierua l'05)'jWe, jak i liczne osa· 
dy, a tall:te mIliSIO Gorlice. Po 4-godz1nnym 
przygocowaruu arty\eryjsbm, w czasie którego 

na 30 km odcinku wystr2dooo 70 I~ pClCl5ków, 
rusz)'1o do ataku pncciw zniszczonym pozy­
cjom rosyjskim poDad 100 t)'s. tołnkrty. Na· 
potkali na alcH;ty opór tołnierzy rosyjskich. 

Wiclka, pi<jciodmowa bilwa, Irwająca od 

2 do S maja 1915 roku, zako6czyła 5ic; klęską 3 
armii r05yj5kJej t przcłamaruem r05}')Skiego 
frontu. Odwrót 3 armit odbył SIę na odcinku 
ISO km. W obu walcl.:ących arrDlach IN Galicji 
Mrucrt ubrała straszne tniwo. ZJmą roku 1915 
amue pa&tw cenualnych §U1IciIy na I'ronae ot. 
700 I)'L tołmerzy, zabilycb, rannych, Vo'l.lęlych 

do niewoU. Straty RosJ3n brłY JC5ZClC więbze. 
O walkach tych ŚWladc1.ą lK2ne cmen­

larLe fO".r.siane IN rejonie GorlIC i całym szerokim 
pasie od Rzc:piennik.a na północ po Konieczną i 
Wysową na południu, jak rówruet w fCJOOłe 

Jasła, Krosna I Brzot.OWlł. 

Wędru Jąe kietkami Podkarpaca IN 
pogoni 7JI oryginalnymi ce.rtlCWkaml lemkow­
Sktml i kapliczkami przydrotnyrJ1l, wano rów-

mowane są Umieniami z melicznymi jut 
krzytami drewnianymi ZWłeńcwnyrru cbamk.te­
rystycznym daszkiem. Na tabliczkach naP'SY z 
nazwtWlmi niemieckimi, węgltrstiml, polskImI, 
rosyjskimI. Uczne kamienne monumentalne 
pomniki IN poslacl rOżnych brył geometry­
cznych. Orygtnalne trójkątne pomniki w post3CI 
da5zków z napISami: "Tu spoczywają aU$lfO. 
wWer!lC)' wojowrucy" (OesterrelChJscbe·Unga­
nsche Krieger - 1915). Slytizowane krzyte pni­

-...ne. 
Po $Iromyc:h talTlJCnnych 5Chodach ~ 

Ciel"8my na szczyt cmemarn., gdz1e znajduJe: SIę 
kryta gontem wieta z kapliczką. a szczytu 
wiety rozpol4ciera Się I"O'IJegly widok na jakte 
piękną okolicę. Ornamentyka WICty nader 
finezyjna, kOll5trukcja unikalna. Archueluura 
cmentarza przypomina ludowe budolNnictwo 
Bawarii, Tyrału I P6tv.yspu Bałkańsklego. Pn:y 
budowle cmemarza uCZCSlIllCZyłl jeńcy .serbscy, 
kamICniarze włoIcy, a takU Pobcy. 

Wędru,}ąC dalej na połudmo ..... y v«hód 
docieramy do Gorlic. Tu na .... "LgÓrzu miejSkJm 
majduje SIę WOJCnny cmentarz. Otoczony u· 
miennym murem, porosły $181)1111 drzewami 
Stwarza imponUjące wratenle. Kilkaset grobów 
pojedynczych I mogił zbiorowych. 

Parę kilOmetrów od GorlIC Ic:ty SęIto'A'8, 
gdzie znajdują SIę 3 cmentarze wojenne. Pra· 
t:.rac:z.ając grube mul)' cmentarza Wita nas las 
krlyty i nagrobŁ6w. alazne krzyte z oapcsem 
.. 1915", osadzone na tarruennych pClSlumen-

drewllIanyn:1I rzetbtortyml krz.ytami rNICń· 

a.onyml drewnaanym daszklem_. Cmentarz 
otoczony kamiennym murem, na którym 
pototono okrągłe kloce drewna poktyte gon· 
tem. POZOStałe cmentaru Podkarpacia są 

rowllIet bardzo Intcresujące architektonicznie. 
Każdy z własną hl5lorią i tragtzmem wojen­
nym. 

Na emc:marzu w Blef.dnadoe turysta 
prLttZyla: .. Prz.yb)1lŚ1T1)' tu z daleklCJ 0JCZYZl1Y, 
wlCrt .... 'rięta nas IN r1ImlOO3 I przc:ni05/8 w 

ułplenlc: nocy, ~ znowu zbudzIlny się 

razem". W Woli C"lekli/UklCj naptS JCSZCle 
bardziej WI.OJOSły: "To JCM najbardziej 
zaszczytne wyzwolił SIę samemu 7 wojny, 
ode~ w zaświaty I poprzez śmlert Otrzymał 
pełną ttJwaly 7.8p1atę"· 

Cmentarze wojenne - ~'C pomniki 
hl$tonl - mają ponad 70 lot. Często zagubio­
ne na szczytach gór, polanach Idnych ""}'dają 
SIę byt lapoolntaoc przez wszystkJch. NISZCZ}' 
JC czas i obojęloołt ludzka. 

PrzynBjmruej raz w roku, IN Dtień 

Zmarłych, nie pytaj, kto był wam wrogiem, a 
kto przyjacielem... niech świece katdcmu 
zapłoną, gd:zlttoM"tek go do snu ulo1ono. 

Jllnuu Kopeć 
( .. Gwtazda POlarna'" 

16.11.1991, nr 46) 
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NIECO O SPRZ~CIE TURYSTYCZNYM 
U Nil I n. łwlecle. Gdy poliki, rodzimy 

tury ... wyruUI na mnleJłZ~ ezy wI,kazfł wypraw, 
- wykłada l'\łI t'pezln e-'Y ,wój ekwipunek, pr:z .. 
gutda. Iprawdza ł ładu;' w odpowiedniej k~ 
leJl\06cl do plec;.kL ~ to zazwyczaj przedmioty 1 
przedmiociki dobru Jut wypróbowanI, utywanto 
od wielu Ie, lWl~zaM z nami lladycM • nawet 
'Ym~ Ot. grułh, emaliowany gamuazak, 
nadmue"''''''an11 podu"ka, komplet kocherowych 
nac:Z)'ń~ ery mot". w turystyce wymy"-ć * 
nowego? 

DopIero, gdy błdziemy dal.ko za granI­
cami kraju (dla icllłokl : la zachodnimi g,. 
nicamI) I znajdziemy .~ w towwzy~;' u­
granicznych globtrotetów - ołWor:z~ nam Iię 
Ottt z. zdumienia. T o tak wygilIda Ich Iprzęt? A 
do czego Iłuty to albo tamto? Patrzymy z 
zatanowanlem n. n_z połeIIl, .r.rm~tny ek'M­
punek I pottan.wlamy latU, n/lt)'chmlut, rWcu­
pić aoble ttch technJeznych nowalijek. jak tylko 
~ lufne plen1Ildz" Potam tych plenlfdzy nie 
wldaó, zakupów nie robimy, I tak za rok znów 
b,dzlemy pakowaó do placaka grzalkł, 

emaliowany ""nunek ł wytłuton'l foliowI!. ka­
pot, pluclwdeazezowłl· .. 

No nie, trochę a', Jednak zmlanla. ar. 
tanak Prz)'.!aI mi z USA nadmuchiwany kołnlerz­
pOC:hmeczk, do długich podroty .na .ledztlico~ 
- znakomita. Będtli0 pod Mount Kenia wypo­
tyczyłem na filónk~ wycleezk, kiJ turystyczny -
ceł w rodzaju kilka n.,claraklego. o zmienl.".j 
teleekopowo dlugełoł . Świetny wynalazek; 
zauważyłem. b wlękuołć turylt6w gÓflłtlch 
muzeN" obecnie z takimi dwoma kijkami w 
r,kach - 10 nowy Myl. Za:zdrołt !T'ItI! wzbudzi 
ogltlidany tamte francueki pIeoaczek-buklak na 
wodę, eporz~ony z mltkklego przllŹroczynego 
plaltlku, z zac:zaPM'li do wJeuania na klanie lub 
na drzewie, z kureczkami w odpowiednich 
mlejacach ... 

lazdroł.! gryzt.. OItatnlo wpadla mi w 
rtca btoazura p,.,.pełdowa Jednego z .". 
ryhńekich turyetycznych domów handlowych 
(.CĄMPMOR" w atan" Naw hrH)'). kt6ttli z 
podnla<:eniem obejrzłłem od okiadkl do oidadkl. 
Po pnaczytaniu poatlonowhm wynotowac! z niej 
naJelehwlZ. - moIm zdaniem - nowo6cl 
dotyoz~c. wtdr6wk1 I kempl~anill. I podzielić 
.1, z czytelnikami. aby I ich tat gryzła zazdrołc!, 
któ" - jak wJadonlo - J"' uczuciem niaklm I 
podłym. To mote mnla nieco podtrzyma na 
duchu ... 

Oto nlekt&e ciekaWOItId. Op'-y hand­
Jowo.tec:hniczne .kracam; wymiary lub cl,tary 
pnallczytem na Jednoatkl krajowe. w nawluach 
podaj. zaokr.glon~ ca~ w doillIach USA. 
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MAGNESIUM Ir;-~ 
FI RE STARTER _____ 
The fIre IQ"et" UMiJ malnelium:u a name 

u,,,,,'"' 
BURNER'S 
GlOVES 

around open fIres. 

~
DOUBlE WAll 

• INSUlATED 
" MUG 
II New Wllh Il'łdu~11otI1 (or 

~~" CAMPERS 
~ ~~CKETSAW 

C\IU. bo)- VUfMtlI rmrr r",p on uch end 

TOOl CHEST PLUS 
Wen,er. lartell SW1S$ Nmy Kn!fe ' II In. 

WATER BElT 
btrernel)' tomforuble and convenienl 

INFLATABlE @ 
SINK .':-.]. 

lA, Ql.llCk Ul)' ~~ 10 

NA KEMPINGU 

1. Płytke magnezjowa do rozpaJania ognI­
ekL Wy.wcz.t nieco poekrobK notam, podp.llc!, 
I lut UZYlkujamy tamperatur, kilku .. lIopnl C. 
Wag. eo g (e.- USD). 

2. Teflonowe IZczypea do upiekanIa 
grun.k nad ogn~lam, 70 cm dIugokł (13.­
USD) lub rotenek-widalczyk do pieczenia 
klalbaaek, o zmiennej cIugołei do 80 cm (3.­
USD). 

3. Rękawica tarooclpoma do PfK PRY 
ognl.ku (11 .- USD). 

4. Dwu'cl.nn. g.rnulzkl dla cieczy 
IłOr~cych lub zimnych - trzymuz: w r~, nla 
parzy.z 11,1 ĆWIerc!litrowy 14.- USD, półlitrowy 
20.- USD. 

5. Klnzonkow. linka - pika do clta .. 
drzawL Nie kaleczy r.1 (2.75 USDI. 

e. "Nota azwajcarIklago podołk;wa" -
najrozma.itaza, w cenie od 8.- do eo.- USD. T.n 
najdroiuy, najbardziej wymyłlny , z no.tyczkamll 
wykałaezk, przadetawlłlmy obok. 

1 . Pat z l-litrowym zbiornikiem na wod" 
z mottlwołcl~ zalotanll Ntkl do plela lub wętyka 
do tunu (17.- USD) . 

8. Nadmuchiwana m'-ka do zmywania 
na<:Z)'ń , rozmiary 55 x 55 cm, wag. 22 ciag. (7 .­
USD). 
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FOOT HEATER 
WITH INSOLES 

FOR IOars AND SH OES 

Place huters In pockeu ol ~łOIes. the" 

BATTERY HEATED 
LECTRA-SOX 

A bnuuY)o them'III Mit blend 

EMERGENCY TUBE TENT 
r.n, (.11'1 roll up ~ 

< -LI 
LONG BURNING 

FMERGEN'=Y CANDL~ 
hch undle burn, '.10 ho,,", Measun!1 

~~.!I SKYBLAZER 
", St:lf<ontaJnflj IIl.1fłCh. 

"TEN MILE" ~ 
SIGNAL ' .. . . 
MIRROR 

The tllCluvłt ~nłe nnde,. Ind leu 5pOI'u-

JUST IN CASE 
The most eff«uo.e and hunune UUIft pro-

I ~))) -----

MOLTRON BUG SHIELD 
Brin" I»ck the plc:UUrtl of outdoor :te-

THEEXTRACTOR 
FOft SHAKE, lEE, 

SPIOtR AND aTHE" IITES 

'·IXlR~tl0( 

9 E1ekt!ycz:n. pompka do n.clmuchlw. 
ni. mlltefacy. pontonów O1C - ~6 do 
gnludka samochodowej zapalniczki 12-wo/towIJ 
MaterllC gotów w .. mlnutyl Waga 70 dag (20.­
USD!. 

GDY ZIMNO 

10. Ogruwacz 'lik. Met.lowa pY<WeczlIo, 
tr6<lem ciepla - b.nzyn. ełI .... kcyJna. la 
godzin gtzanlal Waga 7 da; (3.&1- USD) 

1, . Ogtz ...... aez nóg. Wkładka do buta, po 
paru minutach temperatur. do SOOC. 3 paty u1· 
USD. 

12. Skarpety ogrz_an. elektrycznie 
J.dne bel.eł)'jka dajec 4-6 QOCtz, cIeplai Par • .Je.,. 
pet wraz z: bateryjkami Zło 21 .- USD. 

W NIE8EZPIECZEŃSTWIE 

13. atyakawiezna plICht. namiotOWI. 
Rozkladanle w l minut,. Złoton. m~1 1I1' w twej 
klMzent. Waga 0,15 kg (8 .• USOj. 

14. ŚWiece dlugopelne w meteloweJ 
obaedce - peli się tO godzlnl (2.eo. USD) 

t5. RIlkleta rawnkowa - wyatnela nati50 
m w gór., widoczne w promieniu i50 km Pelcie! (3 
.n) za 18.- USD. 

18 .• Lu.terko to-mlJowoa" - aygnallu­
cyjne ralunkowe. rozmiary 5 x 8 cm (7,. USD). 

17 .• Maczuga" - relclata dymno-b:.wIlItCB 
do obrony w razi. napakI. Zult; do 3,5 matra, 
.t.kty <łzIe/ania utl"Z)'mui"l .It do 20 minut Nie 
powoduj. Irwa/ych szkód clel"nychl (t3.- USD) 

OCHRONA ZDROWIA 

t8. Uł1ladfwitkowy wibr.tor pn.elwowe· 
dawy - odstrasza serniczki owadzi. (komaty ale.) 
- al. właśnie a.tt plcl4IduJ~IIIJ Zasllanla beteryjklll 
AS, zasięg 3.i5 m, w.ge 30 dkg (t4 - USD). 

19. Podelłnlefllowy wy.yMCZ Jadu tmlJ, 
ps:zczól, pajlllk6w itd, - wraz z kompletem ~ 
ty"ptycznym (tO.· USD). 

W nr 3m z. 1991 r. redakcja 
..Na Szlakufl zamiekila moją notatkę 
"Kolekcjonerzy najwytszych", w któ­
rej wyraziłem przypuszczenie: ~jt' 
sif kwa(i~ niednlt"kitj przyszw§C; poja­
wianie sir hasła NAJWY'tSZYCH 
WSZYSTI(JCH KRAJÓW, w rozumie­
niu powstania zinstytucjonalizowanej 
idei turystycznej łączącej tych. ktOny 
chcą sięgną~ po maksymalnie dutą 
iI~ naj~zych punktów kolejnych 
krajOw świata. 

HfJ, 
IOOBYWCY 

I 

NAJWYI~IYCHI 
Wprawdzie pomysi teD realizu ­

je bez wit;kszego rozgłosu pierws7.a 
kobieta na 'wiecie, ktOra zdobyła MI. 
Everest - Y. Tabei. a niewykluczone, 
te i inni, ktOny nie czynią t.adnej re­
klamy dla swego pn.cdsięwLięcia, to 
pierwszą organizacją ogóln~wiatową 

jednoczącą zwolenników tej idei jest 
WORLD HIGH POINTS CLUB. 

Zorganizowali go Ruth i clirr 
Holtz z Kanady, oferując przyszlym 
członkom prostą zachętę: Jd/i Twoje 
aspiracje sirgajq NAJWYtEJ i chuSt 
osiqgat! najwytsu punkty w katdym 
kraju. najwytsu punkty jąo głóM-·nyc.h 
}tdnoslek adminis"acyjnych (slanów, 
prowincj~ powial6w itp.) - WSTĄP 
00 NAS! Sporkasz lU ludzi., kJ6rry 
chcq ItgO samego. Nowe i ciekawe 
idee bywają zaraiJiwe. Sądząc po do­
~wiadczeniach Highpointers Club z 
USA, oprócz motywu ,,sportowego", 
członkOw WHPC połączy zapewne 
wiele innych. ambitniejszych, o czym 
deklaracja załotycielska WPHC zre· 
sztą ~pomina. 

Dla potencjalnie wntercsowa· 
nych członkostwem podaję adres: 

Dr Clifford Holtz (WHPC), 
303 Brighton Ct.. Oshawa, Ontario, 
Canada 116 6H5. 

Jerzy R. MIkulec 
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Pned $7.e$Il8Słu laty stałem l wycieczką "Gdy Abrarn wracał po ~ 
przed ołtarzem głównym kościoła ~w. odniesiouym nad Kedorlaomerem I trdlaml, 
BartłOmieja w Chc:cinach i sumiennie którzy z nim byli, ~ mu na spotkanie 
ob;łMniałem pcdttZCgólne elementy zabytku. do doliny Sz:awe, czyli Królewskiej, król ~ 
Kiedy dostedłem do figury w prawej częId domy. Mek:hisedek za&, król Szalemu, wy_ 
nastawy ołtail.8, wyobratającej postać te SIlIte· . niósł chleb i wino; a (poniewa1) był on 
go Testamentu, pow-iedrialem 19oonie z kapłanem Boga Najwym.ego, błogosławił 
prawdą, te nie v.riem, kOSO ona pneds!awia. Z Abrama mOwiąc: ,.Niech b«:dZie błogosla. 
t}tJ rozk:gI sic; lpokojny glos: Przedstawia Mel· wiemy Abram przez Boga Najwym.ego, 
ch.lsedelta. Qd\I,T6ciłem się - za ""}'Ciecttą SIał Stwórcę nieba i riem.i! Niech b«:dZie bIo-
ksiądz.. Podstedł cichO, więc nie zwróciłem gosławiony Bóg Na~, ktOre w twe ręce 
uwagi. Czułem, te robict się czerwony. Kapłan, "'}'dał twoich wrogów!" (Rd7.. 14:17-20). 
wKlz4c moje zmieszanie, dodał uspokajająco: Telcst wyja.miał, dlaczego Melchi­
Niech sic: pan nie przejmuje. Ja tet nie sedek jest przedsIawiany z dzbanem wina w 
wiedtiałem, a dowiedziałem się od angielSkich jednej i chlebem w drugiej rc:oe. Z uznaniem 
studentów. Duchowy w tOli acerone ciągnął pom}ilatem o mok:h angielskkh gok:iach. 
teraz swoją opowiCi(!. Bardl.O urołli w moich 0CUICh •.. 

Pewnego niedtielnego popołudnia na Ksiądz Ukończył opowid~, 8 
P'ebanię tgtosił się pilot zagranicznej v.yciectki. wycieczka milczala chwil~, będąc pod 

Zapytał, r:zy nie lCChcIałbym oprowadzi(! po 
k'*leie studentów z Anglii. Z@:odtiłem się 
ch«:tnie. I tak jat pan, opisując ten ottan, 
dottedłem do nlemanej mi figury biblijnej 
po&taci Kiedy pilot przelłumBCZ)'ł studentom, 
te nie wiem, kto to jest, ci prawie chórem 
v.-ykrzyknęli : Melchlsedek! Następnie 

uzupełniając się wzajemnie zacytowali odooR1y 
fragment K.\ięgi Rodzaju, 00 ulumiało mnie 
najbardzieJ. łGedy wycieczka opukila ~, 
powróciłem JXlIPies:ulie na plebanię i sięgnąłem 
po Biblię . Oczy moje przykuł dopiero 00 
usłyszany cyta!.: 

---
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wra1eruem sytuacji. POłem rolwią7.ały się 

języki. Ludzie na wyłcIgi opowiadali swoje 
~nla l cudzoziemcami, pcxwietdza­
jęcc ich lepszą od nas ma.,iorno't Pisma 
Swi<;lega. Dzisiaj na obcej ziemi nieustannie 
znajduję pcxwierdzenie pra~ chęciń­
skiego pnypadku l Melchisedekiem. 

Nie wiem, czy uiądt zaaranżowal 

opowieit!, aby ratować m6J przewodnicki 
booor, r:zy tak bylo naprawdę. Mogę nato­
miast poprzysiąc, te w6wc7a starozakonny 
arcykapłan najwyratniej do mnie "pukii 
oto". A mote mi się wydawało? 

Jerzy K. Bleńkowtkl 

Do zainteresowanych 
słownikiem krajoznawstwa 

literackiego 
Serdeeznle ~kuł-mY. NMz apel I,ł­

mlMzczOl'l)' w num.rn .I~· oru w kilku 
reglonalnyc:h cz~h Towwzylłwa znalazł 
lZafo,d ~. Dz~" wite Mak*",: 
,.IfI!ormKji", . Plelgr:zyrna, . Wlelkopolald" ~ pNa 
~aku·. koiegom z Cż~~ I Lublina. uapo­
wledtletł konkretnymi mat.fWamll poczynaniami 
kołt<łzy : Zygmunt Cebula, M .... k Kruk. Jan Krzy­
utoń, Tad8uu Maczubekl. Prnmylł.W Plllc:h. 
M.,ak WylZlcowekl, Jan Z1enk'-łcz. Wielu In­
nyc:h zapowIedzlłllo l!.łownle I t-'-fon1cz:nle ~ 
w.pó!d:r:lllłania lub nadHłanle mat.rlllł6W . 
PI1:.pruumy tyc:h, kI6~ ni. 2'naJd~ tu -.go 
nuwl'~'!1 al. tan takI! piaany był na konIac ub. 
roku; cmI Jnt zapawna inKż-J. 

Popl1:ednl komunika! wtbudzl właIa py­
tań I w~tpllwo4<:l. Po konaultKlI 2' kIerownIklam 
naukowym prof. dram hab, Jao"klem Kołbuuew­
.klm z Un~ Wrodawaklego próbuJemy 
na ta pytania odpowledzle6. 

1 - SłoWnik ma palnlf funkcłł wmaty.. 
""~klopedll na wtór ~. wt.dy"-a !<oJ». 
lI!\ak .Słownika I)'mboli ~ M~ Ir~ ~I-
lewakl (!'.d,) .SIoWnIka GaOg~ 
znllWC2'ltgo Po!akj·. Prtunaczony ma być d'" na­
~j~ohgrup: 

• - dla way.ddch czyteInIk6w iMnItury. 
łftcznle z b.daczaml, )Mo k~ aocjołoglczna o 
lltataturza, 

b - d'" krałoznawc6w, turyat6w, autorów 
pn-..odnlków I monograft~ 

c - dla nauczyclełll uczniów )Mo pomoc 
w poznawaniu Iaktwy. 

d - łIownik ma ~_lu~ 
kotonowanle obIaktów topogr ch w 1JtWorz. 
~rKkim, a r6wnolag1a . pokuet, pn..crz:.ń 
(taNfl)' jeat .poaob.m funkcjonowanła kubu pl ... 
~L 

2 - Główna hula Ibwolka to mlaJaoowo-
6cI (.urzaj: obIakty topogrdczne) z zaznacz. 
niem, jaki. y,ydan:anl. Ilterac:kle w nich zachodzI­
ły, Wydarz.nla te ~czyt mog~ zarówno płN-
11:., lak I .kcjl utworu, Słownik uwI.rllÓ ~ 
dw.lndekl)': mlejKOWOicI oraz nuw\ek autotów 
I bon.t.tóW literackich, 

3 - Przy tworz.nlu Iłownlka w zalu .. 
zalnl.ralOWań wchod:z~ nuttpui4tc:y plNtZa: 

a - wa:z:;acy Moórcy o randz. p!arŃUo­
l1:~n.j ery y,ybltnej, . 

b - autorzy clelR~cy", popu""~ a 
obj~1 kanonami lektur w wola. 

c - pIaarz. rltglonalnl, popularni w ok .... 
'!onym fagIonIa, 

d - pl .. l1:e nawet dtugOr.Etdnl, • cJ.. 
~.t, ogrom~ ~ 

<4 - Zakr .. tal)'lOrialny łIownlka obajmle 
WN)'1Ik1e m .. (jedno«kl topograficzna) roz­
azytrowana w UIWoI'ach zgodnla z fltgulaml Mukt 
z uwtglfdnłanlam mlaJac domniemanych. T ..... 
nam)MI cala Polak., a takt. m~ ~ 
obacnla poza jej granlcam~ • aIInla zwIłIzana z 
kul!ur~ polik, np. Wilno. Lwów. KRarnIaNac. 
lbarC, Nowogt6delt I In. Nie umlMzetarny w 
ałownlku mlejacowoKf tylko pnygodnle y,ymJ.. 
n!onych w utwon:e. 

5 - Wazalki. pomniki I tablica parnl.o­
wa ~an. z piaarza.mllub txmat.tatnllllerackl­
mi tnUIZ~ wy~ w aIowniku. Proalmy o nlldl)'. 
lanie InformKjl na ten temal. 

8 - Zamierzamy tei pod hulam konkrat· 
na;o miasta uml.łclf apIa ullc o nazwach literac­
kich (płNtZ. I boheterowla 1iter1lCCY, np. ulica 
Kmicic.. Hajduczk.. KozIołk .. Matołka, Malago 
R,tc.ru lip,). I lU t~ prOlimy o Informacja, jak I 
waz.lkle uwagi na jaclan z ~n_łtnych- adrM6w: 
Koml.ja Krajoznawcza ZG-fTTn(, 00-0715 Wam. w., ul. Senatol'lka 11, dr Pola Kuleczka. M-536 
ZI.lon. GÓra, ul. Wyazyń.klego 19A tal. e31-7V, 
dr Ryaz.,d Harajd., 6e-562 ZI.lona Góra, ul. 
Sucn .... klago 3016 1-'. 6115-43. 

NaI .. ,dac:zniej zapr .. zamy wazylłlklch 
cn~ch ilo w.p6łud:z1ału w tworzanlu naues;JO 
wapÓbwgo, zbiotowago dzi .... Każda najmnlał-
• .za nawał Informacja ~ cenna. a nazw1.ko 
autora 2'n-Jdz1a ar. na lIicle w.p6łpracownlk6w. 

- Poł. KulecZka 
_ . .... ojda 
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K.atdy powatniejny przewodnik po 
wspanialycb lerenach uemi kłodzJde, WlpOCJllII.I o 
b.łętnk::toe - 00 ona 10 pc.iadabo, 00 dobrego 
uobilI dla rydt ziem, pk dobrze up!SAłł llę III 

pamlęd ludnoKi. Wydawaklby się - lat znana 
0I0ba, pru. plmlętan .. I pna. PolakOW, kt6ny 
umieRUli lu i wędnIj.1 po otJw,r-.ch. ttón= do 1945 
r. nald.aly do jej rodZiny. Jedll.lKtt nie tak łatwo 
maldt konkretne informacje o tej po.taa, 
oczywikIe takt.c w IIUIten.tach niemlttklCh. Co Ledy 
o niej wiemy? 

01& III 1838 r. oddeo:Wc2y/a ON dobn 
IIr-.chociJ\stie, a więc raclqłe leteny III tąonlC 

StfODia Śl~o. obejmuj~ takt.c powatne panlC 
M.uyNu ŚnktnJkI I Gór Bialskich, ponadto dobni 
4nicllńJ1óe, a wi«: w połudnlowo.uchodnlej ctę*:i 
ziemi kłodUicj. Wytyczył1I (oezywikłe nie &alllll -

%robiono 10 na ,lej polco:nlc) dukly i dro&i Idnc w 
wymicnlonycb IÓJ1Ich, upoa.lllkowuj~ Ich planowe 
~korzys\.lnie. Z ni4 ZWIą2łIn.to była buda na Hall pod 
Śnictnitiem, UlaNI była z Oobroc:zynnokl. Ak \O 

W5Z)'1lko, 00 z popu]am~h opracowali motna o 
Uicc!nic:zce dowiedllcć się. No J, mate ntwel pnode 

Ś~ku, mwU wc Fnnkfun:tC n.M w 1961 r. Pod 
fi,~ ChtySlusa, otc:JCr.on. kWDy1n oWobnym 
o,rodzeJllem, Idy duu czarna pIyI.I z Mprscm. 
~tonan)'Dl zkxonymi lilcnml. W tl\lmaa.enlu 
broni 00 M$lępująoo: 

Tu~IO'Bop 
W CKt4MwtlU ~ ~"_aflla 

Wflhdnuna ,.~ 
M~ 

\lOt! N_u·Oranim, ~ Nilkrhwl6w 
ur. lO' Bminlt 9 maja 1810 

poJlubWna lO' J/odu Ił ~ 1810 
Fryday/<hwi H"",..." 

Albrechtowi 

""'~ "'" zm. lO' Rdnha",sJum~tn lwio Etboth 
19 maja /883. 

I tyle wic::c pnynajmniej jut WIemy o lej. 
tlórej imię \.III. aęłto wspomina sH; 1 leraz. ruwcl nic 
ldajllC .obic z lego IpnI"')'. Bo piękne marmury z 
okolic Slronia Ś~kICJO 10 IZW. marianny (biała, 
zielona, rótowa), Drop Marianny Wano o rym --

KSIĘŻNICZKA MARIANNA 
KŁODZCZVZNA I ELTVILLE 
WU)'ł1k1m, raki, Itdla ntej 10 znakomity Karol Sdtln· 
kei zbudował na Zlea:nie b~ Albm:łltI fOO1ł.O. 
tyczny umek nI wz,6nu ud KamielIcem 
Zt!bkowickim (od pan! bdnych lal w ,.dziwnej" 
odbudoNie, Ile to IMy temat). Tak. Albrechi lIOII 

Hohenzollern, brat pótniejmJo CCIoII'Zł. nlemlcckte­
lO Wilhelma l, byt jej mattonticm. Na podstawie 
bardzo skromnych wunlanek długo poIZukrw:ałem w 
Nicmcuch pobu Marianny. Bo mimo Wielu (1) lal 
zamlc!zkiwlnla na i'.lemi kłodzkiej, tonlClC:I:yda .pę. 
dziła,jak alę pótnlej obulo, nad Renem. Dtu,lłall. 
cuch tyaliwych ludzi spr1llwH. 11 lrafiłem WfCIZde 
In:)' lata lemu do urocuao Ellvllle, od 1973 f . 

lIanowiącqo częłf Erbach - lut koki Wiesbaden. 
Widnie w ErtJaeh WZ/lOIi lię kc*:161 ato'M,elickl, 
ufundowany III 186S r. prttZ Mariannę jlto lrlyna· 
lIo'OW& hala o acera:h pnęUach, uprojektowana 
przez Edwarda Zaisa. W zamku lw6j pokó; miał 
pnc:z. pewien cus Jan OUIł:nber& (len od druku). Na 
skraju Eltville. z p";knym widokiem ni pncciwIqłe 
zbocze doliny Renu i ni &altU! lUkę. wznolł się 
niezbyt mott malovr'n.lczy zamek RrinharuhalllCll , 
nocący tę nuwę dopiero od 1857 r. Dopcro, b0-
wiem poc:qlkowo był lU łrcdnKlWieany dwór, pn. 
tt)'C7llłe od IIOMI U5ląptOny ~ hr. JOe. 
mensa Au,u". IIICSlral5kle,o, • w 18SS r. 
pocI\rIyDmn)' pnez JCIO włakk:iclkt; - Mariannę!, o 
jedno ~ro.. W lumle jetlto blJdoowla Inytondylll.l · 
C)'Jna, mimo In.ech ryulMw bardzo 'lWII1U, ltJyI.I 
plaWm dachem. Na p.;tne uchaotJab. Ik; sa" W 

ItylU pompejal\lkJ.m z około 182S r, z pilastrami typu 
łllICCO lustro. W pięć lat p6tniej laiętna, bo ,utjlto 
tORl prinu, czyli po nuzemu kr6lewicut, 
zapocząlkowała budowlę galerii. W 1958 r. zamek· 
paJac przebudowano na hotel. w tollclI lal 
05iemdziel~tych grunlownle modemlWWlII)'. 

Nlcxbyt daleko od opisanej budowU Ul}'tuo­
Wino na podnó1u nyblo:o $Iromiejąceao lUKU, uj.;· 
lqo~ przez I"01.Iqłe\Ooinnioe (w Ellville znajduje 
się zarząd Parl5IWCJYoYCh (siei) Winnic Hesji), JOłYCkl 
~. Pny nim RUCiąp .Ię cmcntan.. Tu ... ła"IIC 
znaWła lWtlj wiCC'2.ll)' spoczynek Marianna. Jej ll'Ób 
wjdujc się 11.1 polu B, ma nr 12 1 łalWO doli trarłĆ -
lut pny głównej alejoe, niedaleko wejkia, po leoNcj 
llrorue. L.dy przy "iej bJętniczta pruska ElJubclh 
M_, urodzona w 1919 r . .. Rudej NI Oómym 

Jedll.lk:1t ka1dy przyzna, te niewiele wkmy, 
zew nic, o OMlbowokl klię1nej M.rianny. 
Dłu,ouwale ponutiw.ni. ~olily wrcucie 
przynajmniej I.I$talłĆ, te w Menebw]u. między Ilalle 
a Lip6kkm, W"llIdJ.ono OItalnio ~ częłt T'JDqO 
An:hiwum PańJtwOWCJO Prustk:j WJunokl Kullu­
I1Ilnej. Trartly lu an::hiwa małt.onków Marianny l Al· 
bru:h\.l. a ... .ęc dokumenty oficjalne. kotapon. 
dcncjc, akla finansowe, wspomnienia lip., słowem, 
moc materiałów historycznych. A 10 jlJt. udanie dla 
hisloryka. Mok jakii się U\1,Idlic, by ukuat w pełni 
tę be"t wąlpienia sympat~ (jak "')'dajll sit; 
świadc'lyć O niej nieliczne nam U\lnt rakly) !UlK. 
Kto wi~ ruszy lym cropem1 Masę Udoalępn~ 

o=qóIy 
Krzysztof R. Muurakl 

MlłdzYlMIe. POlUJ zamku 
Foto : Stefan Arczyński 
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Sl YSlfUSMY. .. 
W WAŁBRZYSKIEM CZYŚCIEJ 

Pc*6d włelu projektów lnw..tycJI 
ehlonł~eh łtodowi.ko, 'MO" - kt6r.mu 
pnypad. w IJdzla" pod.jmowanll decyrjl o 
kol.jnokl wykonania wielu prac - zaake.p­
lowlł plogram dl. woj. wlllblzylklego. ~. 
t~;o do obazlrów najba,dzleJ Ugfot~ 
nych w Police. UII.lono lat kol.jno66 
przedllęowzltf. w których zung.1owan. 
~łj "odki pertnelów zzagranloy, m. In_ w 
budow, O<:zylzculnł 'cieków ]eohnol~ 
glcznych w Zakladach Prumylłu J.d­
wabntcz.go . Nawar" w Nowej RUdzie OCIU 
Inll.I.cJI odpylaJłjcej w eleklroeleP.lownl 
.Vlctorl. · w Walbrzychu, Inllolac)1 od· 
IIlrcZeJłlcej dla kokaownl "VIctoria oraz 
budowy OCZ)'u01alnl łoJaków w BIellWI • • 
Niemniej watn. będ" budowy lpeJ.ml ,,"leci 
w WlllblZychu oraz modernizacja mielikleI 
kotłowni w Kudow;"Zdroju. W len lpOIÓb 
powoli, all IkutecznJa leallzowane będzie 
halo .. ezylt. powietrze I woda w regloitach 
pn.znK1onych dla turyatykł". T.mpo rNlI­
zacjl wepomnlanych InWestycji zalety jednak 
nie tylko od odpływu zagranicznych irodków. 
ale rod t.mpa wykonania nieodzownych od 
wielu lit IllYl'.elycjl chronlltCYch 4rodowlako 
regionu. (tk) 

CENTRUM ZDROWIA DZIECI 
W Karpac:zu od wielu lat dziela ZN1\41 

..nalorIum prz.elwgru:tllez. IeCZłjce l, 
ol'lol~ u dzleel. a takt. Inne choroby płuc 
Nl.zalltrlle od dotychcz .. owego profilu 
pI.cówkl owa atanle tlę nlaNwam centrum 
rehabilitacyjnym dla dzieci , wypoużonym w 
Inhalatorium, g.blnetv fizykoterapii , buen 
kłjpl.lowy, .. le gfmnaatyczne. Kllm.t 
regionu. lablllely zabiegow., lecz8Inle lal· 
makologIcz"., a także hJl)'atyka "n~ l" 
komple""k.owym progllmem I.czanla, 
ktÓr.mu podd.wan8I będ~ dzieci m. In z 
najb.rdzl.J zegrotonych ekologiczni. 
regionów kllju (tk) 

SPECJALIŚCI OD DIAMENTÓW 
SZKOLENI W SUDETACH 

Po lir pl.,......zy w kllJu 
wlchodnioeuropejakim zorganizowano kura 
rzaczozNlwc6w diamentów. Odbywlll lit w 
Pol.nley.Zdrolu, z" wykładowcami oyll 
tpeej.Uc:1 z Centrum Szkolenia Gem~ 
gicVl8Igo w 1d.,.Qbarsteln w RFN. drug1ego 
lego lOdz-łu ojrodka w MIeCie (piałwuy 
lItni.]. w S.nl. Monice w Slanach 
Zjednoczonych) . Jed~ z ~ch ról ode­
grill znany ;emrnołog z WrootlWl. - Rom.n 
Utba.nlak. Wya.zkolono 30 0IÓb, któr. będ, 
poźyteczM w plfI06wkach handlowych 
wytwó,nlach b1tut.rll oraz INltytucjach 
poahJgul~ch '" lIP dlam.ntaml w pr_ 
.. ch produkcyjnych. Na iwlecl. wydobyw. 
'" w clłjgu Jednego roku 90 mln karlt6w 
dl.m.ntów, z ktÓłych cz,U trafia do Poliki _ 
• wl,c potrzebni a~ IpecJ.n'cł do Ich 
rozpoznaw.nl •. oceny. atoaowanle. Aby 
wlaklwle oc:enlt diament. na/aty blagi. 
poeIuUlwu II, około 400 kryt.riaml, a od 
decyzll;emmologa zależy, ary za jednoło:., .. 
lawy diament kt06 zapłaci 10 lub 100 mln 
złotych. 

Podcza. kurlU w Polanley.ZdrC!" 
okazaJo II" fe ukolenie u nu }ut znaczn. 
tańu. (k~ utrzymania uczestników I wy. 
kllldowc6wj nit w AFN lub Innym kraju. lat~ 
tnłj 101, odegrała lri oeobe R. Urbanlaka, 
zn.nago w krtgach gemmolo;6w .peejaUlty, 
wyukolon.;o swegc czasu w ldar.Qbarlteln. 

1'<1 
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Jeśli alpinista pragnie Irochę potyć, 
10 musi zdObyĆ Się na dObry sprzęt. Pełne 
wyposażenie I ekwipunek osoblsty oraz naj­
potrzebniejszy sprzęt wspinaczkowy można 
nabyĆ na Zachodzie za około ... 3 tys. dola­
r&N, jeśli oczywiście nie będzie się zbytnio 
wydziwiać I nie zapomni o I'l"IOtllwoścl uzys­
kania zniżki eksportowej. Na liście tych 
przedmiotów nie ma ani Jednej rzeczy. kt6ra 
byłaby - w odpowiedniej Jakości - produ­
kowana w Polsce. Mimo to początkujący I 
nie zrzeszeni, którzy nie są dość bOgaci oraz 
tacy, co nie mogą liczyć na sponsorów ze 
względu na brak wybitnych osiągnięć spor-

nie. Na szczęście w ostatnim czasie, powoli, 
sytuac}a la zaczęta zmieniać się na lepsze. 
Wolny rynek I konkurencja oraz dOstęp do 
zagranicznych materiałów sprawiły, że obec­
nie . to I owo· można jw: nabyĆ w Polsce, I 
choć nie jest to cudo, ma jednak zaletę w 
postaci niższej ceny. 

Bardzo dw:e Ilości wypos8Ż.8flla traci 
się bezpowrotnie na wyprawach wysokogór­
skich. ()o(yczy to przede wszystkim lin (cza­
sem kilku kilometrOwi) oraz namIotOw. Po­
mijając kwestie ekonomiczne, zniesienie z 
gór tych przedmiotów nie jest praktycznie 
wykonalne. Notabene, bardzo mało jest ta-

działanie wląte się fednak z uczuciem o 
charakterze masochlstyczno-narkotycznym, 
przynoszącym specyflczną I nlezrozumlałą 
przyjemność. Jest 10 punkt widzenia alpini­
sty, bo przecle1.nonnalny- obywatel miałby 
prawo słusznie zapytać, co przyjemnego 
.I8st w baniu się? 

Lęk przed wysokością Jest reakcją jak 
najbardziej naluralną, nieobcą również 

.prawdziwym alplnlSlom· I jes1 uzewnęuznle­
niem Instynktu samozachowawczego, drze­
miącego w człowieku od prawieków. Oso­
bnik nie odCzuwający żadnego strachu, w 
ogóle nie powinien uprawiać wspinaczki, 

SPRZĘT I STRACH 
towyCh, wszyscy oni skazani Sl! na sprzęt 
produkcji rodzJmej, czyli naJgorszy z możU­
wych. O jakości krajowego wyposażenia al­
pinistycznego, produkowanego przede 
wszystkim przez prywatnych wytwórców, 
niech świadczy fakl, It najpowatnlejSzy z 
nich ma wśród taterniCkiej braci przydomek 
.morderca· , wspinaczkowe hobby jest 
prawdziwą .gĄbką· na pieniądze, które ctvQ. 
nie w katdej iloścI Komplet dObrego sprzętu 
gromadzi się zwykle Całymi latami, a w tym 
czasie poszCZególne Jego elementy zutywa­
Ją się I trzeba je zastępować nowymi lub no­
wocz9ŚnlelSZYml, co sprawia, Iż Jest 10 pro­
ces trwający praktycznie bez końca. Udział 
w dużyCh wyprawaCh himalajskICh, szcze­
gólnie zaś w wyprawach narodowych (np. 
zimą na Everest, zimą na K2) dawał szansę 
bezplatnego zgromadzenia najwatnleJszego 
sprzętu, który w takich wypadkach bywa 
przekazywany za darmo przez zagranICZne 
firmy sponsorujące dane przedsięwzięcie; to 
jednak przypada w udziale tylko niellcznym. 
Podejmując się Oł"ganizacjl ambitnej wypra­
wy w góry naJwyższe lub mając dobra kon­
takty z ktÓfąś z firm, ale przecie wszyslklm 
znane . alplnlStyczne· nazwisko, można 
uzyskać znaczną pomoc w spn:ęcle w za­
mian za reklamowe zdjęcia z wyprawy, obra­
zujące otrzymany ekwipunek w akcp gór­
Skiej. Jednak!e wspinaczkowa większość 
Jest takich motliwoścl pozbawiona I siłą 
fektu musi często korzystać z produktów 
krajowych, nie dających gwarancjI bezpie­
czeństwa Zdarzały się już wypadki spowo­
dowane pęknięciem polSkiej liny, nawet poci 
znikoinyml obciążeniami, lub wskutek zła­
mania się ostrza w .prywaciarsklm· czeka-
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kich przedmiotów, kt6re opłaca Się transpor­
tować z powrotem do kraju. Ich wartość mu­
si byĆ wyższa niż koszt przeniesienia I 
przewozu, a to na trasie baza-Polska kosz­
tuje w przyblltenlu 2-5 dolarów za 1 kilo­
gram. Tych oczywistych prawd nie chcieli 
rozumieć ani celnicy, zmuszający alpinistÓW 
do powrotnego przywozu wielu zbędnych 
gratów lub placenla cal powiększonyCh o 
kary za nie przywiezienie czegoś odprawio­
nego warunkowo (bo odprawić ostatecznie 
nie było wolno), ani księgowi, z trudem za­
dowalaJący się protokOłami zniszczenia l 
uzasadnieniem pisemnym oraz decyzją za­
rządu. Korowody związane z tego typu spra­
wami pochłatllaly niepotrzebnie wiele czasu 
I nerwOw. 

Prawie )(ażdy CZłowiek, który z racji 
nie posiadania tadnych związkÓW z alpiniz­
mem zasługuje na miano .normalnego·, gdy 
znajdzie się na dw:ej wysokOŚCI (balkon na 
wySOkim piętrze, wieża widokowa czy eks­
ponowana ścieżka górska) odczuwa atawis­
tyczny lęk. Nie jest on u wszystkiCh Jednako­
wo silny - może objawiać się laskotaniem w 
brzuchu lub paraliżującym przerażenIem . 
Nieraz spotykałem się z wyznanIem w stylu: 
. podzlWiam alpinistów, bo geJ)' u siostry wyJ­
dę na balkon na dziesiątym piętrze, 10 czuję. 
Jak mnie coś ciągnie w d6ł~. Z tym ciągnię­
ciem coś jest rzeczywiście, gdy t np. trudne 
skałkowe problemiki przechodzi się o wiele 
łatwiej tw: nad ziemią, niż wtedy, gdy ma się 
kilkaset metrów powietrza pod tyłkiem I sła­
bą asekurację. Strach przed ekspozycją ma 
trudne do określenia tr6dlo. ale z pewnością 
Ikwl ono w pokładach wybujałej wyobratnl. 
Zwykle można nad nim zapanować, czasem 
}ednak wytryskuje geJzer I prowadzi do 
zgubnej panikI. PrawdziwIe paralltuJące Jego 

gdyt JakO pozbawiony Instynktu .przeżycla~ 
będzie potencjalnym kandydatem na g0p­
rowski .bambUS". Takim był ponoć słynny 
przedwojenny tatemlk Jerzy Leporowskl, 
który poIrafiI dla zakładu przejŚĆ bez ase­
kuracJI słynną ścianę Zamarłej Turni. Kariera 
tego CZłowieka-muchy zakończyła slę w 
1928 r. na filarze Koziego WIerchu, dziś na­
zywanym filarem Leporowsklego. 

Warunkiem koniecznym uprawiania 
wspinaczki jest umiejętność opanowania lub 
przelamania drzemiącego w człOWIeku stra­
chu, a to daje pOtniej wiele radości I auten­
tycznej satysfakcji. OczywlSCle nie każdy }ast 
w stanie to uczynIć, więc, być może z tago 
właśnie powodu alpinizm jest tak często 
traktowany z podziwem jako zajęcie dostę­
pne tylko nielicznym. W rzeczywlstoścl upra­
wianie tego sportu wymaga posiadania spe­
cyficznych predyspozyCji psychicznyCh. Po­
tencjalne możliwości fizyczne mają - Jak się 
okazuje w praktyce - znaczenie drugorzęd· 
ne, a pala tym można je w znacznym stop­
niu stymulować_ By nie byĆ golo8lownym 
podam przyklaeJ)'. Najlepsza obecnie na 
świecie skatolazka, Amerykanka Lynn Hill, 
liczy sobie 155 cm wzrostu I nie ma (teore­
tycznie) tadnych .warunków" do uprawania 
tego zajęcia, a tylko nieznacznie ustępuje 
pola najlepszym mężczyznom. Najlepsza na 
świecie alpinistka, Polka Wanda Rutklewlcz 
nie Ukrywa. że ma permanentną anemię I 
często na wyprawach choruje, a mimo tego 
zdobyła już 8 ośmIOtysięcznlk&N. TaJemnica 
Ich sukcesów tkwl w psychice i wielkiej mo­

. tywaCJI; mćwłąc językiem taternICkim - w 
.psyche" I .napalenlu". 

c.d.n. 
Alek •• nder Lwow 



WYPRAWA EVEREST'91 
PRZ~KIJĘTE KHUMBUTSE 

POZWOlenie na atakowanie Everestu, ja­
kie uzyskałem w Minisłerstwie Tul')'5tyki Nepa­
lu, wyrafnie precyzowało przebieg naszej drogi: 
West Ridge via Lho La_ "LoIa" jest roz.Iegłą 
przełęczą (6006 m). ex! kt6rej zaczyna się Gmń 
Zachodnia. Osiągnięcie jej ze strony Tybetu jest 
bardzo łatwe, natomiMt od Nepalu bariery 
seraków i karkołomne urwisko praktycznie 
uniemotliwiają wejkie. Z tego powodu wszys­
tkie ekspedycje, ktae zamierzają ~ na 
prz.ełęCl.1..ho, najpierw muszą pokonał potc;%ną 
i trudną wnę Khumbutse (6665 m), i dopiero 
pótniej zejSć kilkaset metrów na ~ 

Piel""o\o'SU ~ wytycl)'ły S1.1at przez 
skalne utw1Sto tut na ~ od Lho la. Teren 
ten jest tat trudny technicznie, te do porusza­
nia się w niektórych partiach kiany ut}wano 
drabinek sznurowych, a do transportu sprzętu 
montowano kolejki IitlO'Ne na stalowych linkach. 
Były to przedsiCjWZięcia gigantyczne. W 1986 r., 
wspólnie z Tadeuszem Karolc:zabem z PO'Ula­
nia, moim 6wc7.esnym partnerem .... 'Spil18Clko-

OLBRZVMI 
OBRYW 

NA MT COOK 
Gigantyczna lawina., przypuazculnla 

~kR .. jaka miale m!.jec:e w Now.j z. 
landU w ~u oMatnleh 200 lat. znlc*a cz~ 
wierzchołka góry Mt Cook (374e m npm) . 

Sklly I lód oderwlly ... na ~hodnlel 
kłania tut poniżej szczytu, tU"łIY w d6I I 
przebywaJ~ e,!5 km przecięły Iodowłee T. 
eman, wyplłtrzaj~ aJ, na klanie moreny po 
prz.el ... m-l wonie. 

Wiadomo, te oIbaymle lawlny zdarz. 
ty It, w tym re}onle w ezuach "przecMur~ 
peteklch", *z zan:,d Parku Naroclow.go 
Rwltirdzl, I:t takiego kataklizmu nie odnot~ 
wano prze minione 200 lat 

Pr.wdopoc:lobnle Rczy1 ~Ia um­
kn~ dl. Y4p1n.czy co r'IIjmnlej przlZ Mł­
bll:tuy MZon. 

Ubytek, pnyptllSlcz&lnle, rniIIon6wt ton 
Iklo\l. zmlenll tadykalnie profil g&y. ldutnll 
plrlmldalny (dotltd) kaztlłl wllrzcholk. 
p6łnoeMgO zoatal caikowk:le znlazczony. 

SIIaII poniżej azczytu jMt zrulZone ł 

mot • .t, zdlrzy6 Jeazcze wiele obrywów kru­
chyeh głazów, zanIm góra ttanle II, ponownie 
bezpl.czna wsplnaruowo. 

Eklperel nie wiedz, }Hzezl, CZ'/ 11cz4-
ca lObIe przedtem 3764 metJy gór. zmnler 
ezyłłI WNOj, wylOkoit, t.ez IWMlldz" tl IUczyt 
mote by6 wIdownl4 kolejnych obfyw6w. 

v.ym, "'l'SlukaliWy i jako pierNSi przesz1dmy 
inną, łatwiejs.zą drogę przez tę kianę, 

prowadzącą batd7.lej na \e'AO po rozlc:glych i 
bardzo stromych polach lodowych. Jej 
mankamentem byto to, te grań Khumbutse 
przekraczałO się ""')'tej, na wysotcki 6350 m I 
pótniej trzeba byłO jCS7-CZe schodził 400 m 
Irudnym i niebezpieanym kuluarem po drugiej 
jej stronie. Tragiczna wyprawa Chrobaka 
rćwnie1 korzystała z naszej drogi, a wypadek, 
jaki się wćwczas zdarzył, miał mlCJSCC .... łUnie 
po owej "drugiej"' stronie grani. 

Przed pięou laly ,.uobiMmy" tę lXJ'o\III 
wOwaas drogę w trzy dni. Jeden dzień zajęło 
nam t ransportowanie lin poręcz..owyeb. dneń 

rozwieszalWny je i dzień wspinalWoy się na 
.. Lalę". Teraz., jesienlą 1991 r., s.edmiu ludzi na 
zmianę pracowało w kianie pra:z. .. 2 tygodOle. 
Śnieg był lak zły, te zdarzało się, it w ciągu dnia 
pracy prowad1JJCy posuw&! się w górę zaledwie 
o 40-50 metrów. W sumie rozwiesil~my błi5ko 
1500 m lin i dopiero 18 wr'lCMia, w dniU moicb 

W 1983 roku, wany MOCławski alplOis­
la i himalaista , a przy Iym nasz Siały 

współpmalwnit Aleksander Lwow, obronłł na 
PoIitcchnice Wrocławskiej pracę dyplornov.ll pt. 
• Wymagania Vt)1rl}'1TUłh:*:iow i technika ase­
kuracji jako podstawowe wtosowania lin alpi­
nistycznych ... Na ba7.ic tej pracy P'"LYgota.va1 
póh1iej ksią1kcr-podręcznik zatytułOwaną "IJny 
alpinistye:zne - budolNa, własooki, Z8S1QIO-

urodzin, D8VKI. i Tom 1.8łotytl obóz pierwszy na_o 
Z największym niepokojem oaekivora­

łem na SWOje pierwsze \II)'jkie do ,Jedynki". 
WlCdrlatem, te schodląc na przełęcz będę sLą­
pał po !Diegu, pod którym spoaywają moi 
kOledzy I przyjaciele. Bałem si«: IIad6w po 
lamtej tragedii, choć znając góry na ~Iot, 
znając ich zachłann~, moalem Uę spodzie­
wać, te :t.adnych śladów nie będ:z.ie. 

Napotkaliśmy Słare, mocno jut wybIa­
kle mąjc liny z 1986 r. i - zwtaszcza W kulua­
rze po tamtej Rronie - wicie lin po v.yprawie 
Chrobak.a. Olyba wiem, w klórym miejscu 
zerwała się ich poręczówka, don'I)1lam się 

Skąd spadU. Z miejsca, w którym Ietą gdzieś 
pod !DieSlem, jest jCden z najp.ętniejszych 
widoków na Everest, na jego północno­
zachodnią ściant;, Zachodnią Grań I POlnocną 
przełęcz, ale niewielka 10 pociecha. Ostat­
ecznie 10 tylko grób. 

Aleksander Lwow 

aągu jeSllO pozyt}3 unikalowa, )Cdyna całko­
WIcie ....,1:Zcrpu}ąC3 lemat .. Lmyalpinlst)'CUle"_ 
Znwane w niej tIlformaeje i wiadomo«ci po­
....inny b)~ znane wszystkim utytkownikom lin 
poliamidowych, a więc nic tyłka wspinaczom i 
alpinlslom, ale równiet przewodnikom I ro­
townlkom górskim, teglarzom, ralownikom 
WOPR, komaodosom, ele. Wprawdzie w 
1990 roku Wacław SoncWtI wydal podręcznik 

ALEI{SANDER LWOW I JEGO LINY 
wanie, badanie", klórą krakov.'skie Wydawnic­
two "Kraj" miało wydał na począlku 1988 
roku. Co najmniej dwukrotnie anonsowano ją 
w "zapowiedziach v.ydawniczyeh", ale pogar­
szająca się z ka1dym miesiącem kondycja finan­
SQv.'8 Wydawnictwa oraz unieruające Się realia 
ekooomiczne w naszym kraju spowodowały 

zdjęcie kslątlc:i z planu wydawniczego. Autor 
odzyskał wprawd7Je maszynopiS I nawet .... ypła-
0000 mu odszkodowame z l)'tułu zerwan1a 
umowy, lecz praca w zasadlJe poszła na marne. 

Poniewa1 w ostatnim czasie Siało Słę 

mo1Iiwe wydanie kslą1kl własnymi siłami, bez 
łl:onicczn<*i szukania oparaa w mewydołnych i 
nadal jcs7.cze po staremu pracujących (8 mimo 
10 zagarniających gros ewentualnych zyskÓW) 
wydawnicIwach, AkkSander Lwow zdec)-dowal 
się na "")'danie "Un" własnym nakładem. Tekst 
1.05l8ł poprawiony, unowoczdniony I uzupeł­

niony, i obecme jest jut przygol0'4)w.lny do 
druŁu w Oficynie Wydawniczej "sudety" przy 
Oddziale PTTl< we Wroc:tav.iu. W dalSzym 

wspmaczkov.y zawierająC)' w rozdziale pogwię­
cooym sprzC:lowi m.in. szereg informacji na 
temat lin alpinistycznych, ale są to tylk.o wiado­
Ol(I.(ci podstawowe i najwatniejsze ... Liny alpi­
nistyczne" Aleksandra Lwowa wypełnią po­
watną luk/i w naszej lileraturze tatemickiej i z 
pewno.<aą sIaną się jednym z podstawowych 
podręcllllkOw ~tkich poe7..ątkującycb w 
tym ptęknym, choć nłCbezptec1.nym sporoe. 

Ksiątka ~inna ukazać "" na rynku 
pzcze przed wakacjami, w nakładzie 3 tysięcy 
egzemplarzy. Będzłe zawierał oL 65 Slron 
lekstu, ponad 80 rysunków oraz słowniczek 
terminów. Jednym z najprostszych sposobów 
jej zdobycia będzie 7..akup lub zamówienie w 
Oficynie Wydawniczej SUDETY lub wszędzie 
tam, gdzie kolportowane jest "Na Szlaku" 
(adres w Stopce redakcyjnej naszego cz.aso. 
pisma). (al) 
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BLISKIE GÓRY 

Niedaleko za miastem 
utrudzona ziemia 
uniosła westchnieniem 
swoją pełną pierś. 

Codl.icnnie p31rlę łakomie 
na zawa rty w miftkkich liniach 
młodej malki~zicmi biust. 

Codzien nie 3Ż do znudzenia, 
a jednak nie do znud7enia - jak biust... 

Mówią: ,.góry" i mają z głowy. 

GOry ... 
wabią zielonym cieniem. 
gdy powietrze płonie, 
rozczesane jesienią 
w rozterce barw, 
czernieją w zadymce. 
ktÓra pachnie ~niegiem 
odrodzone \\iosną 

świe1ej, 

czyściej, 

pcłn iej 
odnowione w patentowanym 
..AJle-cumulus" w pianie 
pod OSlrą szczo tką swawolnego wiatru 
stężałymi sUlkami, 
slOtkO\ll)'lTli uiangułami 
napinają niebieski nylon 
rozciągniętej halki - malej hali, 
więc od gór. nie od Iych rzeczy ... 

a oni mają 7. głowy! 

Zdzisław J. ZIeliński , ........... , 
: WIERCHY: 
: JUŻ SĄ! : • • • Wszystkich 1.alnlcreso· • 
• wanych zakupem nowego. 56 • 
• lomu "Wierchów" inrormuje- • 
• my. te motna go zamÓwić • 
• przesyłając Pl7.eka7em PQ(,7tO- • 

• ~ kwou;: 55 000 zł na adres • 
• Oficyny WydawniClcj SUDE- • 
• TY, 50-106 Wrocław, Rynek- • 

Ratusz 11/12, II p. 
• Zamówienia łxtdą reali- • 
• lowanc w kolejności 7'głos7.e fl . • 
• Uwaga: Nie prowadzimy wysyl- • 
• ki 1.8 z.alia.enicm poC2.towym. • 

~ ••••••••••• rI. 
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SCHRONISKO W BIELICACH 
Góry Bialskie I Złote są bardzo ubogo wyposażone w bazę noclegOWą. Dlatego z 

satysfakcłą odnołowujerny uruchomienie PfYWatn8g0 schroniska z prawdziwego zdarzenia 
w Bielicach. Schronisko mieści się w bocłynku dawnej Studenckiej .Chatkl Cyborga", w 
dOlnej części wsi (drugi dom od kośclola I .doInego" przystanku PKS w stronę Stronie 
Śląskiego). Oferuje 24 miejsca noclegO'Ne w pokOłaCh 2-. 4- I 9-0s0b0wyCh. możliwość 
korzystania z wyposa1onej kuchni I świetlicy, WC, cłepłeJ wOdy, prysznicu I bufetu. Mo1na 
zamówić pełne wytywlenle. Atrakcyjne są r6wnlet ceny noclegów - aktualnie (lI 1992) 2Q.. 
24 tys. zł (I dodatkowo - Jednorazowa opłata za pośclei - 15 tys. zł) . Warto zaznaczyć, że 
lUfyścl z Własnymi śpiworami mogą nie korzystać z pościeli. 

Schronisko prowadzi Jola Ugnarska. 
Adres: Bielice 2, 55-550 Stronie Śląskie, lei.: Stronie Śląskie 422 (nr kler. z Wrocławia 

8732-141). 

Zakład Narodowy Im. Ossolińskich 
WYDAWNICTWO 

Rynek 9, 50-106 Wrocław, tel. 38&-25 

Nowo'ć .. Ossolineum": 

TATRY I GÓRALE W UTERATURZE POLSKIEJ 
Antologia w serII "Biblioteka Nsrodows" 

Oprac. Jacek Kolbuazewskl 

utemtum latmń$1ul wzbogaciła SIę o amologię, którą stal'lOWl bogaty wy­
bór tel:..stOw proz81om.:łCh i poetyckich związanych tematycmic z Tatrami; gónl.1-
Slczydlą. Mamy w nlCJ m,in XVII-wieczne .,spiski" poszukiwaczy skarbów, liryki 
(m.in. A A\nyk, K. P:-zerwa-Telmajer, J. KasprOWI!:z, L Slaff, M. PawtikOMkaJ3-
snorzew5ka, M. Jastrun), stylizacje ludowe (m.in. K. Pr.t.erwa-Tetmajer, M. Bałuc­
ki)' wspommenla, opssy ~ycteC1.ek (m.in. T. Tnpphn. W. Ehasz.RadzikOWSki, 
T. Chntublński, J. Gn.egorzewski, J. G. PawhkOl''Ski), teltsly "wspinaczkO\\'t". Ira­
gedle tatn.ańskłe (J. bławski, M. bruski, J. l)tugo.<W:), tekSty s.atyryane (T. Boy­
Zeleńskl, K. Makuszyński , A Strug), zapisy bajek (Sabala), fragmenty kiWIń lud(>. 
wego proboszcza (spisane prrez 1'. Staicha), a tatle fragmemy nowel, opowiadań, 
pow1dc1, których akCja rozgryv.'a sic: w gófach (np. S. 7..erOOlSkłego, G. Zapolskiej) 
oraz inne teksty 7Wiązane temalyctrlle z górami, Ich przyrodą, z góralami, Ich 
tyciem i obyczajamI. WSlęp Jacka KoIbuszewsk1ego omawia histOl'}'C7.fl)' rodowód 
problemalykltatn.ań.skicj, jej ewolucjI i roh w kulturte poISkłej, a obszerne komen­
tam przytekstowe ułatwiają odbiór temu. 

• 


